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Rok III. 


Absoluiorjum d 


uchwalono na wczorajszem posiedzenie Sejmu 


Warszawa. 21. 3. (PAT) Na wczorajszem 
posiedzeniu Sejmu marszałek oświadczył iż w 
kręgu łódzkim z listy okręgowej nr. 22 wybra- 
no do Seimu Stanisława Buszyśskiego. Poseł 
ten nie uczestniczył dotychczas w posiedzeniach 
"Sejmu, ani też nie prosił o udzielenie mu urlo- 
pu. Wobec tego na podstawie regulaminu o- 
brad Sejmu, Izba na wniosek marszałka Sejmu 
stwierdziła wygaśnięcie mandatu posła Stani- 
sława Buszyńskiego. 

Po przyjęciu szeregu poprawek Senatu pos. 
Goetel złożył sprawozdanie o zamknięciu ra- 
chunkowem za czas od 1 stycznia 1926 r. do 31 
marca 1927 oraz o uwagach N. L K. o tem zam 
knięciu i o wykonaniu budżetu na dany rok, re- 
terent zaznaczył, że N. l. K. przedstawia wnio- 
sek o udzielenie rządowi absolutorium pod wa- 
runkjem ulegalizowania przekroczeń. Przekro 
czenia te w kwocie 17.412.920 zł. zostały przez 
Sejm w bieżącym roku zalegalizowane. 


Następnie poseł Czuma przedstawił łącznie 
sprawozdanie o zamknięciu rachunkowem i o 
awagach kontroli państwowej, o zamknięcia ra 
chunkowem i wykonaniu budżetu za rok 
1927/28 oraz 1928/29. Referent nadmienił, iż N. 
`. K. nie widzi przeszkód do parlamentarnego 
zatwierdzenia i udzielenia rządowi absoluto- 
rjum co do finansowej gospodarki za r. 1927/28 
w zakresie, do jakiego uprawniła rząd ustawa 
skarbowa. Natomiast co do niektórych wydat- 
ków N. L K. nie może postawić wniosku o u- 
dzielenie rządowi absolutorjum wobec tego. że 
wydatki te jako niezgodne z ustawą ekarbową 
wymagają legalizacji w drodze ustawodawczej. 
Poddawszy następnie szczegółowej analizie 
zamknięcia rachunkowe za rok 1928/29, referent 
zaznaczył, iż N. L K. nie widząc przeszkód do 
udzielenia absolutorium, wyraża zastrzeżenie, 
co do niektórych wydatków jako niezgodnych 
» ustawą skarbową i udzielenie absolutorium u- 
zależnia od ich legalizacji w drodze ustawodaw 
czej. Co do zamknięć rachunkowych za oba 
okresy referent zgłosił w imieniu komisji na- 
stępniący wniosek: 

„Zatwierdza 6ię przedstawione przez rząd 
samknięcia rachunkowe za rok 1927/28 i 1928/29 
oraz przyjmuje się do wiad>mości uwag: N. I. 
K. o zamknięciach rachunkowych za te lata. 
Zarazem udziela się rządowi absolutorium z go 
ypodarki finansowej za te lata. Udzielenie ab- 


DOoprawa zdrowia hs. 
biskupa Bandurskieśo 


Wilno, 21. 3. (PAT). Stan zdrowia J. E. ks. 
biskupa Władysława Bandurskiego z dażdym 
dniem poprawia się. Gorączka ustępuje. Chory 
ma dobry humor. Wśród licznych teleśramów, 
sakie otrzymał — znajdu'e się jedna z pierw- 
szych depesz od nunciusza papieskiego msgr 
Marmaggi, którv życzy choremu rychłego po- 
wrołu do zdrowia. 


o 
Katastrofa kolciowa na sa- 
mei śranicy połsico-sowiecie. 

Wilno, 21. 3. (PAT). Sowiecki pociąg towa- 

wy, zdążający z Kołosowa do Stołpc rozwią- 
àl się po drodze. 18 oderwanych od pociągu 
'ażgonów podążyło w ślad za pociągiem po po- 
"byłym torze. Widząc to, starszy sierżan Ka- 
przyk z KOP dał sygnał maszyoniście sowiec- 
"emu do zatrzymania pociągu. Pociąg zaha- 
nowano. a w tym czasie nadieciały pędzące lu- 
-no wagony, wskutek czego nastąpiło zderze- 
nie i trzy wagony uległy uszkodzeniu. 

Na miejsce wypadku zjechały kemisie pol- 
ska ze Stołpc i sowiecka z Niegorełowa. Po zba 
daniu przyczyn wypadku uszkodzone waódony 
cdesłano do Niesorełowa. 
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solutorjum nie wpływa na bieg spraw co do 
cozycyj zakwestjonowanych, czy to przez kon- 
trolę państwową, czy też przez władze admi- 
nistracyjne ani na odpowiedzialność za straty 
skarbu w okresie 1927/28 i 1928/29, jakie w 
przyszłości mogą wyjść na jaw". 
Izba przyjęła oba sprawozdania według 
wniosku komisji. Z kolei na wniosek komisji 


la Rządu 


skarbowci Izba ucliwaliła wybrać jako przeds 
stawicicla Sejmu do Komisji skarbu narodowcz 
go posła Antoniego bączka. 

Następnie posłanka Wolska złożyła spra» 
wozdanie komisji oświatowej o wniosku BRB. 
WR. wzywający rząd do wnicsienia do Sej 
mu projostu ustawy o ochronie przyrody. 

Posicdzenie trwa dalej (godz. 24). 


Swietne wyniki marszu 


Warszawa 21. 3. (PAT). Komenda 
główna Związku Strzeleckiego komuni- 
kuje że po dokładnem rozpatrzeniu wy- 
ników ostatecznych rezultaty odbytego 
przedwczoraj marszu Sulejówek — Bel- 
weder przedstawiają się następująco: 

Do startu dopuszczone zostało 97 
drużyn, Z liczby powyższej 8 drużyn 
biegu nie ukończyło, 2 zostały zdyskwa- 
lifikowane przez kierownictwo biegu, a 


+ 


Sulejówek — Belweder 


pozostałe 87 drużyn wypełniły wszyst- 
kie warunki marszu. 

Najlepszy czas, osiągnięty w marszu 
wynosi 2 godz. rọ min. najgorszy 3 go- 
dziny 19 minut. Zaznaczyć należy, że 
wszystkie rezultaty są nadspodziewanie 
dobre i marsz wszystkich bez wyjątku 
zespołów, które ukończyły bieg może 
być zaliczony do pierwszej kategorji dru- 
żyn wyborowych. | 


0. R. P. „Wicher wyruszył na Maderę 


Lizbona 21. 3. (PAT). Komendant 
kontrtorpedowca „Wicher“ w towarzy- 
stwie p. ministra Perłowskiego złożył w 
dniu wczorajszym oficjalne wizyty mini- 
strowi marynarki, generalnemu komen. 


skiego. 

Minister Perłowski wydał wieczorem 
bankiet na cześć oficerów kontrtorpe- 
dowca .„Wicher". 

„Wicher” odpłynął dziś z Lizbony do 


dantowi marynarki i szefowi sztabu mor I Funchalu, gdzie przybędzie w niedzielę, 
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Straszna kalastroia pospiesznego pociąśu 


Paryż 21. 3. (PAT), Pociąg pospiesz- 
ny Parvż — Bordeaux wvkoleił się na 
stacji Etampe. Wskutek katastrofv zgi- 
nęło s osób, a 20 odniosło rany w tem 
4 ciężkie. 


Surowe kary na spr 


Warszawa, 21. 3. (PAT). Ministerstwo 
Skarbu komunikuje: W dniu 2 marca br. 
przed losowaniem premjówki 4 proc. pre- 
mjowej pożyczki dolarowej okazał się brak 
pewnej ilośc. kartek z numerami dolarówek. 
Brak tych numerów został przed wrzuce- 
riem zw.itków do koła uzupełniony. Na 
skutek zarządzonych dochołzeń wyższa 
komisja dyscypl narna przy Ministerstwie 
Skarbu po zbadaniu całokształtu sprawy o- 
rzekła nałożenie następujących kar: Jan 
Fligel — kierownik oddziału urzędu poży- 
czek państwowych został wydalony ze służ- 
by państwowej z utratą wszystkich praw, 


Znaczny wzrosi ruchu towar 
ma kolejach polskich 


(z) Warszawa 21. 3. (tel. wł.) W o- 
kresie pierwszej połowy marca naładu- 
nek na kolejach polskich wvrażał się licz- 
bą 10545 wagonów przeciętnie w dniu 
kalendarzowym iw porównaniu do po- 
przedniego okresu dwutygodniowego 
zwiększył się o 67 wagonów przeciętnie 
dziennie t., j. o 0.6 proc W porównaniu 
do całego miesiąca lutego przyrost na- 


na linji Paruż—Bordceaux 


Paryż 21. 3, (PA'T). Dwie osoby ran- 
ne w czasie katastrofy kolejowej zmarły 
po przewiezieniu ich do szpitala, wobec 
czego liczba zabitych powiększyła się do 
7 osób. 


wców niedokładności 


przy ciąsnieniu dolarówki 


zw:ązanych z piastowaniem urzędu. Bole- 
sław Kamiński — kierownik biura druków 
Ministerstwa Skarbu otrzymał obniżenie 
stopnia służbowego z VII. na VIII. z pozba- 
wieniem możności awansu w przeciągu jed- 
nego roku, dr. Michał Pielak — kierownik 
urzędu pożyczek państwowych otrzymał 
karę nagany, czwarty urzędnik, który nie 
podlega ustawie o postępowaniu dyscypli- 
narnem jako kontraktowy został ukarany 
w drodze administracyjnej przez zawarcie 
z nim nowej umowy służbowej, obn:żającej 
pobierane dotychczas uposażenie. 


„niedziela 22 marca 1931 
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Kanclerz Rzeszy 
Mueller zmarł 


Berlin 21. 3. (PAT) Wczoraj o godz. 
10,45 wieczorem zmarł były kanclerz 
Rzeszv Mueller. 


Min. Zalcskki wyjechał do 
Daryża 

na konferencję w sprawie Paneuropy. 

(z) Warszawa 21, 3. (tel. wł. Dzisiaj 
w sobotę wyjeżdża do Paryża z min. spr 
zagr. Zaleskim na czele delegacja polska 
na posiedzenie komitetu studjów konfe- 
rencji europejskiej, zwołane z inicjatywy 
Brianda. 


Təb ca ku czci Marczałica 
Pilsudskirsgso ma dworcu 
grodzieńskim 
Grodno 21: 3, (PAT). W dniu wczo- 
rajszym odbyło się odsłonięcie tablicy pa 
miątkowej ku czci p. Marszałka Piłsud- 
skiego na dworcu kolejowym. Tablica 
ufundowana została przez kolejarzy. 


Zmiany na stanowisku 
ambasadora w Rzyumie nie 
bedzie 

(Z) Warszawa, 21. 3. (tel. wł). Wczorajsze 
„ABC. podało wiadomość, że w kołach dyplo 
matycznych ma jakoby krążyć pogłoska, iż nie- 
bawem odwołany zostanie ambasador polski 


przy Kwirynale Przeździecki, a na iego miejsce 


ma być powołany wiceminister Beck. Czynni- 
ki miarodajne stwierdzaią. że pogłoska ta lest 
fałszywa. Zmiana na stanowisku ambasadora 
polskiego przy rządzie włoskim nie jest rozpa- 
trywana ani przewidywana. 


Arch. SzuiSer oślrzumał Jeto- 
roczna nagrade arius(yczn. 
miasta Warszawy 

Warszawa 41 3. (PAT). Na posiedzai u 
sądu konkursowego nagrody artystycznej z 
dnia 20 marca br. pod przewodnictwem w:ce» 
prezesa :4dv miejskiej p. Stanisława Wilczvń: 
skiego. tegoroczna nagroda artystyczna miasta 
stoł Warszawy w sumie 15000 zł. została przy: 
znana architektowi Stefanowi Szyllerowi. . 


Naiulcochańszemiu 
opiekunowi NS żoelnierskich 


Wilno 21. 3. (PAT). W tych dniach przy: 
była tu delegacja Korpusu Ochrony Pograni: 
cza z generałem Kryszyńskim na czele i wrę: 
czyła ks. biskupowi Bandurskicmu odznakę 
pamiątkową KOP. z napisem „Biskupowi Wla 
dysławowi - Bandurskiemu 
opiekunowi dusz żołnierskich". 


Grunra variameEriarma 
polłsko-irarc<wska 
Warszawa, 21. 3. (PAT). Dziś przed po- 
łudniem odbyło się posiedzenie grumy par- 
lamentarnej polsko-trancuskiei, na którem 
nastąpiło ponowne ukonstytuowanie się 
grupy. Na prezesa obrano przewodniczace 
go komisj. spraw zagr. Sejmu posła Janusza 


Radziw. łła. 


ładunku wynosi 75 wagonów dziennie. 
Ogółem praca na polskich kolejach 


państwowych wyrażała się liczbą 11846 
wagonów przeciętnie dziennie. 


Przeładunek węgla eksportowego na 
statki w okresie sprawozdawczym wyno- 
sił w Gdańsku 8335 wagonów, tj. 170425 
ton, w Gdyni 6874 wagony tj. 13560 
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ton. Razem więc przeładunek węgla w 
obu portach wynosi 306034 ton w 15206 
wagonach. 

W porównaniu z tymże okresem cza- 
su roku ubiegłego  przeładunek węgla 
cksportowego na statki w Gdyni i Gdań- 
sku wykazuje zwiększenie o 84441 ton, 
czyli o 381 procent. 


= 


najukochańszemu . 


NIEUZTELA, DNIA 22-GO MARCA 1931 R. 


Ku naprawie Konstytucji 


Wielkie dzieło naprawy Konstytucji 
— to zadanic które w myśl orędzia Pana 
Prezydenta rozwiązującego sejm poprze- 
dni, winno być corychlej spełnione, jest 
w toku poważnej dyskusji na komisji 
konstytucyjnej Sejmu. Mimo, że rozgro- 
miona w wyborach opozycja pragnęłaby 
odwlec i odsunąć na daleką przyszłość re 
wizję Konstytucji, motywując swój 
sprzeciw tak błahymi argumentami, jak 
gułoszeniem zdania, że z powodu ciężkie- 
go kryzysu gospodarczego... nie czas jest 
zajmować się konstytucją, Obóz Pracy 
Państwowej w zrozumieniu tej pełnej 
odpowiedzialności, jaka na nim cięży z 
racji mandatu, jaki otrzymał od miljono- 
wych rzesz swych wyborców. opraco- 
wuje rewizję praw konstytucyjnych w 
komisji, jako przygotowanie do zasadni- 
czej dyskusji na plenum Sejmu, 


Znakomity prawnik, wicemarszałek 
Sejmu Car, jako referent gen. konstytu- 
cji na komisji, wygłosił ostatnio na Ko- 
misji konstytucyjnej obszerne przemó- 
wienie, w którem poddał analizie główne 
zasady obecnej konstytucji i błedy w 
niej zawarte, które muszą ulec korek- 
turze. 


Z przemówienia tego cytujemy głów- 
ne ustępy, odtwarzające linje, po których 
pójdzie naprawa dotychczasowej konsty- 
tweji: - 


POSZUKIWANIE NOWYCH FORM 
USTROJOWYCH. 


„Przystępując do dyskusji ogólnej nad zgło: 
szonym przez BBWR. projektem nowej kon: 
stytucji, zaznaczyć przedewszystkiem trzeba, 
że w wyniku wojny światowej w układzie stos 
*umków politycznych Europy kontynentalnej 
zaszły doniosłe zmiany. Powstało szereg no: 
wych państw, jak Polska, Czechosłowacja, Fin: 
łandja, Estonja, Łotwa i Litwa. Niektóre ins 
ne państwa wyszły po wojnie z uszczuplonym 
statutem terytorialnym, bądź też zmieniły 
forme rządu — z monarchicznej na republi- 
kańską, jak Rzesza Niemiecka, Austrja, Gres 


cjałnym, jak Rosja Sowiecka i Włochy. Te 
zmiany wywołały ożywiony ruch w kierunku 
poszukiwania nowych form ustroju państwo: 
wego. Zagadnienie to stało się szczególnie tak- 
tualnem dla państw nowych. Jednak w tem 
poszukiwaniu rozwiązań ustrojowych inwencja 
prawnostwórcza nie okazała się zbyt płodną. 
Niemal wszystkie państwa zatrzymały się na 
tradycyjnej łarmic parlamentaryzmu francuz 
skiego, krytykowanego ostro i bezwzględnie 
we własnej ojczyźnie. | 

Polska po odzyskaniu niepodległości rów: 
nież oparła swój ustrój na  nicdoskonałym 
wzorze francuskim, ale pogorszyła go jeszcze 
przez uszczuplenie prerogatyw Prezydenta, — 
pozbawiując go prawa rozwiązywania sejmu, 
refa ustawodawczego i innych, spotykanych 
1iemal we wszystkich konstytucjach tego sa» 
mego typu. wydanych współcześnie. 


GŁÓWNY CEL NAPRAWY. 


To tcż naszą konstytucję 17 marca zna: 
mionuje wybitna NIEMOC WŁADZY WY: 
KONAWCZEJ; przy nadmiernem wzmożeniu 
uprawnień władzy ustawodawczej, skupionej 
w sejmic, nieposiadającym większości i roz= 
civ na liczne frakcje. Konsekwencją tych 
„ilożeń są częste i przewlekłe kryzysy rządos 
we, zgubnic odbijajace się na interesach pań: 
siwa i podkopujące jego powagę nazewnątrz. 

Toteż dążenia rełormistyczne ujawniły się 
warótce po uchwaleniu konstytucji. 

Na szkodliwe sprawy naszej konstytucji 
zwrócił uwagę Marszałek Piłsudski — wów- 
czas Naczelnik Państwa — w swem przemóż 
wieniu, wygłoszonem dnia 5 grudnia 1922 r. 
w pałacu Rady Ministrów, podnosząc 

POTRZEBĘ WZMOCNIENIA WŁADZY 
WYKONAWCZEJ. 7 

Był to głos ostrzegawczy pierwszego Oby- 
*atela i wybitnego męża stanu, wypowiedziae 
ny w chwali, gdy Józef Piłsudski powziął już 
zamiar wycofania się z życia politycznego. 
lest wec ten głos krytyka objektywną, nie 
związaną z aktualnemi zagadnieniami perso- 
„aliwami: jes: on zarazem genezą programu re 
© zyonis (czneśo obozu hołdująceso +deolagji 
państw “Marszałka Piłsudskiego, progra: 
VG, Którs w swych zasadniczych rvsach nie 
"fesł znóocj do dnia dzisiejszego. I) m 


cja i Turcja. Wreszcie jeszcze inne uległy prze 
obrażeniom nietylko politycznym, ale i so- 


Założenia, na których jest zbudowany pros 
jekt nowej konstytucji, były omawiane w dy- 
skusji ogólnej na plenum Sejmu. P. wicemar: 
szałek Car uzupełnił je uwagami dotycz. prze: 
słanki teoretycznej, na której się opiera kons 
stytucja dotychczasowa, a mianowicie zasady 
podziału władz, zawartej w teorji Monteskjus 
sza, a wyrażonej w art.-2 obecnie obowiązują: 
cej konstytucji. Monteskjusz wychodzi z zas 
łożenia, że dla zapewnienia wolności indywi: 
dualnej obywateli należy władzę państwową 
podzielić na trzy władze niezależne: usfawo: 
dawczą, wykonawczą i sądową. W tym po: 
dziale widzi on hamulec nadużyć, gdyż władze 
w ten sposób podzielone będą stę wzajemnie 
powstrzymywać. i miarkować. 


NA STANOWISKU PODZIAŁU 
KOMPETENCJI. 


Teorja podziału władz w swej czystej fors, 


mie utrzymała się w Konstytucji amerykaqs 
skiej z 1789 r.; tam prezydent. ani jego rząd 
nie mają prawa inicjatywy ustawodawczej, 

ani: nawet prawa. wstępu. do kongresu. (parla> 
mentu); zato ministrowie nie są odpowiedzial: 
ni przed parlamentem, lecz ponosza odpowie: 
dzialność wyłaczną przed prezydentem. Ale 
w państwach europejskich nastąpiło zatarcie 


Straż 


LH Z ANA 
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Delegacja Straży Granicznej z pułk. Jur-Gorzechowskim na czele, wręczyła p. Pre- 

zydentowi Rzeczypospolitej w czasie uroczystej audjencji na Zamku warszawskim sre- 

brną odznakę straży granicznej wraz z dyplomem honorowym. Fotografja nasza przed 
stawia 'p. Prezydenta. R.-P. w otoczeniu delegacji. 
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Polityka antypolska w kosciele berlińskim — 


Polacy są narażeni na szykany 


W celu częściowego przynajmniej zaspoko- 
jenia potrzeb licznej kolonji polskiej w Berli- 
nie z polecenia władz duchownych w jednem 
z kościołów, a miunowicie w kościele św. Piusa 
w Moabieie, co dwa tygodnie winuy odbywać 
się nabożeństwa «w języku polskim. Tymcza- 


sem rozporządzenie to, wydane przez ks.. bis-. 


kupa Schreibera, napotkało na wyraźny i zde- 
cydowany opór ze strony znanego ze swych 
nacjonalistycznych przekonań i wrogo uspQso- 
bhionego dla wszystkiego, co polskie, miejsco- 
wego ks. Kuratusa, Kaisera. 

W rezultacie, kiedy w niedziele, dnia S bie. 
zebrali się wierni, celom wysłuchania Mszy 
św. a w następstwie kuzauviu w języku po!- 
skim, okazało. się, iż kazania nie bylo.. Wów- 
czas oczekiwano na błogosławieństwo w języ- 


ku polskim. Gdy i io nie nastąpiło, 'pomiino. 
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erlińskie w komgresie 


granic pomiędzy poszczególnemi władzami, — 
przyczem przewaga rzeczywista została przy 
władzy ustawodawczej, przez co naruszona zo: 
stała równowaga władz w państwie. Montes: 
kjusz nie przewiduje w swej konstrukcji żade 
nego organu, któryby tę naruszoną równowagę 
mógl przywrócić. 

Autorowie projektu BBWR., chcąc tę wad- 
liwość usumąć, stają na gruncie nie podziału 
władz, lecz podziału kompetencji pomiędzy 
poszczególnemi organami państwowemi, z tem 
jednak uzupełnieniem, żeby w razie możliwe: 
go konfliktu glos rozstrzygający posiadał czyn 
nik nadrzędny, reprezentujący państwo jako 
całość. Tym czynnikiem może być tylko Pre: 
zydent Rznplitej, wybrany w powszechnem glos: 
sowaniu i dlatego posiadający zaufanie całego 
narodu. Zamiast więc zasady podziału (sepa: 
ration) władz za padstawę przyjęto zasade 
współdziałania (collaboration) władz. Jest to 
teorja harmonji władz państwowych. 

Alc uznając potrzebę wzmocnienia władzy 
Prezydenta Rzplitej projckt dalcki jest od dą- 
żenia do wyposażenia Prezydenta w atrybuty 
władzy arbitralnej. Przeciwnic projckt utrzy: 
muje w mocy prawa sejmu do kontrolowania 
działalności rządu. jak również zachowuje ode 
nowiedzia!ność parlamentarną ministrów." 
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zakończenia nabożeństwa 
dziłi się, trwając dalej we wspólnych modli- 
twach. Po jakimś czasie postanowiono wysłać 
delegację do księży, celem wyjaśnienia spra- 
wy. Delegacja jednak znalazła drzwi zakrystji 
zamknięte i powróciła z niczem. 


Tak więc zarządzenie ks. biskupa nadal po-* 


zosiaje nicwykonywane. Rozgoryczenie wśród 
ludności wzrasta. Stanowisko ks. Kaisern wy- 
wołuje zrozumiałe powszechne i coraz ost*zej- 
sze oburzenie. Za żydaniami parafjan polskich 
stoi wyraźne oświądczenie władzy kościemej, 
któro jednak bezkarnie łamane jest przez na- 
cjonalistycznie usposobione duchowieństwo. 
Stan taki noże w konsekwencji doprowadzić 
do dzlekoidycych zajść, tem bardziej więc za- 
słuzuje on na bacznn. uwagę że strony społc- 
czeństwa polskiego. w kroju. 


wierni nie rozcho-. 
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Sowiecka Ukraina 
w walce z Moskwą 


Z sowieckiej Ukrainy dochodzą dz4 
wieści, na które niepodobna nie zwrócić 
uwagi. 

Separatyzm Ukrainy: wobec Moskwy 
przybrał ostatnio tak wyrażne formy, że ga 
danie ma temat „intrygi niemieckiej" na je- 
go wyjaśnienie już nie wysłarczy. 

Wiadomości, jakie nadchodza z Ukra ny 
są rewelacyjne, Zarządzona przez Stalina 
przymusowa kolektywizacja wsi — brzmią 
te informacje — niezmiernie wrogo usposo- 
biła włościaństwo ukraińskie w stosunku 
do Moskwy. Niegdyś bogata wieś ukraiń- 
ska zubożała dziś do ostatniego stopnia. 
Chłopi nie przestaja kląć i powtarzać, że za 
czasów caratu życie ich było stokroć lep- 
sze, niż teraz. 


Moskwa zgubiła Ukrainę. Jedyny ra- 
tunek — to uniezależnić się od Moskwy. 
Te hasła przedostały sie do szeregów armji 
na Ukrainie, w której żołnierzami, a poczę- 
ści i oficerami, sa synowie włościan ukraiń- 
skich. W wojsku zaczęły się tworzyć kół- 
ka i komitety, których celem było wywoła- 
nie zbrojnego powstania przeciwko Mo- 
skwie. Do spisku należało już kilkadzie- 
siąt tysięcy żołnierzy i parę tys.ęcy ołice- 
rów Nastapiła potem historja zwykła: zdrs 
da i aresztowania. 26-gv i 27-go lutego w 
Odessie : Mikołajewie aresztowano kilku- 
naslu oficerów i kilkudziesięciu szeregow- 
ców. Jak zawsze w takich razach, część 
spiskowców stchórzyła. Ale stacjonowany 
w Odessie pułk dał hasło.do wybuchu: za- 
barykadował się w koszarach i odmówił 
posłuszeństwa. 

Inne oddziały wojskowe nie poszły za 
jego przykładem. 

Bunt stłumiono zapomocą oddziałów, 
specjalnie sprowadzonych z Moskwy.  Zje- 
chała również „trójka“ G. P. U. z ogławio- 
dym Jagodą (zastępca Menżyńsk.ego) ma 
czele. Kilku oficerów i kilkunastu zołnie- 
rzy rozstrzelano bez sądu. | 

Dalszy ciąg, oczywiście, nastąpi. Wąi- 
pliwe jednak, czy bunt będzie stłumiony zu 
pełr'e i nazawsze. 

Korzenie separatyzmu Ukrainy wobec 
Moskwy tkwią głęboko: w samej Żyznej 
glebie Ukrainy. Chłop ukraiński od. wie- 
ków wychowany jest w pojęciu prywatnej. 
mdywidualnej własności ziemskiej. Nie znał, 
co to wielkoruskie „pieredieły', nie znał 
gmirnego władania ziemią. Dlatego o wie- 
le trudniej będzie zapędzić go do „kałcho- 
zów”, aniżeli chłopa wielkoruskiego. 

"Nie „intryga niem'ecka” więc tu, działa, 
ale żywiołowe przywiązanie chłopa do swe 
go własnego kawałka roli. 

Dlatego wieści, które nadchodzą dziś z 
Ukrainy sowieckiej, zasługują na baczną z 
naszej strony uwagę. 


Sidia Hilera na akademików 

W 74 numerze z dn. 15. 3. b. r. „Vólkischer 
Bcobachter'a'*, organu nacjonalnych socjali- 
stów, widnieje odezwa Adolfa Hitlera do aka- 
demików, zszeregowanych pod. jego rozkazami. 

Treść tej odezwy mogłaby być od a do 7 
przedrnkowana w naszej prasie opozycyjnej, 
zwrucającej się z gorącymi apelami do mło. 
dzieży obwiepolskiej. Trzeba wiedzieć, że.pnr 
tja hitlerowska została przez biskupów nic- 
mieckich potępiona. Ideologja dowódców ob- 
wiepolskich, nastawienie nienawistne do rza- 
du su kubek w kubck podobne do awantnrni- 
czyeli zakusów hitlerewskieh. 
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mniejszości narodowych 
Sfabrukowany deleśać — Wpływy Amimenidiów 


Jedno z zasadniczych zagadnień powojen- 
nego problemu mniejszościowego — zapadnie- 
nie stosunku państwa do mniejszości 1 naod- 
wrót — uie zostało przez państwa europejskie 
rozwiązane, mimo, iż w tym kierunku państwa 
te otrzymały ze strony Ligi Narodów juko 
gwaranta praw mniejszości narodowych, odpo- 
wiednie mandaty. W r. 1925 więc na wido- 
wnię wyszedł nowy czynnik w problemie mniej- 
szościowym —: mniejszości same. Zgodna współ 
praca większości mniejszości narodowych trwa- 
ła, niestety, krótko. Z chwilą bowiem, kiedy 
kongresy rozpoczęły. się. wysługiwać polityce 
Rzeszy, nastąpiła w. r. 1927 secesja 4 kongresu 
słowiańskich mniejszości narodowych wraz z 
kilku innemi mniejszościanui. MKadłubowe kon- 
gresy zaczęły sie odląd zbierać pod egidą. Niem 
ców i w zupełnośc: przeszły na służbę polityki 
niamieckiej. W intencjach Irierewnizów 


kon- | grodzie, wielokrotn="zm 


gresów — przedewszystkiem bałtyckiego Niem- 
ca, sekretarza kongresów, dr. Ammendego — 
leżało stworzenie czynnika, któryby w spra- 
wach mniejszościowych miał mieć w polityce 
międzynarodowej decydujący głos. Nadzieje 
w tym kierunku upadły z chwilą wycofania się 
z kongresów mniejszości słowiąńskich z Titwi- 
nami, Duńczykami i in. 

Dr. Ammende nie zasypiał jednak gruszek 
w popiele i wszelkiemi środkami starał się 
wprowadzić w szeregi opozycji kongresowej 
dywersje. Oparli się mu m. in. Litwini. Dr. 
Ammende poradził tu sobie w ten sposób, że 
sfabrykował na ostatni kongres (w r. 1930) 
„Swojego“ delegala mniejszości litewskiej w 
Niemczech w osobie niejakiego dr. Vydanasa. 

Gorzej jednak wiedzie się cotychczasowemu 
przywódzy mniejszosci niemieckiej w Siedmio- 
uczestnikowi kongre- 


sów, Rudolfowi Brandschowi. Oto oficjalna re- 
prezentacja tamtejszych Niemców opublikowa- 
ła oświadczenie, w którem wyjaśnia, że poli- 
tyka niemieckiej mniejszości w Diedmiogro- 
dzie leży wyłącznie w jej rekach, p. Brandsc 
zaś w żadnym wypadkn nie posiada mandatu 
do politycznej reprezentacji Niemców siedmio- 
grodzkich. 

Jak widzimy, wpływy Ammend*wv sięgają 
wszędzie tam, gdzie to leży w interesie poli- 
tyki Niemiec. A'mmendowie ci fabrykują fal- 
szywych reprezentantów mniejszości narodo- 
wych i wbijają kliny niezgody między państwa 
a mniejszości. Ci Aramendowie wreszcie hodn 
ją sztucznie wszelkie antagonizmy między psa. 
stwem i mniejszościę, w tym jedynie celn, by 


działo się to na pożytek państwa niemic::kieger. 


O tem "ic należy zapominać, 


———— 
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w budowie fiofy 


Grosz pubiiczny nie może się rozdrabniać 


Ostatnie depesze przyniosły wiadomość. że 
Marszałek Piłsudski na pokładzie polskiego 
okrętu „Wicher“ odbędzie podróż po Morzu 
Śródziemnem, wracając do Ojczyzny. 

Ten, który ogłosił ongiś dekrct: Rozkazuję 
utworzyć Marynarkę Wojenną” i jest N ajwyż- 
szym Wodzem polskiej siły zbrojnej nietylko 
ma lądzie lecz i na morzu, poraz pierwszy pod 
polską banderą oficjalną podróż odbywać bę- 
dzie, oczy i myśli całej Polski skierowują się 
ze szezególnem napiętien: ku zagadnieniu roz- 
budowy naszej marynarki. To też szczególnej 
aktualności nabiera artykuł „Viribus Unitis* 
zamieszczony w ostatnin numerze „Przeglądu 
Morskiego", oficjalnego pisma naszej Marynar- 
ki Wojennej, który poniżej podajemy w strcsz- 
czeniu: 

„ee wszystkich stron kraju, od wszystkich 

sfer społeczeństwa rozlegaja się coraz częściej 
głosy i protesty domagające się jak najrych- 
lejszego zcentralizowania się akcji zbiórkowej 
dotyczącej okrętów wojennych. Jak dotąd, pa- 
nuje w tej dziedzinie zupcłny chaos i istnicją 
obawy, że część tak ofiarnie dawanego grosza 
_ publicznego może być zmarnowaną. 
W protestach tych przebija naprzemian to 
. troska o rezultaty i obawa o ów grosz publicz- 
ny, to oburzenie na dysponowanie funduszami 
wbrew woli ofiarodawców, wreszcie zdziwienie, 
że czynniki miarodajne dotychczas nie zajęły 
się skoordynowaniem zbiórki. 

Co do ostatniego punktu możemy czytelni- 
ków naszych uspokoić. Woboe ciągłych ząpy- 
tań i reklamacyj ofiarodawców, Kierownictwo 
Marynarxi Wojennej otworzyło własne konto 
P. K. O. 30680 „Budowa Okrętów Wojennych 
ze składek społeczeństwa”. Tutaj centralizo- 
wane będą wszystkie fundusze, nieobciążone 
żadnemi kosztami organizacyjnemi czy admi- 
nistracyjnemi, a pozostające pod kontrola 
właściwych władz państwowych. Poza tem kon. 
tem istnieje tylko konto 13782 — specjalnie 
dla łodzi podwodnej im. Marsz. Piłsudskiego. 


Do wspólneśo celu 
Sytuasja w tej chwili przedstawia się nieco 
: groteskowo. Wiadomo, że „od wzniosłego do 
śmiesznego jeden krok tylko". To też należy 
w imię dobra sprawy, wezwać do połączenia 

wysiłzów, skierować inicjatywy lokalne ku 
` wspólnemu celowi, wreszcie istnic jących stowa- 
rzyszeń i organizacyj użyć jako instytucyj po- 
średniczących, zwarantując im zresztą. należy- 
ta ocenę zasług. Winny one natychmiast prze- 


lewać zebrane kwoty jedynej oficjalnej insty- | 


tucji, powołanej do rozporządzenia niemi — 
Kierownictwn Maryna:ki Wojennej. 

Nie wolno też nadużywać hasQł. W odpo- 
wiedzi Treviranusowi zbiera sie na łódź pod- 
wodną, wodnopłatowce i szkołę przeciwgazo- 
wą. Tu i ówdzie zaczyna się „w odpowiedzi 
Treviranusowi" oreanizować szereg imprez nie 
„mających nic wspólnego z całością naszych 
granie i poczynaniami mocnrstwowemi kraju. 
Temu należy położyć kres. Miesza się przytem 
marynarkę wojenną i handlową, operuje zupeł- 
nie niewłaściwem hasłem „floty narodowej" 
(na gałym świecie nazwa tn oznacza wyłącznie 
flotę wojenną). Nadto po prowincji uwijają 
się różne ciemne indywidua — podające się za 
członków — korespondentów tej czy innej in- 
stytucji — w rezultacie zaś dyskredytująca 
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czystą ideę polskiej „armady wodnej“ — ba 
nawet żerujące na niej. Z tem należy skoń- 
czyć. 
Cały wyusiłełc na fioię wojemrą 
Mamy szereg orgauizacyj poważnych praw- 
nie istnicjących i rozsianych po całym kraju. 
Niechże odegrają one rolę kanałów, drenują- 
cych do Kierownictwa Marynarki Wojennej 
wszystkie zebrane fundusze. Ambicje tych sto- 
warzyszeń i ambicje lokalne będą przy budo- 
wie przyszłych okrętów wojcunych uwzględnio- 
ne w najszerszym zakresie — alc jest niedo- 
puszczalnem, aby grosz publiczny z ofiarności 
ludzkiej na tak ważki col płynący, marnował 


się na koszta handlowe, administracyjne, orga- | 


Ha naszej widowni 


„Arduwumenły' wesollica z recepta 


wojennej 


nizacyjne i inne. 

Należałoby więe zaprzestać bczcelowych 
zbiórek i w myśl opinji sfer oficjalnych, a tak- 
że olbrzymiej większości społeczeństwa, skie- 
rować cały wysiłek na flotę wojenną, przyczem 
o żadnych potrąceniach z zcbranych sum na 
rzecz instytucji czy osób w nich pracujacych 
mowy być nie może. 

I dlatego wzywamy wszystkich, którym 
rozbudowa polskiej floty wojennej leży na ser- 
cu, a którzy jaknajrychłej owoc swej ofiarno- 
Ści ujrzeć pragną, aby viribns unitis kierowali 
wszelkie fundusze na wskazane konto P. K. O. 
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Opinja francuska 


o rałyfikacii iraklalui 
handlowego zNiemca mi 


Cała prasa paryska wita gorąco raty- 
Fkowanie przez senat polski traktatu han- 
dloweśgo oraz umowy likwidacyjrej z Niem- 
cami. Dziennik „Ere Nouvelle" w artyku- 
le wstępnym pisze co następuje: Minister 
Zaleski wygłosił zramienną mowę, na któ- 
ra należy śc.ąśnąć uwagę opinji publicznej 
Europy i którą szczerzy pacyliści powitali 
jako wydarzenie znaczące nowy etap na 
drodze ku utrwaleniu pokoju. 


Nie wątp.my — pisze w zakeńczeniu 
„Ere Nouvelle", że słowa polskiego ministra 
natchnione tak wyraźnem poczucięm po- 
trzeby pokoju, będą życzliwie” przyjęte w 
Niemczech i że Niemcy ratylikują umowy Z 
Polską. Należy życzyć, ażeby parlament 


30680 Budowa Okrętów Wojennych ze składek ! niem.ecki ogarnął ten sam duch pokojowy, 
społeczeństwa (ewent. 13782 łódż podwodna | którym przejęty był parlament polsk.. 


im. Marszałka Piłsudskiego). 


„do wszysiiciec$o" 


Mamy na naszym terenie pisemka. czę- 
stujące codziennie czytelników swych kpin- 
kami, złośliwostkami i artykułami z nie- 
prawdziwego zdarzenia. 

Wystarczy pobieżnie choćby rzucić o- 
kiem na ostatni „artykuł wstępny” tego pi- 
sma, aby. ocenić, że patent na genjalne po- 
rady i wskazówki „Co robić?" i „Skąd 
wziąć pien'ędzy?'' autor zdobył w szkole 


wa", przekonująca: i 
wierzcie w to, co pszemy, gdyż Stronnic- 


fachowców... Stronaictwa Narodowego. 


Czego tam nie znajdziemy? Z wszyst- 
kiego po troszeczku., Teza prosta, „uczci- 
„Słuchajcie święcie : 


two Narodowe jest nieomylne, ma zawsze 
rację, Gdyby „Sanacja” nas słuchała — 
byłoby inaczej". Poczem „klituś bajduś" o 
bupecie maszym, o nadwyżkach, pożyczce 


Z teki karykkalurzustw 


„Stronnictwo Ludowe” czyli „Piast* górą 


$io razy $orzej, niź za cara 
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Alarmy żydowskie o niedoli żydów w Sowieíach 


Żydzi uważali, że los ich w Rosji carskiej 
hył straszny. Podlogali ustawom wyjątkowym, 
urzędzano im pogromv, zdawało im Się, ŻE SĄ 
w piekle. Wielkie miedzynarodowe organiza- 
vle żydowskie. znane żydowskie osobistości jak 
Herzl, Hirsch, Mojżesz Montatiore interwenjo- 
wały niejednokrotnie nn rzecz żydów u carów 
deh ministrów — nieraz nadacemnic. Żydów 
syło wówezas pod panowaniem rosy jskicin 
© rmiljonów. 

Dziś w Rosji sowieckiej pozostała ich poło- 
wa. W jednem z pism wiedchskich zamieszeza 
artyku dr. Hirschschn z Berlina (zapewne 
Żyd) i żali się Że bolszewiekim rajn dzieje się 
'zydom stokroć gorzej, niż pod berłem carów. 


od Rosji, a gdzie zamieszkiwali masowo, a 
więc Polski, Litwy, Bessarabji. Obecnie przy- 
znaje dr. Hirschsobn — niema już ustaw wy- 
Jatkowych, uni pogiomów jednak żydzi zostali 
zaliczeni przy klasyfikacji ludności do burżu- 
azji. Robotników zwłaszeza rolnych żydów 
prawie się nic spotyka. Burżuje zaś w sowie- 
inch podlegają drakońskim prawom i prześla- 
dowaniom. 

„Burżuje żydowscy” na równi z innymi zo- 
stali dosłownie wyzuci ze wszelkich praw po- 


din vich pracy, możności zarobku, kartek na 
chleb i prawa emigracji. Carska Rosja niena- 
widzia żydów i chętnie się ich pozhywała, so- 


litycznych. socjalnych i gospodarczych. Niema 


niu. Ccremonjał kulta, święcenio szabatu, ry- 
tualne jedzenie dają niezliczo:ie sposobności 
bolszewikom do szykan, więzień i różnych 
udręczeń. Najmłodsze pokolenie żydowskie nie 
może się już nawet żydowskiem nazywać, gdyż 
rząd wychowuje je w duchu zupełnie antyreli- 
gijnym i antyżydowskiiy, „Położenie żydów w 
Rosji sowieckiej jest sto razy gorsze, niż za 
czasów carskich“ — kończy swój artykuł dr. 
Hirschsohn. ag" 


Ile w tem prawdy: — trudno dociec. O ży. 
dach w Rosji krąży opinja, że „armia sowiecka 
składa się z 99 proc. rosjan i 1 proc. żydów, 
czrezwyczajki natomiast z |. proc. rosjan i 99 


amerykańskiej, podatkach. I tu przedziw- 
ny w stylu opozycyjnym zrodził się wnie- 
sek w genialnej głowie autora: 

„Co robić? — Zan'm na to pytanie 
udzielimy całkowitej odpowiedzi, pra- 
śniemy «przygotować dla niej rozumne 
podłoże . mocne podslawy. Społeczeń- 
stwo musi żądać jawrości gospodarki 
państwowej. Wszystkie dochody ' wszy- 
stkie wydatki muszą być ujawnione. W 
tei dziedzinie nie może być żadnych 
tajemnic. > 29 

Dopiero po ujawnieniu szczegółów 
całej gospodarki państwowej będz'e mo- 
żna odpowiedzieć na pytanie: -Co ro- 
bić. Dopóki się to nie stanie, : dopóty 
wszeikie środki zaradcze okażą się bez- 
skuteczne, przelecą tow.em "przez o- 
twarte „dziury“ i zmarnuja się zu- 
pełnie". 

Słowem, genjalna rada, świetna recepta 
zaprawiona sosem pięprznym mądrości en- 
deckiej. Jest kiepsko, bo, bo ;nie ujaw- 
niono gospodarki wszystkich przedsię- 
biorstw państwowych". I Endccja sama 
nie w'e, oo robić, bo „Sanacja” ma jak:eś 
tajemnice, budżet jest tajemniczy i t, d. Coś 
tam szepleni autor, że „trzeba najpierw za- 
tkać dziury, przez które p.eniądze-ze skar- 
bu państwa przeciekaią nazewnątrzó, ` 

Co to ma znaczyć — autor-dypiomata 
„pierwszej klasy” jakoś nie chce porzadnie 
powiedz'eć, trzy po trzy mówi o państwo- 
wych przedsiębiorstwach  doficybawych i 
wreszcie kończy poprawnie, jak przysiało 
na zwykłego demagoga: 

„Społeczeństwo mus. wiedzieć, 
płaci ! ra co idą iego p:emiądze". 
Prawdziwy gznjusz aż bije z tych wy- 

wodów, które daja receptę na „Skąd wziąć 
pieniędzy?" i „Co robić?"', Takiego auto- 
ra „od wszystkiego” który pow.nien co naj 
mn.ej zostać ministrem skarbu na całą Eu- 
ropę, pozazdrościć nam mogą stolica i me- 


ile 


zys gospodarczy, bezrobocia, kryzys w fi- 
narsach, kandlu : przemyśle  Pozazdrościć 
mogą, lecz z przekąsem szyderstwa, na we- 
soło jako cur.osum, nadające się do „Panop- 
ticum" ludz: z pod znaku Endecj:, których 
toczy jad nienawiści, zakłamania, podej- 
szeń, ludzi którzy chorują ciężko na ane- 
mję serca i mózgu i zanik zdrowych twór- 
czych ambicyj obywatelskich. 
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Sziukka archissięcia 


Przebywajacy stale na Węśrzech arcy- 
książe Józef Franciszek Habsburg, napisał 
sztukę dramaiyczną p. t. „Kolumb*, która 
będzie wystawiona niebawem w jeduym z 
teatrów budapeszteńskich. 

W Budapeszcie będzie wkrótce wysta- 
wiona premjera sztuki G. Forzano p. t. 
„Campo di Maggio“ (Obóz majowy), którą 
reklamuje się jako.. sztukę Mussol.niego. 
Jest w tem ledwie cień prawdopodohień- 
stwa, że wódz faszyzmu jakoby miał współ 
oraoować z Forzanem przy układaniu wał 
townych tyrad przeciw ustrojow: parlamen 
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< miliony żydów w Rosji sowieckiej w stosiin- | wiecka nienawidzi ich jeszcze więcej, ale więzi Wiadomo ;ednak, że Mussolin: zz młodu 
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tropolje, przeżywajace wszędzie ciężki kry- 


w skład innveh pańsiw, które sio ode,wat" 


znają jczzcze Tedziirego w bardzo sżipn stea- $ mówieniach, 
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Ród Batffhyani — Żywe tradycje na Wegrzech — Pojedynki 
— Czerwone intermezzo 


Na Węgrzech zmarł niedawno brabia Tco- 
dor Batthyany, głośny w swoim czasie polityk 
węgierski, osobistość niezwykle charaktery- 
styczna. Pochodził ze znakomitego starego i 
bardzo bogatego rodu arystokratycznego, któ- 
ry walkę o wolność i o pruwa Węgier miał we 
krwi i niejednokrotnie ja krwia własna przy- 
pieczętował. Nie sięgając zbyt dnleko wstecz 
można przypomnieć, że w roku 1848 jeden z 
Batthyanych zawisł na szubienicy, jako jedna 
« licznych ofiar przegranej walki o niepodle- 
ałość Węgier z Austrją, którę wspomagała 
Rosja. Hrabia Tivadar (Teodor po węgier- 
sku) nie sprzeniewierzył się tradycjom swego 
rodu. 

Naród węgierski, ambitny, pełen tempera- 
mentu i siły dążącej uparcie do celu, ma w wy- 
sokim stopniu poczucie swojej tradycji i misji 
historycznej. Stąd daty i rocznice historyczne 
nie są tam pustym dźwiękiem, ale żywą, aktu- 
alna treścią. 


Rok 1848 oznaczał tradycję powstańczą. 
Rok 1887, data ugody węgiersko-austrjackiej, 
oznaczał utrzymanie wspólności z Austrją. Da- 
lej na prawo od daty roku 1867 stali ugodow- 
cy, mocniej akcentujący wspólność z Austrją 
i reprezentujący clementy konserwatywne, 
sympatyzujące naogół z Niemcami. 

Dążenia roku 1848 reprezentowała partja 
włeśnwisłości, partja Kossutha, na której cze- 
le stali Franciszek Kossuth, ostrożny i kom- 
promisowy syn wielkiego płomiennego ojca, 
Juljusz Justh, wielki i nieskazitelny demokra- 
ta, i zmarły niedawno Teodor Batthyany. Na 
tle odrębności temperamentów i taktyki przy- 
szło w partji do rozłamu, przyczem żywioły 
bardziej umiarkowane poszły za Kossuthem, 
radykalniejsze zaś za Jnsthem i Batthyanym. 


Tradycje roku 1867 reprezentował głównie 
hrabia Juljusz Andrassy, zmarły również nie- 
dawno utalentowany syn wielkiego ojca. Na 
czele ruchu ugodowego stał długoletni premjer 
węgierski, hrabia Stefan Tisza ze starej kal- 
wińskiecj rodziny. Zasadnicza walka o stosu- 
nek do Austrji, o reformy wewnętrzne, reali- 
zowane na Węgrzech w tempie bardzo powol- 
nem, toczyła sie między twardym autokratycz- 


Jak karmić dzieci? | 


Cały Zachód Europy, a także Ameryka od- 
duwna już wyznaczyły w djetetyce dziecięcej 
dominnjące miejsce kaszom, klcikom, owsian- 
kom i słodkim mlecznym zupom. Dzieci ame- 
rykańskie w ciągu pierwszych kilku lat po 
upływie niemowlęctwa dostają trzy razy dzien- 
nie płatki owsiane na mleku, kaszki, lub słod- 
kie zupy mleczne i równocześnie przy każdym 
posiłku talerzyk dobrze osłodzonego, miękko 
rozgotowanego kompotu. Daje to wyborne re- 
zultaty pod względem zdrowia, wyglądu i ener- 
mji żywotnej. To samo daje się spostrzegać 
w Niemczech, we Francji, Anglji i w Belgji. 
A Po 


nym, odważnym osobiście do szaleństwa Tiszą 
a zwolennikami Justha i Batthyany'ego, któ- 
rym sckundowali inni politycy, między innymi 
hrabia Michał Karolvi. Głośnym był przed 
wojną jego pojedynek na szable z Tiszą, który 
słabszego fizycznie przeciwnika dotkliwie po- 
kalcczył. 

Wraz z klęską Austro-Węgier przyszedł 
kres filoniemieckicj, konserwatywnej polityki 
hrabicgo Tiszy. Do steru przyszedł na krótko 
hrabia Michał Karolyi i w końcu miejsce swa- 


je ustąpił komunistom z Bela IKuhnem na czele. 
Ministrem spraw wewnętrznych w gabinecie 
Narolvi'cgo został Batthyany, który był jed- 
nak przeciwnikiem ustępowania przed komu- 
nistami i na tem tle złożył swój urząd. 
Tcodor Datthyany był ostatnim z rzędu 
owych czerwonych arystokratów, wywodzących 
się z ducha wielkiej rewolucji francuskiej, a 
których jednym z pierwszych przedstawicieli 
był we Francji Mirabcau, a u nas ks. Leon 
Sapicha. W. J. 


f 


Sylko do środy 25. b. m. 


można jeszcze zamówić nasz dziennik 


ulistowych 


na 2 kRmwartal vwzelednie na sniesiąc Kuviecień. 


Prosimy pamiętać, że spóźnione zamówienia opó- 
źniają doręczenie pierwszych numerów w kwietniu. 


Sztuka przedłużenia życia 


Ażeby dożuć sio laí — trzeba być filozofem 


Nestor lekarzy francuskich, dr. Ołućniot, 
który przed kilkoma miesiącami rozpoczął sc- 
tny rok życia, uważając widocznie dni swoje 
za zbyt mało wypełnione, zabrał się na schyi- 
ku lat do napisania książki, wydanej w tych 
dniach. W książce tej wypowiadu autor dwie 
zasadnicze myśli: „Przedewszystkiem ażeby 
dożyć stu lat, trzeba być filozofem”, a nad- 
to: „Człowiek nie umicra, ale sam się zabija”. 
Naogół, jak dowodzi dr. Gućniot, życie ludzkie 
powinnoby trwać przeciętnie sto lat. Pod 
tym względem idzie on za przykładem angiel- 
skiego profesora Bernarda Iollendera, który 
uwaza starczość przed 90 laty za „przedwcze- 
sna“. 

Niestety jednak, recepta dra Guéniot na 
długowieczność nic należy do rzędu nabywa- 
nych za marne grosze w aptece. Poza cennemi 
radami wskazówkami, dotyczącemi sposobu 
oddychania głabokiego, na świeżem powietrzu 
i stałego, codziennego poddawania ciała masa- 
żowi i gimnastyce, przestrogi jego dotycza na- 
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Niebieskie drzwi 


NOWELA AMERYKAŃSKA. 


(Przekład autoryzowany. 


— Bart — rzekł — albo to jest to 
miejsce, albo drugie bliźniaczo podo: 
bne. Czy zaryzykujemy? 


W odpowiedzi Honeywell wszedl 
w drzwi. Weszli w milczeniu po sła: 
bo oświetlonych schodach i zatrzyma: 
li się przed drzwiami. które na pewno 
kiedyś były niebieskie. 

— Niebieskie drzwi! szepnał 
Norway. Honcywell podniósł rękę i 
zastukał. Z wnętrza dochodziły zna: 
ne, stłumione odgłosy hulatyki. 


Amator zapukał głośniej i nagle 
wrzawa ucichła. Rozległy się kroki i 
skrzypnięcie starych zawias. W proz 
gu stanał straszliwy jegomość ze zło: 
wrogiemi oczami. 

Ale Norway, trwożliwyv wobec 
mundurowefgo prawa i porządku, nie 
stracił tym razem słowy. Na pytają: 
ce warknięcie. czego chcą. odpowie: 
dział z uśmiechem: 

— Wódki. 

Górzysty drab skrzywił się szyder 
czym grymasem. 

— Kto was tu przysłał? — zapytał 
z pasją. — To prvwatne mieszkanie. 
— Śpiący dorożkarz — odparł Nor 


— Przedruk wzbroniony). 


wary, pchając się na drzwi. które za- 
częły się zamykać. 

— Mademoiselle Marie Strawińska 
— rzekł słodko Honeywell, podsuwa: 
jąc pod czerwony nos draba bilet wi- 
zvtowy tancerki. 

Olbrzym wzruszył ramionami i uz 
chylił drzwi na szerokość dłoni. 

— Ja was nie znam -—— rzekł nie: 
orzecznic— ale pewnie jesteście w pa: 
rzadku. Na drugi raz nie róbcie, ! 
chłopcy, takiego hałasu — dodat ła: 
skawiej. — Myśleliśmy. że policja. 

Dwaj przyjaciele wślizgneli 
skwapliwie do Środka. 

Norwav w pierwszej chwili o malo 
nie powiedział: 

— Ależ to nie tu. Chodźmy. 


Lecz palce przyjaciela. który prze: 
widział to niebezpieczeństwo. ścisnęły 
go za ramię. Podeszli razem do dłu: 
ojego bufetu, ciągnacego sie wzdłuż 
ścianv 

—- Wszystko w porządku. Jim — 
rzeki cerber i na spotkanie gości wy: 
sunął się układnv gospodarz. 

Flonevwell spojrzał na twarz przy: 


Sie 


dewszystko zatruwającego organizm przeciąże- 
nia go pracą, niecdostosowaną do jego sił fizy- 
cznych i umysłowych, przekraczającą naszą 
zdolność odporną. Brak umiarkowania we 
wszystkich kierunkach skraca nasze życie, za- 
równo nadmiar pracy, jak nadmiar jedzenia, 
picia, zabawy, uciech. 

Filozoficzny stosunck do życia, jaki zaleca 
dr. Gućniot, polega na dostosowaniu stylu ży- 
cia do wieku. Wielu ludzi rozumuje i działa 
starczo w wicku, kiedy powinniby byli jeszcze 
zachować nietknietv swój duch młodzieńczy. 
Inni znów, licznicjsi, wpadają w błąd wprost 
przeciwny. 

Należałoby, mówi autor, utworzyć w Sorbon- 
nie katedrę tej najtrudniejszej ze wszystkich 
sztuk -— sztuki starzenia się. Istnieje hardzo 
mało ludzi, którzy posiadaliby spokój ducha, 
jasność umysłu i dokładną znajomość siebie 
samych i innych, słowem ową rajwyższą fi- 
lozofję życia, jaką należałoby posiadać na 
Starość. 
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bufetem. i wyczytał wypisaną na niej 
watpliwość. 

— Omvliliśmv się —- pomyślał i 
z wielką niedbałościa kazał podać 
trunki. 

= „Usiądźmy, Artic — rzekł do Not: 
way'a, piincując się, aby nie wymówić 
jego nazwiska. 

Zabrali kieliszki i zajęli stolik, na 
szczeście całkowicie wolny. 

— Nie tu? — zapytał zdawkowo au: 
tor. Norway skinął głową. 


— Lustro i bufet były nie po tej stro: 
nie — objaśnił — I tu są tylko męż: 
czyźni, a tamten lokal był — koedus 
kacyjny. 

Honeywell roześmiał się. 

— Wypiimy parę kolejek i pójdzie: 
my — rzekł. — Nie denerwuj sie, chło: 
pie. Mamy czas. 


Zaczął obserwować z nąd kieliszka 
długa sale. Znajdowało się w niej 
może trzydziestu meżczyzn; wszyscy 
ili Za bufetem uwijało się trzech 
mnicj więcej trzech młodych obywa: 
teli. Trunków była obfitość wszela: 
kiego rodzaju. Ogólnie biorąc. lokal 
przypominał staroświecki szynk lep: 
szego rzędu. Goście robili po wię: 
kszej części wrażenie dość nieszkodlia 
wych republikanów i demokratów. 

rłoneywell popijał leniwie wode so= 


iaciela, odbita w szerokiem lustrze za dową z wódką. ulubiony 7 wój słaz 
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i pół metra. 


Radjo na usłucach 
medycyny 


Radjowe porady iekarskie 

na morzu 

W ostatnich czasach wprowadzono w całym 
szeregu krajów bezpłatne udzielanie porad le- 
karskich przez radjo chorym i pacjentom, po- 
zostającym w danej chwili na okrętach, znajdu- 
jących się w podróży, w pobliżu portowych sta- 
cyj radjowych. 

W razie nagłego wypadku lub choroby pa- 
sażerów, albo personelu marynarskiego na stat- 
kach, nie posiadających własnej pomocy le- 
karskiej, kapitan statku nadaje podpisaną wła- 
snoręcznie depeszę do najbliższej radjowej po- 
radni lekarskiej, określając w tej depeszy do- 
Lładnie dany wypadek lub też szczególne zna- 
miona choroby. W depeszy podaje również ka- 
pitan statku zapasy środków leczniczych przez 
się posiadanych, by umożliwić lekarzowi ordy- 
nującemu zorjentowanie się co do ich wyboru. 
W bardzo ważnych wypadkach można się też 
posługiwać radjo - telefonem, jednakże prawo 
prowadzenia rozmowy ma także i w tym wy- 
padku tylko kapitan statku. 

Odpowiedź telegraficzna ordynującego le- 
harza następuje już w ciągu kilkunastu minat, 
URARAĆ tak rozmowy jak i depesze korzystają 

z prawa pierwszeństwa ekspedycji i podlegają 
specjalnym ulgowym opłatom, równającym aię 
opłacie zwykłej depeszy lub rozmowy telefo- 
nicznej z 10 słów, względnie za 3 minuty łącz- 
nie z odpowiedzią. 

Opłaty te pobierane są po zawinięciu statku 
do odnośneśo Ra ii 


Jedną noga | w Stanach 
Zjednoczonych — druga 
w Meksyku 


Ciekawą przygodę miał pewien 80-letni Nie- 
miec, zamieszkały w Kalifornji. Starnszek wy- 
brał się do Meksyku, lecz graniczne władze 
meksykańskie odmówiły mu wjazdu wskutek 
pewnych niedokładności paszportowych. Wów- 
czas postanowił wrócić do Stanów Zjednacze- 
nycb, lecz okazało się, że i tam droga dla nie- 
go była już zamknięta; nie będąc bowiem oby- 
watelem amerykańskim, a przekroczywszy rar 
granicQ, musiał wykazać się nowem pozwole- 
niem pobytu, którego naturalnie nie posiadał. 
W rczultacie staruszek znalazł się w dziwnem 
położeniu, jakby jedną nogą w Meksyku, a dru- 
gą w Stanach Zjednoczonych, nie mogąc się 
ruszyć ani w tę ani w tamtą stronę. 


—— 


Śmiertelna walka 
w przestworzach 


Z lotniska w Risalpur, w Indjach, wzniósł 
się samolot wojskowy do lotu ówiczebnego, gdy 
nagle ukazał się na widnokręgu olbrzymi orzeł, 
kierując lot swój w kierunku aparatu. Jeszcze 
chwila i rozpoczęła się walka — zwycięska 
króla ptaków. Orzeł jednem uderzeniem moc- 
nego dzioba odbił skrzydło aparatu. Samolot 
spadł grzebiąc pod sobą lotnika. Orzeł był 
wyjątkowym okazem swego rodzaju, roznię- 
tość jego skrzydeł określają bowiem na dwa 


wnych amatorów - detektywów. Wy: 
obrażał sobie, że jest jednym z nich 
i cieszył się z całego serca. 

Za chwilę z tylnego pokoju wyszedł 

mały człowieczek i rozejrzawszy sie 
szybko po sali, przysiadł sie do ich 
stolika, do którego podszedł jedno- 
cześnie kelner, pytając się, co ma po: 
dać. Dwaj przyjaciele przyjęli to to: 
warzystwo bez żadnych  zewne: 
trznych objawów. Nieznajomy ły: 
knał ze swego kielicha duży haust i ły: 
pną? przyjaźnie oczami. 

— Zdaje mi się. że was tu jeszcze 
nie spotkałem. chłopcy — rzekł u: 
przejmie. — Rad jestem, że was wi: 
dzę. Każdy przyjaciel domu jest mo: 
im przyjacielem. Powiedział to 
skromnie, dając jednocześnie do od: 
czucia. że wyświadcza gościom SWO*= 
jem zainteresowaniem wielki zaz 
szczyt. Poczem dodał: — Nazywam 
sie Silvernail — Juljan Silvernail. 

Przemilczając nazwiska, swoje i 
przyjaciela, Honeywell wyraził w i- 
mieniu obu zadowolenie z poznania 
tak godnej osobistości. Objaśnił ią 
również, że nigdy tu jeszcze nie byli, 
ale że spodziewają się, że odtąd be 
dzie im się to często zdarzać. 

Juljan Silvernail zrozumiał doskor 
nale. 
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Mistorja z Zalesiem w prasie opozycyjnej i wyniki dochodzeń 


Na każdym kroku kompromitują się ci, 
którzy za cel jedyny wytknęli sobie robotę 
opozycyjną, szerzenie defetyzmu i niepokoju w 
społeczeństwie kompromitują się z tych wzglę- 
dów, że posługują się kłamliwemi doniesienia- 
mi, alarmują tam, gdzie niema żadnego powo- 
du. Bierzemy fakt z terenu pomorskiego. 


Napastliwa i tumaniąca lud pomorski „„Ga- 
zeta Grudziądzka” w nr. 28 z dn. 10 bm. za- 
mieściła w związku z akcją wysyłania życzeń 
imieninowych do Marszałka Piłsudskiego list 
takiej treści: 


„W dniu 4 marca b. r. nakazał nasz p. na- 
uczyciel szkoły powszechnej Frąckowski, aże- 
by w dniu 5. 3. b. r. dzieci 3 i 4 oddziału 
szkoły w Zalesiu przyniosły po 20 gr., by pi- 
sać pocztówki do Marszałka Piłsudskiego na 
Maderę. Na skutek tego przyniosło troje 
dzieci po 20 gr. i to Rydkowski, Konopnicki 
i Kordal. 

Dzieci, które nie przyniosły wyżej podanej 
kwoty, zostały w większej liczbie po twarzy 
rękoma przez p. nauczyciela obite. Moi chłop- 
cy — Paweł, 14 lat i Franciszek 10 lat, obaj 
byli bici rękami po twarzy. 

Za Ścisłość powyższego doniesienia odpo- 
wiadam jako ojciec i proszę zapobiec dalsze- 
mu niewinnemu katowaniu niewinnych dzieci. 

(=) Antoni Hinc, 
Zalesie, pow. Sępólno." 


Za „Gazotę Grudziądzką* „list“ ten prze- 
drukowała oczywiście cała prasa opozycyjna : 
1 endeckie i socjalistyczne i piastowe pisma i 
pisemka, w Warszawie wychodzące, czy w Po- 
znaniu lub w Krakowie. Nikt z „opozycjoni- 
stów praworządnych* nic zadał sobie trudu, 
aby fakt tak podejrzanie opisany nie bez wła- 
ściwego posmaczku politycznego sprawdzić na 
miejscu. Byle tylko handelek opozycyjny pod- 
sycaó i robić wrzask. 

Tymczasem, jak okazuje się „fakt“ opisany 
w „(Gazecie Grudziądzkiej* nie miał zupełnie 
miejsca. Pisaliśmy o tem przed kilku dniami. 
Dziś podajemy list w tej sprawie, który otrzy- 
maliśmy od członków Rady Szkolnej w Zalesiu. 
List ten brzmi: 


„W dniu 15. 3. 1931 r. przybyła do Zalesia 
Komisja Ministerjalna, przeprowadzająca do- 
kładne dochodzenie w sprawie artykułu „Ga- 
zety Grudziądzkiej* z dnia 10. 3. 1931 r. 
Nr. 28 p. t „Od Wrześni... do Madery“, 
a podpisanej — Antoni Hinz — Zalesie, pow. 
Sępo!no. 

Komisja Ministerjalna w obecności człon- 
ków miejscowej Rady Szkolnej i p. sołtysa z 
Zalesia stwierdziła na podstawie zeznań pp.: 
Antoniego Hinza, autora notatki, dzieci szkol- 
nych, członków miejscowej Rady Szkolnej: 
pp. Holki, Ossowskiego, Borzyszkowskiego i soł 
tysa Konopniekiego jak następuje: 

„Po stosownej pogadance polecił p. nau- 
czyciel Frąckowski z Zalesia, aby dzieci przy- 
niosły po 20 gr. na pocztówki dla spisania 
życzeń imieninowych dla p. Marszałka Pił- 
sudskiego i to 15 gr. za kartkę i 5 gr. na 
porto. 

Fałszem jest, jakoby które z dzieci było 
bite przez nauczyciela za nieprzyniesienie pie- 


niędzy — dowód: zeznania wszystkich prze- 
słuchanych świadków i fakt, żo do dnia dzi- 
siejszcgo jeszezc nauczyciel nio stwierdził, 
które z dzieci przyniosło pieniądze i też jesz- 
cze ani grosza od dzicci nic odebrał. Pocz- 
tówki natomiast zakupił nauczyciel z włas- 
nych funduszów. 


Żadne z przesłuchanych dzieci nic widzia- 
ło, jakoby nauczyciel którekolwiek dziecko 
bił, lub którcby płakało. Jędynie uczeń od 
III. Werra Augustyn się rozpłakał, kiedy na- 
pisał źle, lecz uspokoił się po otrzymaniu czy- 
stej, drugiej kartki. — Dowód: Zeznania 
dzieci: szkolnych oddziału III. i IV. i to: 
Feliksa i Tekli Konopniekich, Edwina i Pra- 
ksedy Rydzkowskich i Leokadji Domasz- 
kówny. 

Obok Pawła Hinza, siedzący Edwin Rydz- 


kowski nic widział, jukoby p. nauczyciel 
Frąckowski miał Pawła Hinza bić, lub w in- 
ny sposób karać i zeznaje, że nikt nie płakał". 


P. Antoni Hinz — autor notatki na zapy- 
tnuio p. Delegatn Ministra sam zeznaje mię- 
dzy innemi jak następuje: „Nie zwróciłem się 
ani do przewodn. miejsc. Rady Szkolnej, ani 
do nauczyciela, aui inspektora szkolnego w 
tej sprawie, gdyż chciałem, aby sprawę poru- 
szono w gazecie, albo w Sejmie iżby nie ka- 
towano dzieci w szkoleV. 


Na dalsze pytanie, czy kiedykolwick nau- 
czyciel bił dzieci odpowiada p. Hinz przeczą- 
co i zaznacza, iż cieszy sic, że dzieci robia w 
szkole dobre postępy. Żżo jest osobiście z p. 
Frąckowskicgo jako nauczyciela bardzo zado- 
wolony. P. Hinz powiada, że niema nie do za- 
rzucenia p. Frąckowskicmu jako nauczycie- 


Z ichi karyhkaiíurzysiy 


— Nie nadymaj się tak, stary, bo jeszcze pekniesz..... 


lowi i że chętnie mu pomagu przy obróbce 
w roli szkolnej. 

Prawdą jest, że naucz. p. Frackowski cie- 
szy się wśród ludności Zalesia i Jkarpy uzna- 
niem za jego mozolne prace nad S1 dziećmi. 

hiedy rodzice Zalesia i Skarpy na jednem 
zobraniu rodzicielskiem w obecziości p. Hiuza 
zwracali się do p. nauczycicia z wniuskiem, 


aby tenże tam, gdzie dzieci zausłużą. ukarał 
je cieleśnic, to prawdą jest, Żce*p. naucz. 
krąckowski odpowiedział, że dzieci rauczy- 


cielowi cieleśnie karać nie wolno. 
Stwierdzamy, że notntka „Gazety Grv- 
dziądzkiej“ jest smutnym obrazem lekkomyśl- 
nego przedrukowania niestwierdzonych wia. 
domości, podanych przez osoby miewiarogo- 
dne, przez co wyrządza się krzywdę całemu 
nnuczycielstwu, a. szezególnie oskarżonemu, 
jak w tym wypadku naszemu nuueczycielowi 
Frąckowskiemu, a najwieksza krzywcę włas- 
nemu Narodowi i to pod hasłem w urgiówku 
„Gazety, co nważamy za profanację! 
Członkowie Miejscowej Rady Szkolnej: 
Holka, przewdn. Konopnicki, członek. 
Ronopnicki, sołtys. 


Kłamstwo ma krótkie nogi. Antor oszczer- 
czego listu niewątpliwie spotka się z nauczą, 
czego nie wolno bezkarnie mówić i pisać kłam- 
liwie. Ą opozycyjna, żerująca nu fabryvkowa- 
nych oszczerczych notatkach prasa ma jeszeze 
jeden powód do „zadowolenia z drukowanych 
przez siebie informacji. 


Licytacja 


carskich Kiejntotów 
w Nowym Jerkku 


Pod koniec ub. miesiąca odbyła się w No- 
wym Jorku licytacja przedmiotów należących 
ongiś do dworu carskiego. Licytacja ta miała 
się odbyć jeszcze w styczniu, jednakowoż na 
żądanie adwokata księżniczek Xeni i Olgi Ale- 
ksandrówny została wstrzymana do chwili obe- 
cnej. 

Ponieważ oskarżający nie zlożyli w odpowie 
anim czacie-kaucji w wysokości 25.000 dolarów. 
Vcytacja odbyła się w tych dniech definityw- 
nie. 

W pierwszym dniu rozlicytowano różnych 
przedmiotów na sumę 11.178 dolarów, z czego 


9.847 dolarów uzyskano ze sprzedaży 'angiel- 
skich, francuskich i innych rzeżb. Niektóre 
panie  zakupujące -meble z carskiego pałacu. 


prosiły, aby nazwiska ich pozostały w tajem- 
nicy. Za dwa lichtarze uzyskano 300 dolarów. 
Wielkiem powodzeniem cieszyły się koronki. 
Bieliznę ca.jcy Marji Feodorowej sprzedano 
za 2 dolarów. Zegar stołowy z białego mar- 
muzu z czasów Ludwika 16-go sprzedany zo- 
stał za 115 dolarów. W przeciągu trzech dni 
uzyskano ze sprzedaży przedmiotów z dworu 
carskiego 6.136 dolarów. Pomiędzy przedmio- 
tami, sprzedanemi w . ostatnim dniu licytacji: 
znajdują się: waza zdobiona brylantami, która 
darowała carycy królowa francuska Maria, Av- 
tonina. oruz srebrna pozłacana łyżeczka, daro 
wana przez carycę Katarzynę Nikicie Menszi- 
kowi. Waza sprzedana została za 780 dolarów, 
łyżeczka za 480 dolarów. Kryształowe puhar: 
z carskiemi monogramami sprzedawano .po 51 
dolarów za sztukę. 


Artur Śliwiński, 


Powstanie listopadowe 


Wydawnictwo M. Arcta. Warszawa 1930. 


Pod powyższym tytułem ukazało sio (-te 
wydanie tej książki pióra wybitnego history- 
ka Artura Śliwińskiego. Jest to historju po- 
wstania listopudowego, od jego początków do 
upadku, poprzedzona rozdziałem wstępnym 0 
stosuukuch politycznych w Królestwie Kon- 
gresowym. Wszystkie monografje Artura Sli- 
wińskicgo wogóle, a w pierwszym rzędzie 
„Powstunio Listopadowe" odznaczają się lek- 
kim, potocznym stylem, żywym i burwnym 
językiem, oraz oryginalacem ujęciem treścio. 
wom, poza wysokiemi wartościami historycz- 
nemi. Główną ich zaletą. jest, że są. cickuwo. 
Autor bowiem, zachowując ścisłość historyka, 
stwarza z tematu naukowego niemal cpos o 
szybkiej i potywującej akcji. Za zezwoleniem 
wyduwnictwa podnjemy poniżej prolog bitwy 
pod Grochowem. Wybrał Jan Gintel. 


Dnia 19 lutego przyszło znowu do krwawej 
"bitwy pod Wawram. Rosjanie, wyszedłszy z 
ciemnych borów, od strony Miłosny, dostali się 
na obszerne Ig które zajmowały wojska 
polskie w pogotowiu wojennau. Dzień byt mro- 


źny, leez pogodny i jasny. Oczeia utnsii rosyj- ! 


| skicj ukazał się widok, będący celem ieh dażeń. 

Praga widzialna była jak na dłoni, a za nin 
na wzgórzach błyszczała w słońcu prastara sto- 
lica Polski i nęciła nieprzyjaciół swym maje- 
statycznym wyglądem. Roziskrzonym wzro- 
kiem patrzyli strudzeni żołnierze na mujaczą- 
ce przed nimi wieże kościołów i gmachów, lu- 
bowali się, spogludając na leżące przed nimi 
miasto, to miasto piękne i nieszczęśliwe, n obie- 
cujące w tej chwili dostatek jadłu, napojów. 
wygody w cicpłych kwaterach i słodki po krwa- 
wym znoju odpoczynek. 

Ale chcące się dostać do Wurszuwy trzeba 
było przedtem rozyronić armję polska i błonia 
wawerskic pokryć tysiącami trupów. 

Juko2 niebawem odczwały sio armaty ro- 
syjskic i rozpoczęła. sig nowa bitwa, w której 
wojska polskie mając przod sobą dwa razy 
większe siły, złożyły dowód wielkiego nięstwa 
i poświęcenia. W pierwszej chwili zwyciestwo 
zdawało się przechylać na stronę polską, ale 
liczba zrobiła swoje i po kilku świetnych ata- 
kach, Polacy, rażeni ogniem licznej artylerii, 
a zalewani ruchomy. masą coraz to nowych sił 


nieprzyjacielskieli, rozpoczęli odwrót. Cofali 
się pod Grochów, ule każdy krok wsteczny wyż 
nagradzali sobie krwawym uporem, każda 


piędź ziemi zalewali krwią, uściebii trupon. 
Dopiero urok zzpsdający rozdzielił waleza- 
(cych A przerwał tę krwawa a uporna bitwę. 


Prawie cztery tysiące Rosjan i pół trzecia 
tysiąca Polaków zabitych i rannych legło nu 
polach wawerskich. 

Gdy umilkłv ostatnie wystrzałv i znużone 
wojska udały się na spoczynek, długo jeszcze 
w noe ciemną rozlegały się wołunia i jęki do- 
gorywających ofiar, przeraźliwe rżenia. śmier- 
tene rannych koni. jakies straszne okrzyki, 
szmery, szepty 1 westelnienia, okropna muzyka 
AN aae t zasłanego tysiącami trupów i ko- 
na jących. 

Wstał nowy dzień — i, jakby. ua jego po- 
witanie, odezwał się znowu złowrogi ryk armat. 

Kanonada ta, uie zrządziwszy żadnej stro- 
nie szkód poważniejszych trwałn «cały dzień, 
ale do bitwy nie przyszło. Wyvczerpune wojska 
stały naprzeciw siebie w pogotowiu wojennoam 
i czekały sygnałów, by rzucić się znowu w wir 
walki. W obozie rosyjskim nie było już tej 
pewności siebie, która panowała przeł rozpo- 
częciem bitew, natomiast żołnierz polski, zlo- 
żywszy przed samym soby dowody sprawności 
bojowej 1 męstwa nrósł we własnych oczach, 
nabrał otuchy i począł wierzyć w zwycięstwo. 

Wojsko polskie, rozłożone na polnch Wiel- 
kiego i Małego Grochowa, zajmowało obszern: 1 
pema moezarów i bagnisk równinę, otoczoną 
z jednej strony Wisłą i jej lachawi, a z dru. 


giej strony lasem. Prawe skrzydło opierało się 


o, bagna, utrindniające dostęp „do Wisły, lewe 
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przechodziło poza lasek olszowy, znajdujący 
się pomiędzy Grochowem a Kaweczynem. 

* Przez lasek szła droga bita, prowadząca na 
Błonia przed Praga. 

Ów historyczny lusck, który -zasłynał =ó- 
źniej pod nazwą Olszynki, był pozycją czołowa 
w rozłożeniu wojsk polskich, wysuniętą, jak 
bastjon, ku prawemu skrzydłu nieprzyjaciela. 
Chege dostać się na równinę przed Pragą, trze- 
ha było najpierw zdobyć Olszynkę. Ominąć ici 
Rosjanie nie mogli, gdyż, mijając narazilibv 
się na ogień z KONG a posunawszy się dalei, 
mogliby oczekiwać ataku i na tyły wojsk swo- 
ich. W takich warunkach latwo było przewi. 
dzieć, że Olszynka stanie się miejscem walki 
no jkrwawszej. 

Zmapiał w nią wzrok swój Dybiez, jak gdx- 
by chciał przeniknąć ukryte w niej siły, badał 
Ja przebudzony z letargu Chłopicki i do upa- 
diego postunawiał się bronić. 

W spokoju i ciszy upłyneło dni kilka. Dy- 
bicz nie decydował się na rozpoczecie nowi; 
batalji, a Chłopieki czuwał, jak lew, gotów w 
każdej chwili ukazać swe strastne pirzary. Cz 
to bliskość ariaji nieprzy jaciciskiej wpłynęła 
na starego generała, czy też przemówił w nin 
gios obowi iązku, czy nagła nadziejs zwycięstwa 
i wićckaporw:ej sławy uśmiechnęła się Chłopic- 
kiem, dosć, że zmienił się do niepozuaniu, stał 
się naraz czujnym i bacznym na wszystko... 
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Historia powieściopisarza francuskiego 
Mere Siephańne 


Zwykły włóczęga, i przytem poeta z bożej 
æski! Przypomina wielkiego swego kolegę 
Franciszka Villor, a szczególnie genjalnego 
Verlaine'a. Pisarze ci bowiem również upra- 
wiali włóczęgę : życie cygańskie. 

Już w najwcześniejszej młodości porzucił 
dom ojcowski i szkołę i, wedrujac od wioski 
do wioski, wynajmował się za parobk-. Przy 
pracy tej nie wytrzymał jednak długo. Tece- 
sknota za wolnością parła go wciąż naprzód. 

Po krótkim pobycie u gospodarza, pakował 
manatki i z workiem na plecach puszezał się 
w dalsza drogę bez celu. Żebrał, śpiewajae i 
układając piosenki. Prawdziwy wagabunda, 
który dóbrze czuje się tylko pomiędzy włóczę- 
gami i zadowolony jest jedynie wtedy, kiedy 
znajduje się w ich kolc. 

Lecz przy tem wszystkien poeta, rzeczywi- 
aty poeta. W książkach jego wyczuwa się 
prawdę, przesyconą talentem. Opisuje środo- 
wisko przedmieścia, ludzi prostych i biednych, 
nie upiększając rzeczywistości nie zdobiąc 
prawdy. Opowiadanie jego jest, uezciwe, 
krzepkie i szorstkie, często zbyt śmiałe i bez 
obsłonek rubaszne, lecz zawsze przemyślane 
i madre. Wiele upłynęło lat, zanim ksiażki 
Stephanc'a zdobyły sobie uznanie publiczno- 
Sci. Nupisał wiele tomów, dobrych, pięknych 
książek, lecz wszystkie małó były czytane. 
Przeszły bez wrażenia: „kpopce camisarde*, 
„læ Drugomader", „Contes atfrontenes" i je- 
szcze wiele innych. Być możc, iż rozczaro- 
wanic, spowodowane brakiem powodzenia 
wszystkich tych ksiażck, zmuszało ich autora 
do szukania wrażeń w tułaczem życiu włó- 
ezegi bez domu. 

Na początku wojny Stephane wstąpił do sze 


regów armji, jako ochotnik. Miał wówczas 
lat "ezterdzieści pięć. Po skończonej wojnie 
napisał książkę „Ceux de Frimard'. Najle- 


psza rzecz, którą. stworzył. Książka tu uczy- 
niła go sławnym. Jest to prawdziwa książka 


|” eo mad o ma o = 
Polonica we Wioszech 


W zakresie ostatnich polonik na'ni- 
wie włoskiej zasługują na uwagę: arty- 
kuł p. Crucilla w „Piccolo“ rzymskiem 
pt.: „Varsavia, sentinella avanzata del- 
la latinita“. Artykuł poświęcony pamię- 
ci Emilji Plater pt.: „Donne polacche" 
w „Corriere delle Signore“ medjolań- 
skiem, Neapolitański „U Porto“ poświę. 
cił długie omówienie pracy Henryka 


Strasburgera, wydanej ostatnio po wio- 


sku przez A. Formiegini'ego pióra fira 
R. Imbruglia. Autor recenzji wskazuje 
na słuszność tez Strasburgera oraz na 
potrzebę zaznajomienia się z wywodami 
zawartemi w tej pracy ze strony szer- 
szych sfer polityczno - ekonomicznych 
włoskich. Wszystkie pisma podały dłuż- 
sze streszczenia ostatniej mowy: sejmo- 
wej ministra Zaleskiego na temat sto- 
sunków gospodarczych z Niemcami. 

Niedawno wydana powieść Żeram- 
skiego „Popioły“ (Ceneri) spowodowała 
cały szereg dłuższych omówień, jak na- 
przykład ostatnio w „Frontespizio“ flo- 
renckiem przez p. Karola Bo, w „Pen- 
siero“ bergamcńskiem przez p. Zamboni 
oraz w ostatnim zeszycie „Italiache seri- 

(Rzym) przez p. Leonarda Kociem- 
skiego. 


wagabundów z przedińnowa, pełna goryczy. 
„Sądzę, iż dzieje się tak obecnie w myśl pojęć 
współczesnych, że taki, jak ja, 58-letni pisarz 
zmuszony jest jadać twardy chleb przygodne- 
go wyrobnika”. I wreszcie Francja zwróciła 
uwage na Stephane'a. Znany publicysta roja- 
listyczny, Peon Daudet enerzicznie wystąpił 
w jego obronie, stawiając wniosek, by obda 
rzono gc nagroda Goncourtów. Wniosek ten 
przepadł wprawdzie, lecz reklama uczyniła 
Swoje. 

Ńsiażku „Ceux de Frimard' posiada nic- 
watpliwie wysoką wurtość literacką i zajmuje 
w piśmiennictwie francuskiem miejscc niepo- 
ślednic. Nie jest to Paige, tylko artysty- 
ezne opisanic przeżyć w dość zwięzłych ostro 
i wyraźnie rysowanych EA Wystepu ją 
w nich „ludzie z gościńca“. w swej naturalnej 
i niezmienionej postoci. Pomimo to ksiażkę 


„tę należy nuzwać: dziełem, które -jost „objawem 


duszy poety. Przed wszystkieni | zurzutumi | 
chroni ją pieczęć prawdy. . Autor bowicni sum 
należał do Środowiska postaci, które w książce 
swej. stworzył —. do wagabudów. 
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Najciekawsze dzieło o wojnie $wiaiowcj 


Równocześnie z wydaniem francusk' em | dokumentem charakteryzsjacym wielkiego 


ukazały się w Warszawie nakładem Towa: 
rzystwa Wydawniczego (J. Mortkowicza) 
Pamiętniki Marszałka Focha w przekładzie 
polskim. 


Pamiętn'ki różnią się od wydania fran- 
cuskiego kilkoma drobnemi szczegółami w 
układzie treści, a natomiast dość poważ- 
nemi zmianami zewnętrznej szaty wydaw- 
nictwa. Zmiana w układzie treści polega 
na tem, że utrzymany został ustalony w 
pierwszej redakcji francuskiego wydania, 
a w ostatniej chwili zmieniony porządek 
przedmowy - wstępu do pierwszego tomu, 
a to z tych względów, że w zastosowaniu 


do polskiego czytelnika jest on właściw- 


szy i bogiczniejszy. W szacie zewnętrznej 
książki różnice wynikły stąd. że niektóre 


lustracje, nie interesujące polskich czytel- | 


ników, zostały usunięte, natomiast wydanie 
zostało uzupełnione zdięciami z pobytu Mar 
szałka Focha w Warszawie. 

Pamiętniki Marszałka Focha stanowią 
nietylko jedno z najciekawszych dzieł o woj 
nie światowej 1914-—18. lecz sa zarazem 
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Wysiawa ksiażki czeshkici z 86-20 wieku i wsrółczeęsneżo 
i N OO CZESCI CFO w rzą E 


ò r £, í y ; ; E 
W Poznaniu odbyło się otwarcie wystawy „książk. czeskiej z 16-50 wieku“ i wsp5ł- 


czesnego medaljerstwa czesk.ego. 
pozn. tow. mumizmatycznego. 


Wystawa została zorganizowana z 
W otwarciu uczestniczyli m. in. dr, Nohejlova i prof. 


inicjatywy 


Józef Szemest z Pragi, którzy przybyli na tę uroczystość jako przedstawiciele pra- 


skiego bow. numizmatycznego. 


ciu wystawy. Stoją od lewej: prof. 2 eórlla 
Matousek z -cór 


Zdjęc'e nasze przedstawia śości czeskich na otwar- 


dr. Nohejlova, konsul czechosłowacki 


i prof. Hanus. - 
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Drobiazśi I literackie i naukowe 


Teatr polski w Jugosławji. „Prawda“ po» 
daje wiadomość, iż w drugiej połowie maja 
przybędzie do Jugosławji zespół Teatru Pol- 


skiego z Warszawy z p PrzybyłkosPotocką 


na czele i odbędzie tournee artystyczne, dając 
w Białogrodzie, Zagrzebiu i Lublanie szercg 
przedstawień. 

Na scenie białogrodzkiej. W Teatrze Naro 
dowym w Białogrodzie występowała gościnnie 
znana artystka dramatyczna czeska p. Hibnes 
rowa. M. in. Hibnerowd4 wystapiła w sztuce 
Zapołskicj „Mearalność pani Dulskiej", zysku: 
jąc wielkic'uznanic tą Kreacja. Król Aleksan: 
der odznaczył zasłużoną artystkę czeską Or: 
derem Św. Sawy III stopnia. 


Polski chór na konkursie miedzynarodowym 
Odbył się w Bostonie Międzynarodowy popis 
chórów. Na konkursic tym pierwsza nagrode 
w klasic A otrzymał Polski Chór. „Lira” pod 
dyrekcją Nurczyńskiego, drugą nagrode chór 
włoski, a trzecią fiński. 


— 


Francuska nagroda literacka. Nagroda lite» 
racka „Minerwa* w wysokości 5000 franków 


przeznaczona za powieść, autorką której jest | 


kobieta, przyznaną została dzisiaj p. Małgo» 
rzacie -Jouve za powieść pt.: „Nokturn“ Lite: 
ratka, która pochodzi z południowej Francji 
otrzymała 7 głosów. Kontrkandydatka p. Sis 
korska, żona Polaka, zamieszkałego w Paryżu 
otrzymała 2 głosy. 

Odkrycie świątyni Erosa. Na północnym 
stosu Akropolu jeden z archeologów odkry! 
Świątynię Erosa, uważaną za najstarszą Świą: 
tynię, poświęconą kultowi Amora i Afrodyty. 

Na ślady tej Świątyn: nie natrafiono doz 
tychczas dlatego, ponieważ w okolicy tej znaj: 
cłował się gaj pinjowy gdzie poszukiwania are 
cheologiczne były zabronione. W- xolacn arche 
ologów do odkrycia tego przywiązuja bardzo 
wielką wagę. 

Wystawa „pieknej ksiażki. W pierwszych 
dniach maja otwarta zostanie w Paryżu, w 
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loraz Stany Zjcedn. 


wodza i wielkiego meża stanu Frańc)t. 


Znajdziemy iu przedewszysth em histo- 
rję tej wojny oraz związane z nią zagad:ie- 
nia. Ze względu na stanowisko, jakie au- 
tor zajmował nietylko jako naczelny wòdz 
armij sprzymierzonych w roku 1918. iecz 
również uprzednio w roku 1914. obok za 
śadnień taktycznych i strategicznych zo- 
stały tu omówione  zaśadnien.a  pol'tvkt 
wojskowej sprzymierzonych, przemysłu wo 
jenrego i t. p. Widzimy Marszałka Focha 
w tomie pierwszvm na stanowisku dowód- 
cy 20-go korpusu w walkach w Lotaryngii, - 
następnie jako dowódcę 9-tej armji nad 
Marna. potem jako pomocnika naczelnego 
wodza, kierującego dz.ałaniem armii fran- 
cuskiej na północy. Bitwy nad [zora : pod 
Ipres oraz następnie drobniejsze działan:a 
zamykają tom pierwszy. 


Tom drugi obejmuje działalność -Focha 
od końca marca 1918 r., kiedy to naskutek 
niepowodzeń pod Amiens zostaje z począt- 
xu powołany do uzgodnienia działań Fran- 
cuzów i Anglików na ironcie zachodnim, a 
następnie otrzymuje nominację na naczelne 
go wodza sił sprzymierzonych. Całość ope 
racyj aż do chwili zawieszemia broni'' wyj- 
śc.a armij sprzymierzonych nad Ren, stano- 
wi przedmiot bomu drugiego. 


Jak widzimy, pamiętniki posiadają po- 
ważną lukę od roku 1915 do wiosny roku 
'918. Lukę tę wypełnia jednak wstęp wy- 
dawcy do tomu drugiego. W ten sposób 
uzupełr.one pamiętniki obejmują . całość 
działalności Focha podczas wojny świato- 


Dzieje naszej literatury 
w obcych jęzukach 


- Nakladem znanej księgarni paryskiej „La- 
rausse' wyszła ostatnio z druku w. języku 
francuskim książka W. Sieroszewskiego p. t. 
„Na kresach lasów“ (Sur la lisiere des fo- 
rets“) w tłumaczeniu Marji Rakowskiej. Prócz 
tego w tłumaczeniu na język niemiecki nka. 
zały się dwa dzieła polskiej literatury, mia- 
nowiceic: dzieło Jana Wiktora p.t. „Tęcza nad 
sercem“, za które przyznana mu została na- 
groda literacka m. Krakowa — nakładem księ- 
garni Gile-Verlag, Kolonja nad Renem, w thu 
maczeniu Leona Koszella (tytuł niemiecki 
„Morgenróte über der Stadt“), oraz dzieło 
Ferdynanda Goetla p. t. „Z dnia na dzień” 
(Vom Tag zu Tag“) nakładem księgarni Paul 
Zsolnay w Wiedniu w tłumaczeniu J. M. 
Schuberta. 


gmachu Petit Palais, Międzynarodowa. Wysta: 
wa „Pięknej książki“ (Salon Internationa] du 
Livre d'Art). Przewodniczacymi komitetu wy 
stawowego są: Albert Besnard — członek Alka 
l demji — i Maurycv Denis. Wystawa otwart: 
będzie przez trzy miesiące. Udział w niej 
wezmą wszystkie prawie kraje europejskie — 
Na wystawie tej bedzic 
równicź reprezentowana ksiażka polska. Ku: 
misarzem działu polskiego mianowany. zostal 
przez Ministerstwo Spraw Zagranicznych p. 
Jukób Mortkowicz. 


„Człowiek złudzeń” 


Powieść Jakóba Wassermana „Czło- 
wiek złudzeń' jest książką niezmiernie 
bogatą w treść i poruszającą najistotniej- 
sze zagadnienia duszy ludzkiej. Treść po- 
wieści, to przeistoczenic bohatera, Kry- 
stjana Wahnschaffe, przejście jego ze 
świata bogactw do Świata nędzy i cier- 
pienia. 

Nic o treść jednak chodzi, obfita w zda- 
rzenia i postacie: ważnem jest ujęcie „złu- 
lzeń*, które są punktem wyjścia i: zało- 
żenie powieści Wassermana, 


Uderzającem jest w utworze Świadome 
dążenie autora po linji idei Chrystusowej. 
Jakkolwiek niema w powieści wzmianki 
Q „słowie Bożem', ani podkreśleń i ten- 
dencji religijnych, tem niemniej książka 
jest przeniknięta nawskroś ideałaini etyki 
chrześcijańskiej i to jest największą jej 
zaletą i stanowi o jej wartości. Filozofja 
Chrystusa wypowiedziała się najpiękniej 
przecz „miłość bliźniego". Wieki trwa- 
ee działanie tego przykazania, 
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dzialna, ale dla najobojętniejszego scep- 
tyka promienna i piękna postać Chrystu- 
sa, przez pióro Wassermana domaga się 
prawa do istnienia i zaprzecza OEI 
kiemu, co nie jest Nim. 
Chrystus jest Miłością 
le cierpienia, oddaje siebie, 
człowieka i umiera dla ludzi. 


Oczywiścic Wasserman nie miał za- 
miaru przeprowadzić analogji pomiędzy 
postacią Chrystusa i Krystjana, — o tyle 
chyba, że w każdym człowieku istnieje 
pierwiastek Chrystusowy i że w pewnych 
warunkach może obudzić się i trwać. 
Książka Wassermana doprowadza uważ- 
nego czytelnika do wniosku, że prawdzi. 
we życie człowieka. dalekie od złudzeń i 
miraży, jest to życie przeniknięte Świa- 
tłem duszy! | 

Złudzeniem jest świat wzruszeń zmy- 
słowych, złudzeniem bogactwo, użytko- 
wane dla własnych rozkoszy, złudzeniem 
-- życie egoistyczne, podporządkowujące 
wszystko własnemu „ja“, — Krystjana 
wydał i wychował świat bogactw, rozko- 
szy, Użycia, a jednak gdv dusza jego qo- 


ale jest symbo- 
siebie — 


„Jana 1 woła: 


szła do stanu własnej świadomości, do 
zrozumienia, jaką potęgą i siłą jest życie 
duchowc, porzuca on ten piękny i łatwy 
świat, przechodząc do świata nizin. 

To przejście nie jest jeszcze rozwiąza- 
niem problermatu. Cierpienia, z któremi 
w drugiej części książki spotyka się Kry- 
stjan, nędza moralna i materjalna, życie 
wśród trosk. i. bólów nie jest wszakże je- 
dyną, prawdziwą formą życia. Nie jest 
złudzeniem, poniaważ dotyka elementar- 
nych potrzeb człowieka, ponieważ ci lu- 
dzie z nizin są głodni, nadzy i opuszczeni. 

Złudzeniem jest życie w świecie „uprzy 
wilejowanych'”, w odgraniczeniu od Świa- 
ta „wyżyskanych'*. Przejście granicy, 
zrozumienie cierpienia, oto idea Wascer- 
mana, to on uważa za prawdę, a nie za 
złudzenie. Krystjan wyrzeka się wszyst- 
kiego, szukając Prawdy, Wzamian za to 
wyrzeczenie się spotyka go cios. Uko- 
chaną, promienną, dobrą Ruth — mor- 
duje brutalny Niels. 

Kiedy Krystjan dowiaduje się o szcze- 
gółach morderstwa i gwałtu pada na ko- 
„to nieprawda, tak stać się 
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nie mogło!“ — Wydaje się rzeczy wiście 
niepodobieństwem, aby ten symbol dobro- 
ci — Ruth był zmiażdżony, aby zwycię- 
żył gwałt i mord! Wasserman. znalaz! 
inne wyjście z zagadnienia złudzeń. Pra- 
wda nie jest ani pierwszy, ani drugi Świat 
Krystjana, prawdziwą jest dusza jego, 
dusza pełna przebaczenia i miłości. 

W cudownym, najwspanialszym akor- 
dziec powieści, w ostatnich kartach książ- 
ki, zbliża autor IKrystjana do Nielsa; sta- 
wia ich oko w oko, każe walczyć tym 
dwom duszom, jednej nikczemnej i nędz- 
nćj, drugiej szlachetnej, choć śmiertelnie 
zranionej. 

Krystjan nie oddajc zbrodniarza w re- 
ce policji: ukazuje mu oblicze zbrodni. 
doprowadza ge do wstrętu, do rozpaczy. 
która stanie się bodźcem do odrodzenia. 

I to zbliżenic człowieka do człowieka, 
przejście przez granicę Światów, należt 
uważać za najpiękniejsze ujęcie prawi: 
przez Wasserinana, Dlatego Krystjan 
przestaje być „Człowiekiem złudzeń”, że 
dusza jego godzi się na ofiarę miłości j 
dobroci. Dr. Borusławska. 
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Pomorze w hołdzie 


| Bederskiemu. Do zebranych przemówił w 
podniosłych słowach p. starosta, kończąc | 
okrzykiem na cześć Marszałka, który z entu: | 
zjazmem podchwycili zebrani. Apel zakoń: 
czono  odśpicwaniem modlitwy wieczornej 
oraz „Boże, coś Polskę". W zwartym szere: 
gu stały obok siebie organizacje — Zw. Podof. | 
Rezerwy. Zw. Strzelecki, Sokół, Kolejowe P. 
W. Młodzież Katolicka, dajac nadzicje, że 
przyszłość jeszcze więcej je zespoli dla doz | 
bra i potęgi Rzplitej. 


Brodnica 
w morzu sztandarów 

Dzień imienin Marszałka obchodziła Brod: 
nica niezwykle uroczyście. Już w przeddzień 
obchodu odbył sic uroczysty capstrzyk przez 
pięknie iluminowanc ulice miasta. W sam 
dzień uroczystości odbył się capstrzyk, a na: 
stępnie uroczysta Msza św. w kościele para- 
fjalnym, zapełnionym przez tłumy wiernych. 
Mszę św. odprawił ks. proboszcz Bielicki, po- 
czem na Rynku odbyła się defilada oddzia: 
łów wojskowych i P. W. W południe p. płk. 
Kleiza przyjmował w kancelarji pułkowej ży: 
czenia dla Dostojnego Solenizanta. Uroczy: 
sta akademja odbyła się w domu Katolickim, 
a na program jej złożyło się — odczyt p. dr. 
Ronowskiego, produkcje orkiestry 67 p. p. 
oraz piękne deklamacje p. Neussera i p. Li- 
sińskiej. 


W dniu uroczystości miasto przybrało wys 
glad odświętny, udckorowane chorągwiami o 


Jak dalcce rośnic w Świeciu zrozumienie 
społeczeństwa dla ideologji Marszałka Piłsud: 
skiego, o tem najlepiej świadczyć moga co: 


roczne obchody w dniu Jego imienin. 
Podkreślić należy z uznaniem fakt, że 


wszystkie domy oprócz tych, których właści: 
cielami są Niemcy, były udekorowane w dniu 
wczorajszym chorągwiami o barwach narodo: 
wych. 


Tegoroczny obchód już samym zewnętrz: 
nym wyglądem miasta, ożywionym ruchem na 
ulicach, robił wrażenie żywiołowej, serdecznej, 
a poważnej manifestacji narodowej. Już w 
przeddzień miasto bogato udekorowane zosta: 
ło nad wieczorem flagami o barwach narodo= 
wych, a w oknach ukazały się portrety Marszał 
ka, nalepki imieninowe itd. Wieczorem przy 
blasku pochcdni odbył się capstrzyk oddzia: 
łów wojskowych i organizacyj P. W. przy 
dźwiękach orkiestry Kadry Marynarki Wo: 


Dodniosły obchód w Chełimżu 


Co rok to wspanialej i z większym zapa: 
łem zabiera się obywatelstwo Chełmży do 
'urządzenia obchodu imienin Marszałka Pił- 
sudskiego. Program obchodu rozpoczęty iuż 
dnie 18 bm. wieczorem uroczystym capstizys 
kiem towarzystw P. W. ł W. F. wypadł ze 
wszech miar okazale i imponująco. 


W dniu imienin ruszył o godz. 9:cj rano 
pochód wszystkich towarzystw szkół, człon: 
ków Rady Miejskiej i Magistratu do kościoła 
pokatedralnego na uroczystą mszę św., któ: 
rą celebrował ks. prof. Baniecki, w asyście ks. 
Klementowskiego i ks. Kinki. Po nabożeń: 
stwie odbyła się defilada, na której czele kro: 
czyła orkiestra Sokoła. Popołudniu urządzo: 
no akademię z niezwykle bogatym progra: 
mem. Okolicznościowe przemówienie wygło: 
sił p. mec. Wyszkowski. 


Obchód imienin Marszałka dał dowód, że 
Chełmża docenia zasługi Wodza Narodu a 


dzień Jego imienin jest dniem radości wszyst: 
kich obywateli miesta. 


W dzień uroczystości odbyło się o godz. 
10:ej uroczyste nabożeństwo, a nawy kościo=: 
ła z ledwością pomieścić mogły liczne delega: 
cje organizacyj miejscowych, wojska i społe: 
czeństwa. . Po: mszy św. odprawionej przez ks. 
dziekana Konitzere zebrano się na Rynku — 


nizonu p. komandor  Czachowicz, kończąc 
okrzykiem na cześć Marszałka, który odbił 
się trzykrotnem echem o mury starego Rynku. 
Z kolei odbyła sie defilada, a następnie uro: 


I stolica Kaszub ~- Kartuzy dały wyraz 
swego przywiązania į miłości dla Wodza, urzą 
dzając piękne uroczystości w dzień Jego imie: 
nin. 


Chelenno ksu czci Wodza 
Narodu 


„Obchód ku czci Marszałka Piłsudskiego W środę odbył się wieczorem capstrzyk 
-dzięki temu, Że i natura jakgdyby radowała który po przejściu ulicami miasta zatrzymał 
się świętem narodu dopisała w zupełności, wy: | się przed gmachem starostwa, gdzie orkiestra 
padł ze wszech miar imponująco. odegrała „Fanfarę*.  Ilu:ninacja i dekoracje 
demów sprawiła, że miasto przybrało wygląd 
odświętny, a tłumy ludzi gwarzac radośnie | 
spacerowały do późnego wieczoru po ulicach 
miasta. 


Już w środę wieczorem udekorowane fla- 
gami domy nastrajały jakoś radośnie, wesoło, 
a spotęgował ten nastrój capstrzyk, w któ: 
rym oprócz wojska wzięły udział wszystkie 
organizecje P. W. 

_W dniu imienin Marszałka już od samego 
rara cudna pogoda daje jakgdyby znak dnia 
radosnego. Młodzież szkolna spieszy do 


się Mszą św., którą odprawił ks. prob. Po: 
łomski, poczem ruszył przez ulice miasta im» 
ponujący pochód z orkiestrą na czele przed 
swych zakładów, by wziąść udział w uroczy: gmach dworcowy, gdzie nastąpił raport przed 
stych porankach. Poranki takie odbyły się |D; Starostt Bicńkiewiczem. Z kolei p. kpt. 
we wszystkich zakładach średnich i powszechz Nitecki odczytał akt wmurowania toplic yo'na; 
nych, a także różnych organizacjach. 

Należy podkreślić szczególnie piękne prze: 
mówienie do młodzieży gimnazjum męskiego 
p. prof. Wendludta, Który przedstawił życie 
' czyny Marszałka. Śpiew i deklamacje ucz- 
niów Wożźniewskiego (kl. 5) i Rosińskiego (kl. 
l:sza) urozmaicały akademję. W gimnazjum 


Wieczorowy capstrzyk 16 bm. wywołał pod 
niosły nastrój w mieście, którego wszystkie 
budynki państwowe i komunalne zostały pięk į 


żeńskim p. prof. żvń | SUMIE 
ny © Ścieżyńska w doskonałem nic udekorowane, a iluminacja $wietlna i karte 
przemówieniu scharakteryzowała działalność 


kowa nadały mu wygląd niccodziennv — uro: 
czysty. Od rana ruch na ulicach, trąbsi, syg- 
na!ły zbierających się oddziałów PW. Uroczy 
stości dla młodzieży w szkołach, powszechnej 
i gimnazjum, uroczyste nabożeństwo, zbiórka | 
na rynku, dckorucja żołnierzy odznaką pułko: 
wą, raporty, przemówienie meskic z balkonu 
Magistratu Starosty Powiatowego defilada | 
wojska i oddziałów przysp. wojsk. i TOA 
gimnazjalnych, wreszcie skłaądanic życzeń w 
sali sejmikowej na ręce p. Starosty dla Do- 
stojnego Solenizanta przez  przedsiawicicli 
į władz państwowych i komunalnych oraz woj: 
ska i licznych przedstawicicli społeczeństwa | 


Wodza, poczem nastapily piękne dceklamacje 
uczenic Trelówny (kl. 4), Zehnówny (kl. 5), 
Michalewskiej (kl. 7) itd. 


O godz. 10:ej uroczyste nabożeństwo dla 
przedstawicieli władz i towarzystw odprawił 
w kościele garnizonowym ks. kanonik Zapała, 
a w kościele gimnazjalnym ks. Manthay dla 
inłodzieży szkolnej. 

Po nabożeństwach odbyła się imponująca 
defilada, której przyglądały się tłumy publicz: 
ności. Wieczorem o godz. 7:ucj na sali Lina 
„Halka“ koło dramatyczne Korpusu Kadetów 
odegrało „Młody Las“, a o godz. 0:ej na sali 
Kasyna Oficerskiego 63 p. p. odbył się raut, | 
w którym wzięła udział clita miejscowego | 
społeczeństwa. 


{O -e r O Ga o 


południu rozpoczęły się zawody w strzelaniu 
organizacyj powiatwych pw. i hufców gimnaz. 
jalnych żeńskicgo i męskiego. W zawodach 
Uroczystości w Nowen:;:micście 
Niemniej uroczyście 
imienin Marszałka w  Nowemunieście. W. 
przedzicń odbył się nad wieczorem apci 
wszystkich organizacyj P. W., przedstawicie: | gimnaz. Gniew. 36 pkt. Szwarcówna Edyta, 
l towarzystw oraz miejscowego społeczeń:  !luficc gimnaz. Gniew 5 p. 
stwa. Komende nad oddziałami P. W. obial Drugą nagrodę: żeton srebrny otrzymali: 
p. Banaszek, zdając ją nastepnie nedpor. rez.) [Lss Franciszek PW Janowo 38 pkt.: Wróblew 
p. Kowalskiemu. ktory zdal raport p. staroście | ssa Gerda, hufiec gimn. Gniew, 33 pkt- — 


Pierwszą nagrodę: duży bronzowy medal. 
pamiątkowy — Krawczyk Bronisław PW Mł: 
„ Opalenia 39 punktów, Urban Lcon, Huficc 


obchodzono dzień 


— 


| 
jennej. 
| 


gdzie do oddziałów wojska i P. W. oraz tłu: ! 
mów publiczności przemówił dowódca „gar: | 


Uroczystości w dzień imienin rozpoczęły | 


=: A A - 


zakończyło przedpołudniowe uroczystości. Po | 


| 
otrzymali nagrody następujący -zwycięzcy: | 


barwach narodowych. 
pełnionej po brzegi świątyni odbyła się uro- 


O godz. 9:ej w prze: 


czysta msza éw., a następnie defilada. Wie: 
czorecm urządzono uroczystą akademję, na 
której program złożyło się przemówienie p. 
starosty Dederskiego, występ orkiestry Semi- 
narjum lubawskiego, deklamacje ucznia gim: 
nazjum, jednoaktówka Zw. Strzeleckiego itd. 

Ogólna uwagę zwrócił fakt, że w apelu 
nie brało udziału Tow. Powstańców i Wojas 
ków, którego prezesem jest p.. Mieczysław 
Borg, znany moralny sprawca wystąpień Ob: 
wiepolu na terenie Nowegomiasta. 


Młodzież $wiecia ku czci Marszałka 


czysty poranek w auli gimnazjum. Piękny 
program wykonała młodzież gimnazjum, a 
szczególne wrażenie zrobiła zbiorowa deklama- 
cja młodzieży. W zastępstwie dyrektora 
przemówił p. proł. Habel, dziękując imieniem 
grona nauczycielskiego i młodzieży, reprezen- 
tantom władz oraz rodzicom wychowanków 
za przybycie na uroczystość. 

Mówca w >podnioslych słowach wyraził 
uznanie dla wysokiego wyrobienia uczuć na: 
rodowych i uświadomienia obywatelskiego, 
jakie młodzież w gimnazjum wykazała w sa: 
modzielnym przygotowaniu. obchodu. oraz 
niezwykle serdecznej formi życzeń skreślo: 
nych samodzielnie dla Marszałka. 


W czasie akademji wmurowano w westi- 
bulu gimnazjum tablicą pamiątkową ku czci 
Marszałka, której odsłonięcia dokonał p. sta: 
rosta Kowalski. 

Wieczorem na sali p. Popławskiego odbyła 
się uroczysta akademia, na program której 
złożyły się występy muzyczno wokalne oraz 
okolicznościowe przemówienie. Sala prze: 
pełniona była po brzegi. Dochód z akademii 
przeznaczono na bezrobotnych miasta. 

Zaznaczyć należy, że już. w przeddzień 
uroczystości zabrakło nalepck imieninowych 
na okna. 


O©dsionięcie rablicn pamiąłkowej 
w Mariuzach 


miątkowej w gmach dworca, poczem wśród 
ogólnej ciszy i skupienia przy dźwiękach „Je: 
szcze Polska nie zginęła“ p. starosta odsłonił 
tablicę ku czci Marszałka Piłsudskiego. Po 
odsłonięciu odbyło się wpisanie poszczegól: 
nych członków Komitetu do ksiegi pamiątko: 
wej, poczem piękne okolicznościowe przemó: 
wienie wygłosił kierownik szkoły p. Jasiński. 
Uroczystości przedpołudniowe zakończyla de: 
filada, organizacyj społecznych i towarzystw 
P. W. Wieczorem na sali „Hotelu Central- 
nego“ przy tłumnym udziale publiczności od: 
była się uroczysta akademja, która zagaił p. 
starosta Bieńkiewicz. -Na dalszy program 
akademji złożyły się deklamacie, śpiewy, film 
pt. „Potęga Polski”, występy orkiestry kole: 
jowej z Kartuz oraz refrat okolicznościowy 
p. Niemca z Gdańska. 


Nadóraniczny Gniew w dzień imienin 
Marszałka | 


Schroeder Alfons hufiec gimn. Gniew 26 pk*. 

Trzecią nagrodę — żeton bronzowy: Ślu: 
sowski J. PW. Gogolewo 37 pkt. Strzelanie 
odbyło się w trzech grunach: Organizacje PW 
¿ powiatu i miasta, nufiec gimnazjalny męski 
` hufiec gimnazjalny żejjski wśród odmiennych 
warunków. | Yer 

W uroczystości wzięły udział liczne pla: 
cówki z miasta į powiatu należące do orgunie 
zacyj PW i WF W przerwie w czasie wspól- 
nego obiadu został im odczytany rozkaz przez 
b. por. Lesieckiego poczem wznieśli obecni 
gromki okrzyk na cześć Twórcy Org. PW. P. 


, Marszałka Piłsudskiego, oddając hołd Soleni: 


zantowi. s 


Wieczorem .w- sali Hotclu. Centralnego zc: 
brały się tłumy publiczności z przedstawicic: 
lami Władz na czele. 


te marca w Nowem 
Miasto licznie ozdobione chorągwiatni na: 
rodowvmi i nalepkami. O godz. 10 uroczyste 
nabożeństwo celebrowane przez ks proboszcza 
Bartkowskiego. Udział ludności w nabożeń» 
stwie bardzo liczny. Po południu odbyło się 
wydawanie 5 centnarów wędlin i odpowiedz: 


| niej ilości chlcba a nawet i piwa dla ludności 


najrbo.szej. Dary te z: okazji imienin Marsz. 
Piiszdzsiego złożyli dla ludności ubogiej pp. 
Marsjan Klein i Kias z Nowego. O godz. 8 


Kowi Piłsudskiemu 


wieczorcta odbył się uroczysty wieczorek us 
rządzony staran'em miejscowego Koła BBWR 
Wieczorck odbył się przy przepełnionej saii 
w hotelu pod Białym Orłem. W wieczorka 
wzięli udział członkowic Magistratu, Rady 
Miejskicj wszystkich cechów towarzystw, us 
rzędów itd. Frzemówienie wygłosili pp. kier. 
szkoły. Noryśk'ewicz prezes miejscowcgo kos 
ła BBWR: Bernat naczelnik urzędu pocztowes 
go w Nowem i p. Cich sekr. sądowy. Dalszą 
część programu niuzykalno wokalną przepro» 
wadziło Miejscowe Ognisko nauczycielskie z 
p. nrauczyciciem Wiochem: i Wiśniewskim — 
oraz p. skarbnikiem Kasy Miejskiej Frydry» 
chowsk:m. 


Stolica Kociewia w hołdzie 
PRarszalko wi 

W wigilją imienin wieczorem przeszedł ulie 
cami miasta capstrzyk złożony z orkiestry 2 
p. szwoleżerów, jednego szwadronu, "jednej 
izompanji uzbrojoncj i umundurowanej Strzel» 
ca i jednej kompanji Wojaków z Kocborowa. 
Miasto udekorowane sztandarami, na szybach 
okicn nawet najbiedniejszych obywateli nakle 
jonc nalepki z portretem Wielkiego Solenis 
zanta a Najgodnieiszego Obywatela kraju. — 
Dnia 19 rano o godz. 7 odbyła się w kościele 
parafjalnym Msza św. dla wojska o godz. 8 
dla młodzieży szkolnej o godz. 10 suma z ke 
zaniem w którem to nabożeństwie wzięji we 
dział przedstawiciele władz i urzedów, stowa» 
rzvszeń i organizacji PW. oraz szerszy ogół 
publiczności. Po nabożeństwie w szkołach ods 
bvłv się uroczyste poranki. Wicczorem w Sos 
kolniczówce odbvła się akademja którą zagaił 
uroczystem przemówieniem p. dr. Popiel, pos 
czem nastąpiły śpiewy młodzieży szkolnej, — 
dcklamacje i koncert orziestry wojskowej. — 
Na zakończenie staraniem amatorów Sceny 
Polskiej została odegrana jednoaktówka pt.: 
„Rozkaz“ epizod z walk legjonowych nad Nie 
dą. Ogólnem odśpicwaniem „Boże coś Polszę" 
podniosła uroczystość zakończono. Dalsze uros 
czystości związane z obchodem imicnin odbę: 
dą się w niedzielę 22 bm. w zwiazku ze zjaz: 
dem powiatowym „Strzelca. 


Obchody 

we wsiach pomorskich 

Niemniej uroczyście i okazale obchodziły 
dzień imienin Marszałka wioski pomorskie. — 
Piękne akademje urządzono — w Lisinach, 
Lińsku. Lubocianiku. Niemieckich Okoninach, 
Polskich Okoninach, Przeźnie, Rosochatku 
itd. Na nrozramy aXkademij złeży?e się refes 
raty o czynach i życiu Marszałka, śpiewy 
deklamacje. Referaty wygłoszone zostały 
przez miejscowych nauczycieli. We wszyst: 
kich tych miejscowościach w  akademjach 
wzięli niezwykle tłumnie udział miejscowi 
włościanie. 


Zmieny © 
wśród duchowieństwa 


J. E. Ks. Biskup Dr. Okoniewski prze- 
niósł ks. ks. wikarjuszy: Dettlaffa Jana z 
Koronowa do Barłożna, Ebertowskiego 
Władysława z Działdowa do Piemiążkowa, 
(Góreckiego Wincentego z Lidzbarka, do Li- 
pusza, Radtkego Józefa z Pieniążkowa do 
Działdowa, Zeiewskiego Mieczysiawa z Li 
pusza do Koronowa 


Zawsze wierzyliśmy w szczęśliwą 
kolukture < 


Uśmiech Fortuny“ 
Niema dnia od chwil? rozpoczęcia 
bieżącej V-tej k!asy, w którymby 


ciągnienia 
kolektura 


Uśmiech Fortuny" 
nie wypłaciła swoim graczom po kilkadziesiąt 
tysięcy złotych za mieisze wygrane. Kilka dni 
temu padła w „Uśmiechu Fortuny wygrana zł. 
15.000 na los nr. 183.023. 


(Dziś mamy znowu pomyślną wiadomość. 
Otóż wielka wygrana 10-6o dnia ciagnienia zł. 
15.000 padła na los nr. 179.371 sprzedany przez 
kolekturę 


Uśmiech Fortuny“ 


Radzimy naszym Czytelnikom iść za naszym 
orzykładem i obdarzyć zaufaniem  kolekturę 


„Uśmmiech Fortuny“ 
Byceoszcz, Pomorska i. 
ponieważ kolek*ura ta nigdy nie zawodzi 
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NIEDZIELA. DNIA 22-GO MARCA 1931 R. 
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Nabożeństwa polskie 
w niedzielę dnia 22 marca br. 

W bazylice św. Mikołaja w Gdańsku: O g. 
11.30 msza św. i kazanie. 

W kościele św. Stanisława we Wrzeszczu: 
O godz. 8 cicha msza św., o „godz. 10 suma z 
kazaniem, o godz. 15 gorzkie żale. 
| W kościele parafjalnym we Wrzeszczu: O 
godz. 11.30 msza św. i kazanie. 

W kościele parafjalnym w Sidlicach-Emaus: 
O godz. 8 msza św. i kazanie. 


Dyżur lekarzy 
w niedzielę dnia 22 marca br. 

W Gdańsku: dr. Wolter, Faulgraben 10, 
tel. 21183 (akuszer) dr. Abrahamsohn, Breitgas: 
% 120, tel. 28584 (akuszer); dr. Behrendt, Lan: 
germarkt 28, tel. 26879. 

We Wrzeszczu: dr. Speisewinkel, Friedrich: 
alle 14, tel. 41559; dr. Świerzewski, Hauptstr. 
30, tel. 41200. 

W Nowymporcie: dr. Wobbe, Sasperstr. 10, 
tel. 35132 (akuszer). 

W Oliwie: dr. Steinówna, Am Kaiserstea 3, 
tel. 45101. 

W Oruni: dr. Burov, Hauptstr. 10 tel. 28112, 


Dyżur nocny aptek 
od 21—28 marca 1931 r. 


W Gdańsku: Hendewerks-:Apotheke, Mel: 
sergasse 9; Apotheke zur Altstadt, Holzmarkt 
1; Marien:Apotheke, Heilige Geistgasse 25; 
Adier Apotheke IV Damm 4. 

We Wrzeszczu: Hansa-Apotheke, Hauptstr. 
tO. 

W Nowymporcie: BahnhofssApotheke. — 
Slrvaerstr. 30. 

W Oruni: Adler-Apotheke, Hauptstr. 45. 

W Siennej Hucie: Apotheke Heubude, Gr. 
Secbadstr. 1. 


Kalendarzyk imprez gdańskich. 

Teatr Miejski — dziś o godz. 19.30 „Ist das 
nicht nett von Colette?". 

Scala: codziennie o godz. 20,15 przedstae 
wienie z bardzo urozmaiconym programem. 

Reichshof: Kabaret codziennie 


wieczorem 
o godz. 21. 
Kino Capitol: „Das Floetenkoncert von 
Sanssouci". 
Kino Rathauslichtspiele — „Der Moerder 


Dimitr Karamasoff". 

Kino U. T.: dziś „Der' falsche Feldmar: 
schall“. 

Kino Odeon: dziś „Zirkus“ i „Rin:-Tin-Tin“. 

Kino Passagetheater: dziś „Vier Federn“ i 
„Senorita“. 


Kino Flamingo: „Die Herrin und ihr 
Knecht“ i „Der tolle Harry“. 
Kino Gloria-Theater: Dziś „Eine Stunde 


Glueck“ i „Heltenritt im wilden Westen“. 


= Sodalicja Marjańska Panien przy koście: 
le św. Stanislawa we Wrzeszczu. Zapowiedzia: 
ny na 22 marca 1931 r. wieczorek odbędzie sie 
dopiero w dniu 19 kwietnia 1931 r. Zarząd. 

— Zebranie Tow. Ludowego „Oświata“ w 
Sidlicach połączone z interesującym wykładem 
odbędzie się w niedzielę dnia 22 bm. o godz. 
o wieczorem w Ochronce Polskiej przy ulicy 
Kartuskiej 123. O liczny udział prosi Zarząd. 

«~ Apel do wszystkich druhów i druhen 
ćwiczących. Ze względu na mający się odbyć 
w bież. roku zlot sokoli w Gdyni i konieczność 
przygotowania ćwiczeń zlotowych, wzywam 
druhów i druhny do reularnego i punktualne: 
fo uczęszczania na ćwiczenia, odbywajace się 
we wtorki i piątki od godz. 19.30—21 na ćwicze 
ni przy Kehrwiedergasse. Obowiązkiem na- 
szym jest abyśmy na zlocie tym wystąpili jak 
najliczniej. Czołem! Zarząd. 


Z minsin 


= Samobójstwo bezrobotnego. 50slctni bez- 
robotny Gustaw L. stanąć miał w piatek iano 
do przymusowej roboty. Ponieważ przypadko: 
wc spóźnił się, obawiał się, że utraci wsparcie 
dla bezrobotnych. O swych obawach wyra: 
ził się też do kilku Świadków. O godz. 10 
przed południem znaleziono L. powieszonego 
w hali sarstarnej rzeźni miejskiej. L był żo: 
naty i ojcewe kilkoro dzieci. 

— Nieszczęśliwy wypadek przy pracy. Za: 
trudniony na pewnym placu drzewnym w Wi: 
słoujściu robotnik £rnest Schulz uderzony 20: 
stał ukrąglakiem tuk silnię w lewa nogę, że 
doznał zlamania kostki. 

— Włamanie. Do domu przy ulicy Brosche 
kischerwcg 28, należącego do Zarządu Kejćw, 
włamali się amatorzy cudzej własności i skraż 
dli z piwnicy 10 metr. długą vnrę ołowiana 
wartości 60 gula. 


oo wwie 30, We nw TAPUĘ || 11. zlajiwą 


Kilka uwas ma ile uroczysiości 
10-66 marca 


Apel de społcczeńsSsiwa 
) 


Akademja wieczorowa zorganizo= 
wana przez zarzad Gminv Polskiej na 
olbrzymiej sali Stoczni Gdańskiej 
miała przebieg bardzo piękny. Powis 
talne przemówienie prezesa Gminy 
Polskiej i telegram do p. marszałka 
Piłsudskiego zostały przyjęte z entuz: 
jazmem. Świetne co do treści i formv 
przemówienie ministra Dr. Strasbur= 
gera, wywarło głębokie wrażenie na 
wszystkich. było przyjęte zasłużona 
burzą oklasków zwłaszcza że trakto: 
wało zagadnienia histor. z wielkiej 
perspektywy a zarazem ujmowalo 
postulaty na przyszłość i poważne za: 
sadnienia chwili we formie jasnej i 
dobitnej. Do przemówienia tego jesz 
cze w jednym z następnych wydań 
wrócimy. Wykład p. prof. Czartkow-= 
skiego był głęboko ujęty. naświetlił 
cały szereg nowych szczegół. z boless 
nych zmagań dziejowych narodu z 
przed 100 laty i doskonale szkicował 
sylwetkę współczesnego genjalncgo 
wodza narodu p. Marszałka Piłsudsz 
kiego. Śpiew chóru „Moniuszki“, de- 
klamacja panny Danuty Górczanki 
wypowiedziana z wybitnem wczu:z 
ciem się w doniosłość chwili i duszę 
wiersza. oraz koncert złożyły się na 
piękną i ciekawą całość. godna dnia 
świątecznego wszystkich Polaków. 

Niestety znalazły się też pewne 


i 


o p- 


momenty podczas tego pięknego wie- 
czoru, które zmuszają do zajęcia kry- 
tvcznego stanowiska. Mamy tu przes 
dewszvstkiem na myśli sprawę zacho 
wania się części publiczności podczas 
referatu p. prof. Czartkowskiego. Nie 
można tolerować w  dyscyplinowa: 
nych społeczeństwach, aby w chwi: 
iach uroczystych podczas poważnych 
referatów tysiące rozpoczynały pos 
między sobą prywatną pogawędkę. 
Jeden z najprostszych nakazów przy 
zwoitości wymaga, aby na masowych 
zebraniach panował wzorowy spokój, 
skupiona uwaga i porzadek. Przykro 
nam. że musimy w tak prostej spra: 
wie apelować wogóle do rozsądku spo 
jeczeństwa, biorącym udział we wystę 
pach, czy to śpiewaczych, czy dekla: 
macyjny ch należy jedną zasade przy 
pomnieć: Programów  wydrukowa: 
nych i ogłoszonych niezmienia się sto 
jąc na scenie samowolnie i dowolnie, 
a przedewszystkiem jeżeli ktoś ma za 
miar popisywać się przed publiczno: 
ścią prywatnemi swemi ulubianemi 
„kawalami* to niechaj wybiera sobie 
inna okazję a nodczas uroczystości 
okaże więcej taktu i lepszy gust. 
Ubolewamy, że musieliśmy użyć 
nieco ostrych słów, ale są one bodaj 
jeszcze za łagodne. 


Deficyly miasta Gdańsica 


5.0060 suldenów dia Gminy Polskiej — Ciekawy wniosek rad- 
nesgo p. MMaliszewskkieśo 


Na posiedzeniu ostatniem Rady Miej- 
skiej Gdańska podczas dyskusji budżeto- 
wej, serrator skarbu W. M. Gdańska Dr. 
Hoppenrath wygłosił dłuższe przemówie- 
uie, w którem między innem' stwierdził, 
że budżet miasta Gdańska wykazuje delłi- 
cyt w wysokości 9.300.000 guldenów. Rze- 
czywiste zadłużenie miasta Gdańska docho 
dzi do 66 miljonów guldenów, której to 
sume jednak można przeciwstawić mają- 
tek miasta wynoszący 250 miljonów gulde- 
nów. Senator finansów podkreślił w dal- 
szym ciągu swego przemówien:a, że w ca- 
łym szeregu pozycyj budżetowych docho- 
dy miasta się zmniejszyły. Przedewszyst- 
kiem zaznacza się to w dziedzinie Zakła- 
dów Elektrycznych, administracji nierucho- 
mości, opieki społecznej itd. Kredyt przej- 
Ściowy, który musiało miasto podjąć obcią- 
ża w procentach : ratach Gdańsk nowym 
ciężarem w wysokośc: 2 milj. 200.000 gul- 
denów. 

Podczas dyskusji nad budżetem ogólnej 


administracji zabrał też głos nasz radny pol | 
ski, prezes Gminy Polskie! p. Maliszewski, | 


który stawił niezmiernie ciekawy i słuszny 
wniosek. Podczas omawiania organizacyj 
wyci ieczkowych i ruchu obcych a mianowi- 
cie, ażeby z budżetu miasta Gdańska prze- 
kazano 5.000 gułdenów Gminie Polskiej, ce 


iem popierania ruchu obcych i organizowa- 
nia wycieczek do W. M. Gdańska. Nacjo- 
nalistyczna radna pani Kortzileisch wystą- 
piła w niesmaczny sposób przeciw wniosko 
wi radnego polskiego, zarzucając mu cele 
propagandy polskiej. Nie polsk: ruch ob- 
cych ma być skierowany do Gdańska, lecz 
w pierwszei linji niemiecki, tego chce pani 
Kortzileisch. 


Wniosek naszego radnego p. Maliszew 
skiego jest w zupełności ANE, Lud 
ność polska płaci stale podatki, ale od u- 
działu procentualnego w ogólnych wydat- 
kach budżetowych systematycznie i niespra 
w:edliwie jest wykluczona. 


Po omówieniu budżetu szkolnego. poli- 
cyjnego : budowlanego, zakończono pos.e- 
dzenie Radv Mieiskiej dla braku dostatecz- 
nej liczby radnych na krótko po północy. 


Szanowna Sani 
w Sopocie! 


Czyszczenie pierza para 
BEE 1 o Oo a CHESZ TNNAMIERNZELRKAM,. 


Sprzedaż najlepszych inletów na pościel 


G. A. Frennald. 
+ Südstr. 45. Tel. 51677 


— Nierzetelny woźny gminny przed sądem. | niem „Roty“ 
czyła się podniosła ta uroczystość, która była | 


Przed sądem gdańskim odpowiadał 65 letni 
woźny gminny z Lublewa Jan Klinkosch, oskar 
żony o sprzeniewierzenic 500 guld. pieniędzy 
,sminnych. Sąd skazał oskarżonego z uwzglę: 
dnieniem okoliczności ługodzących na 2 mie: 
siace wiczienia. 


— Przyrzeczenie harcerskie. Dnia 19 mar: 
ca w przystrojonej auli gimnazjum polskiego 
odcbrał komendant hufca harc. prot. Michał 
Urbanek przyrzeczenie harcerskie od 16 dru: 
hów z drużyn gimnazjalnych. W  krótk'em 
przemówieniu przed przyrzeczeniem <wrócil 
uwage prof. Urbanek na zadania, jakie mają 
harcerze gdańscy do spełnienia. Najważniej» 
szem z nich — to slużba ojczyźnie. Spelnią 
je, jeśli stana się elitą młodzieży, jeśli ideały 
harcerskie realizować będą w codziennem, sza: 
rem Życiu, jeśli na każdym kroku pamiętać 
będą o godności obywatela polskiego. Wzo: 
rom do r"Śladowania może im być uwielbiany 
przez cały Naród Marszałek Piłsudski, które 
życie przed rokiem 1918 był ciężkięm bojowa: 
niem o wolną Polskę, a od tegp roku jest może 
jeszcze cięższem zmaganiem się 0 OczysZczenic 
duszy narodu z pleśni niewoli i o ugruntowanie 
mocarstwowcgo stanowiska Polski. Odśpicważ 


e — U O O O o c Ca 


i pozdrowieniem sztandaru skońs 


sodnem dopelnicniem „Poranku'* urządzoneuo 
przez całą młodzież gimnazjalną dla uczczenia 
imienin Marszałka Piłsudskiego. 

— Wykłady sanitarne Polskiego Czerwone: 
go Krzyża. Polski Czerwony Krzyż — Oddział 

(Gdańsk — urzadza cykl wykładów sanitarnych, 
z których pierwszy odbędzie się w środę, dnia 
5 marca br. o godz. 10 i pół w sali posiedzeń 
urządu celnego w gmachu Komisarjatu Gen. R. 
P. przy Neugarten 2r. Wszystkich członków 
i sympatyków Polskiego Czerwonego Krzyża 
oraz Szan. członków wszystkich polskich to: 
warzystw na terenie W. M. Gdańska uprasza 
się serdecznie o jaknajliczniejsze przybycie na 
te wykłady. Wstęp bezpłatny. 

— Nieszczęśliwy wypadek w porcie. Na 
niemieckim parowcu „Stella“, przebywającym 
obecnie w porcie gdańskim, uległ nieszczęśli» 
wemu wypadkowi robotnik portowy August 
Hausblick 4 Oliwy, który zatrudniony był 
Jadowaniem drzewa. Znajdował on się w ła: 
downi i stał na workach. W pewnym momen: 


cię wywrócił się i upadł na podłogę. Ponieważ 


narzekaj na boleści węwnętrzne, przewieziono 
uo do lecznicy miejskiej. 


Życzenia imieninowe. 
ala Marsz. Pilsudstsiecćo 


W dzień imienin Marszałka Piłsud- 
skiego aspiranci kołejowi przy DOKP. 
Gdańsk wysłali następujący telegram na 
Maderę: 

Monsieur le Marechal Józef Piłsudski, 
Funchal — Madeira. 


Aspiranci kolejowi kursu ruchowego 
w Gdańsku w dniu wmurowania tablicy 
pamiątkowej ku Twojej czci Ukochany 
Wodzu przesyłają Ci wyrazv głębokiego 
hołdu. Komitet. 


Nowe bójki w Gdańsku 


Rozbita demonsiraCja 


Mimo zakazu policyjnego około godz. 17-tej 
rozpoczęła się na placu Hackelwerk wielka de- 
monstracja robotnicza. Około 200 demonstran- 
tów zgromadziło się na tym placu : dopiero zja 
wienie się policji zmusiło zebrane tłumy 
do rozejścia się. Do podobnych zgromadzeń 
manifestacyjnych : do rozruchów doszło też i 
w innych punktach miasta, mianowicie koło ko 
szar Hohe Seigen, na ulicach Breitgasse i Jopen 
gasse. Do starć pomiędzy robotnikami a poli- 
cją oraz pomiędzy bitlerowcami a członkami 
organizacji republikańskiej „Arbeiter Schutz- 
bund” doszło na ulicy Goldschmiedegasse i na 
rogu Breitgasse. 

Wśród tłumów robotniczych zauważono, że 
grupa umundurowanych hitlerowców przygoto- 
wywała atak na komunistyczną księgarnię na 
Goldschmiedegasse. Gdy robotnicy zaczęli przy 
bierać groźną postawę wobec hitlerowców, we 
zwali oni pomocy swych towarzyszy partyjnych. 
Silny oddział hitlerowców nadszedł i począł 
rozbijać laskami grupy robotnicze. Przy tej o- 
kazji ciężko pobili hitlerowcy jednego z włas- 
nych towarzyszy partyjnych, ktory nie był w 
mundurze i dzięki temu uchodził za przeciw- 
pika hitlerowców. Oddział policji porozpędzał 
w końcu zgromadzone tłumy pałkami gumowe- 
mi. Do drobnych starć doszło pozatem ieszcze 
na ulicy Portshaisengasse, gdzie zderzenie na- 
stąpiło pomiędzy kilku socjalistami i bitlerow- 
cami. 


Nieporozumienie wśród 
socjalistów gdańskich 


Burmisirz i senalor Reek 
wssiąpił z pariii 

Burmistrz miasta Nytych Reek, który od 30 
jat należy do czołowych ludzi 6ocjalnej demo- 
kracji gdańskiej i był senatorem z ramienia swej 
partji podczas rządów socjalistycznych, opuścił 
szeregi swego stronnictwa. Rozłam doszedł do 
skutku na jednem z posiedzeń sejmiku powia- 
towego, podczas którego burmistrz Reek okre- 
ślił jeden z wniosków własnej partji socjali- 
stycznej, jako idjotyczny. Różnice zdań osobi 
stej natury pomiędzy posłem aocjaligstycznym 
Krupkem a burmistrzem Reekem spowodowały 
zaostrzenie sytuacji, z której ostatecznie bur- 
mistrz Reek wyciągnął konsekwencje występu- 
jąc z partji. Burmistrz Reek należał do umiar- 
kowanego zupełnie skrzydła swego stronnictwa 


Aresztowanie 


niemieckiećśo siudenia 


za kradzież 


W czwartek aresztowano niemieckiego stu: 
denta z politechniki gdańskiej B. z Wrzeszcza 
Zajmował on w niemieckim domu akademi» 
ckim miejsce zaufania, które nadużył do krar 
dzieży. Otworzył on sobie za pomocą podro» 
bionego klucza kasetkę i zabrał kilkakrotnie 
pewna kwotę pieniędzy. B. przyznał się już 
do winy, twierdząc że ukradł ogółem 200 guld. 


Płyty Fone maD. i 


w języku polskiin nabyć można w W. 
M. Gdunsky jedgnie w „tirmie 


p: Lanefuhr 
Hauptstrasse 130 tel. 41050 
Radi. - elektr. - aparaty muzyczne 
tanie 


w największym wyborze. Dostarczam 
<wtl. również do domu. 169 


— Nagły zgon. W pewnym laxalu na Sta» 
romicjskiej Grobli zasłabł nagle szewc Jan 
Halser 4 Wrzeszczu, poczem skonał na udar 
serca. 


KRONIKA 


niedziela | TORUN 
22 Kalendarzyk rzym.-kat. 
marca | Sobota Benedykta 
m Niedziela Bazylego 

~ Stan wody w Wiśle z dnia 20. 3.: War: 
szawa +2.27, Toruń +1.72, Fordon +250, 
Chełmno +1.53, Grudziądz +1.78, Korzeniewo 
+1.94, Piekło +1.26, Tczew +1.13, Einlage 
+2.16, Schiewenhorst +2.30. 


Repertuar Teatru Miejskiego: 
Sobota 21 bm. o godz. 20: „Roxy“. 
Niedziela 22 bm. o godz. 13 Akademja z oka: 
zji Imienin Marsz. Piłsudskiego. 
liedziela 22 bm. o godz. 16 „Targ na dziew- 
częta“. 
Niedziela 22 bm. o godz. 20 „Polska krew“. 
Poniedziałek 23 bm. o godz. 20 „Wieczór jas 
poński“. 


Repertuar kin: 

Palace — „Król Jazzu“. 

Luz. kino dźwiękowe, ul. Strumykowa „Za 
Oceanem". 

Światowid — „Anna Karenina“ z Gretą 
Garbo. 

Corso: „Jego najlepszy druh“ z Harry Pee: 
lem. 

Mars — „Spowiedź uczciwej kobiety". 


Z miasta 

= Osobiste. Podinspektor Policji Państwo: 
wej Województwa Pomorskiego p. Władysław 
Flek odznaczony został Złotym Krzyżem Ża: 
slugi, za zasługi położone na polu organizacji 
służby bezpieczeństwa. 


— Rozbijanie zatoru lodowego pod Niesza: 
wą. Lodołamacze w dniu wczorajszym wys 
łamały lód na przestrzeni dalszych 3 klm. t. j. 
od klm. 700 do 706. Od dnia wczorujszego 
lodołamacze pracują przy rozbijaniu właściwe: 
go zatoru. Roboty przy usuwaniu zatoru lo: 
dowego pod Nieszawą potrwają jeszcze dwa 
do trzy dni. Stan wody pod Nieszawą wy: 
nosił w dniu wczorajszym plus 4,25. Woda 
w Wiśle pod Toruniem w dniu wczorajszym 
srzybrała. Stan wody w Toruniu wynosił plus 
1.72. 


— Zjazd delegatów Kół Okręgu Pomorskie- 
40 Tow. Nauczycieli Szkół Średnich i Wyż- 
szych obradować będzie w nadchodzącą nic: 
dzielę w Toruniu w auli Seminarjum męskiego 
ul. Sienkiewicza 38. Otwarcie zjazdu o godz. 
10.30. Obrady zjazdu poprzedzi msza św., 
którą odprawi się w kaplicy Seminarjum mę: 
skiego. 

«=» Pożar. W mieszkaniu p. Guzika, ulica 
Bydgoska 29, powstał wczoraj o godz. 8<ej poc 
żar, spowodowany jak stwierdzono krótkiem 
$pięciam przewodów elektrycznych. Zawez: 
wana straż pożarna w krótkim czasie ogień 
ugasiła. 

— Pod kołami samochodu. Wczoraj na je: 
chany został przez samochód wojskowy w po: 
bliżu bramy Lubickiej niejaki Urbanowicz, zae 
mieszkały w Szerokim pow. toruński. Skut: 
kiem najechania odniósł okaleczenia głowy. le: 
wej nogi. Szofer tego samochodu odstawił go 
do szpitala miejskiego, skąd po  opatrzeniu 
opatrunku został zwolniony. 


Ruch (towarzystw 


— Zarząd Klubu Sportowego R. W. zawias 
damia. że walne zebranie Klubu odbędzie się 
dnia 26 marca br. o godz. 17 w Kasynie Gar: 
nizonowym ul. Żeglarska $, II ptr. W razie 
braku wyrmaganej ilości członkiń, walne zebra: 
ie odbędzie się o godz. 17.30 bez względu na 
ilość członkiń. 

=- Baczność miłośnicy śpiewu kościelnego. 
W niedzielę dnia 22 o godz. 11.15 odbędzie się 
« okazji zjazdu śpiewaków pomorskich uroczy: 
ste nabożeństwo w kościele św. Jana. Chór 
zościelny św. Cecylji wraz z orkiestrą 63 p. 
vykona nową mszę pt. Misa propace Hemela 
Dyryguje p. Parzybok. 


= Jutro w niedzielę wszyscy pospieszą na 
sebranie Lutni. Dwudziestopięciolecie prezec: 
sury w low. Spiewu Lutnia obchodzi radca 
miejski Ludwik Makowski. Ku uczczeniu je: 
vo zasług Lutnia urządza w jutrzejszą niodzic: 
w 0 godz. 5:cj popołudniu w sali Dworu Av: 
tusa uroczyste zcbranie. Niewatpliwie szero: 
kie warstwy społeczeństwa wezmą udział, by 
wacić zasługi, położone przez nięstrudzone: 
9 działacza w ciągu ćwierć wiekowej pracy 
na stanowisku kierowniczem dla dobra krhju 
t sławy naszego grodu. 
4 feairu 


— Olu Obarskg, urocza laureatka konkursu 
-lmowego w Nizzy. bohaterka ostatniego 
iżwiękowca „Krwawy Wschód”, wystąpi raz 
OSZCZO W niedzielę wicczoreni W swej prec- 
neznej kreacji polskiego dziewezęcia w operet 
c „Polska krew“ Nedbala, 


NTEDZIET A. DNIA 22-GO MARCA 1931 R. 


m 


brośram uroczystości obchodu Imienin' 
Marszałka Józefa Piłsudskiego 


w dniu 22 marca (w niedziele) 


Z tego powodu,.że dzień 19 marca 
wypadł w tvm roku w zwykłym dniu 
pracy, uniemożliwiając szerokim sfe- 
rom naszego miasta wzięcie udziału w 
szeregu uroczystości ku czci Marszał: 
ka Piłsudskiego, dalsze uroczystości 
niedzielne będą miały program nastę: 
pujący: 

Niedziela godz. 12 w południe — 
uroczysta Msza św, w kościele Panny 


Marji. | 


Godz. 13 — Akademja w Teatrze 


tetu Obchodu. 

Godz. 20 — Obchód ku czci Mars 
szałka Piłsudskiego urzadzony staras 
niem Stow. urzędników Państwowych 
(koło Toruń) w Dworze Artusa. 

Bilety na Akademję bezpłatna oa 
trzymywać można w Komitecie Ob: 
chodu Imienin Marszałka Piłsudskies 
go względnie przy okienku Adminisa 
stracji „Dnia Pomorskiego“ Toruń — 
Szeroka 11. 

Wejście na obchód imieninowy v 


Miejskim urządzona staraniem Komi: Dworze Artusa wolne. 


Obchody ku uczczeniu imienin 
Marszałka Pilsudskieśo 


Akademja Zw. Strzeleckiego. 


W środę dnia 18 bm. odbyła się w Strzelni:= 
cy Akademja strzelecka ku uczczeniu Imienin 
I Strzelca i I Marszałka Polski J. Piłsudskie= 
go, urządzona przez Zarząd Oddziału Źw. 
Strzel. Nr. 1 w Toruniu. 

Akademję zagaił p. Walerjan Zapała, nacz. 
województwa, który w swem przemówieniu 
nakreślił czyny, bohaterskie wysiłki Komen: 
danta w ciągu wielu, wielu lat pracy, charak: 


du, maluje słowy wspaniałą postać ‘twórcy i 
Wskrzesiciela Qdrodzonej Ojczyzny. Kończąc 
przemówienie p. nacz. Zapała wznosi okrzyk 
przez zebranych podchwycony, I Strzelec i I 


Marszałek Polski Józef Piłsudski Niech żyje! i 


Z kolei chór Szkoły Podchorażych Artylerj! 
śpiewa „Hasło“ Szopskiego, „Picśń wojenną” 
Moniuszki”, „Hymn do nocy* Beethoven 
„Dwie dole'* Wolfschala.. płyną pod facho- 
wem kierownictwem młodego dyrygenta pienia 
ku uczczeniu Imienin Wodza. 


W dalszym ciągu programu Borowska, uta- 
lentowana, młoda śpiewaczka odśpiewała wy- 
jatek z opery „Zygmunt August" 
arję Bony i „żal“ Chopina. 


W końcu na scenie przesuwają się obraz: ! 
Młodzi człon: , 


ki w walce o Niepodległość. 
kowic Sekcji dramatycznej Z. S. oddają z` 
zapałem i przejęciem się ową pychennę przejść 
Legjonów w dążeniu do wywalczenia Niepo: 
dległości z bronią w ręku. 

Przesuwają się przed oczyma widzów za 
serce chwytające sceny, które darzą szcćc: 
rymi oklaskami. 


uczcić dzień Imienia swego Wodza. Artysty: 
czne kierownictwo nad Akademją objął p. 
Tad. Szlęzak, który dał poraz drugi dowód 
kulturalnej publiczności m. Torunia, iż umie 
opanować trudności techniczne teatru amator: 
skiego i wywiązać się w zupełności z przyjęte: 
gc na się obowiązku. 

Uroczystość strzelecka wypadła b. miło — 
Strzelcy dali znowu dowód, iż żyją, pracują i 
siużą Idei Wodza wiernie. Widz. 


f 
| 
| 
teryzuje potęgę ducha owego Bohatera 3 


1 


—— 


| 
Wiele pracy i wysiłku włożyli Strzelcy, j 


W Rodzinie Policyjnej. 

W ubiegły czwartek o godz. 19:ej odbył 
się w Świetlicy przy Komisarjaciae Centralnym 
uroczysty obchód ku uczczeniu Imienin Mar: 
szałka Józefa Piłsudskiego. urządzony staras 
niem Rodziny Policyjnej. 

Program uroczystości obejmował odczyt 
p. Erhardtowej, deklumację „Komendant“ wys 
gloszona przez Stefka Erhardta i śpiew chó. 
ralny. Podniosły nastrój, żywe zainteresowa: 
nie i szczelnie wypełniona świetlica były wya 
razem uczuć. jakie żywi Rodzina Policyjna dla 


budowniczego Państwa Polskiego  Marszałką 
Piłsudskiego. 
Po oficjalnej części obchodu urządzono 


wspólna herbatkę. Wieczór upłynął w miłym 
i niezwykle serdccznym nastroju. 


Obchód Imieninowy w więzieniu 
toruńskiem. 


Z inicjatywy naczolnika więsicniu p. Kule 


|czyńskiego. odbyła się w dniu 19 marcu uro: 


czystość Imicnin Pierwszego Marszałka Polski 
Józefa Piłsudskiego, na program której złoży: 
ły się deklamacje. pogadanka o życiu i czy: 


Jotejki — | nach Marszałka oraz śpiew wiązanki pieśni les 


picnowych. 

SV ładnie udekorowanej sali wicziennej w 
obecności przedstawiciela Urzędu Prokura 
torskiego, wiceprokur. dr. Reisa, oruz przed: 
stawiciela Sądu, zagaił uroczystość p. nącz. 
Kulczyński, który w krótkich lecz pięknych 
słowach wskazał obecnym, iż niema dzisiaj na 
kuli ziemskiej takiego zakątka, w którym, je: 
żeli tylko bije serce prawdziwego Polaka, nie 
czczonoby w ten czy inny sposób, dnia Imięa 
nin Wielkiego Budowniczego Polski. Wśród 
zebranych więźniów panował uroczysty na: 
strój i kiedy jęden z nich, wygłaszając odczyt 
o życiu 1 czynach Marszałka. oświadczył w 
imieniu wszystkich, iż nawet w mrokach prze: 
stępstwa błakające się dusze, żywią kult dla 
Wielkiego Bohatera Narodowego — można bye 
lo zauważyć po wzniesionym potężnym okrzy: 
ku z piersi zebranych „Niech żyje”, że w Ser: 
cach tych nieszęzęśliweców nie wygasła mi: 
łość ojczyzny. 
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Zebranie organizacyjne 
b więźniów politycznych z czasów zaborczych 


Komitet Organizacyjny b Więźniów Polis 
tvcznych na Województwo Pomorskie w Toz 
runiu, podaje do ogólnej wiadomości wszyste 
kim b. więźniom politvcznym zamicszkulvm 
na terenie Województwa Pomorskiego. że dnia 
26 marca 1931 r. odbędzie się pierwsze orga: 
rizacyjne zebranie o godz. 17 w sali restaura: 
cji „Pod Trzema Koronami* w Toruniu (wcj: 
ścię od ulicy Franciszkańskiej) celem założe: 
nią Stowarzyszenia b. Więźniów PolHtvcznych 
na Województwo Pomorskie. Na zcębranie to 
du Głównego Stowarzyszenia b. Więżniów 
Politycznych poseł Śledziński. 

Ze wzgledu na doniosłe znaczenie Zrzeszc: 
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Talsznzwiai ała 
Salwa strzałów rewolwerowych 
z.. karburatora samochodowego. 
W nocy z czwartku n piątek część Byd: 
goskieyo Przedmieścia zostala  zaularmowĘana 


budziły mieszkańców i postawiły na nogi po: 
licją. Strzały dochodziły z ulicy Moniusz: 
ki i Szopena, kiedy na micjscu zjawiłą się poż 
licja, zastała tylko 'samochód. którego szofer 
jednakże nie nie widział.  Strzale coprawda 
słyszał, i to nawet bardzo dobrze. udyź.. pos 
chodziły one z karhuratora jego wlasnego su: 


testa salwą strzałów rewolw erowych, które pos | 


I 
przybędzie z Warszawy przedstawiele! w 
j 


mia się wszystkich b. więźniów politycznych z 
czasów zaborczych i utworzeniu Koła na Pos 
morzu wc własnym interesie wszyscy zaintes 
resowani powinni stanąć do apelu i wziąć jak 
najliczniejszy udział w zebraniu. Tak jak w 
hajcicższych warunkach naszego bvtu narodo: 
wego. nikt się nie cofną! raz z obranej drogi, 
która wiodła w zwycięskim pochodzie przez 
lochy więzień i tajgi Sybiru ku upraynlonej 
Wolności i Niepodleglości Polski, a jak najs 
bardziej doświadczony 1 uświadomiony oby: 
watel b. więzień polityczny będzie i w obecnej 
chwili świadom swego celu | nie uchyli się 
od tego wezwania. 

Stowarzyszenie w inyś| istniejącego Statutu 
jest bczpartyjne, każdy więc jego członek mo» 
że bvć poza Stowarzyszuniem jednoczęśnie 
członsiem tej lub inncj partji politycznej. 

Członkiem Stowarzyszenia może być każe 
dv b. więzień politvczny bez różnicy płci i 
wyznania, który uczestniczył w ruchu społecz 
nosrewolucjnym. przeciw rządom zaborczym. 
oraz i ci działacze społecznasrewolucyjni, któ: 
rav zmuszeni byli wyemigrować przed repres 
siani rządów zaborczych. 

Celem Stowarzyszenia jest niesienie nomas 
cy muterjalnej moralnej i kulturalnej swym 
członkom. © czem będzie obszernie omowiane 
i podane do wiadomości wszystkie szczególy 


mochodu, a były tak glosne. że istotnie byly | eawurte w Statucie na zebraniu organizacyja 


ludzaąco podehuc do strzałów pęwolwerowych, 


prem w daiu 20 bm. 


Wusiawa prac 
wilica-Ossechiec$o 


Jak donosiliśmy już poprzednio, w Toruniu 
zostanie otwarta w dniu 22 marca wystawa 
prac znakomitcgo artysty-malarza i grafiką 
Wilka-Osseckiago. 

Wilk-Ossecki urodził się w 1892 r. w Brzo- 
zowie w Karpatach, studjował najpierw w Kra- 
kowie, potem w Paryżu, obecnie od lat 10 
mieszka w Poznaniu, który jest dumnv ze swe- 
go przybranego syna. Talent jego o niezwy- 
kłej rozpiętości objął nietylko malarstwo olej- 
ne i akwaralę, lecz jeszcze grafikę, wskrzesza- 
jac tę sztukę tak ongiś w Polsce kwitnącą, a 
dziś prawie zupełnie zaniedhaną. Uprawia on 
z mistrzostwem staroryt, miedzioryt, drzewo- 
ryt, opalografję, wernikę i litografję. Nie- 
które jego dzieła mają walory wprost bezkon- 
kurencyjne „Revue moderne“, wychodzący w 
Paryżu, pisze o znakomitywm artyście: „IKon- 
eentruje on uwagę, a nie męczy, jest interest- 
jącym przewodnikiem dla pragnącego wniknąć 
w głąb duszy polskiej po przez sztukę naro- 
dową. Intoligencja jego łączy liryzm polski 3 
jasność francusko-łacińsku i zbliża obie te ra- 
sy, których zaloty wzupełniają aig wzajemnie“. 

Otwarcie wystawy nastąpi w niedzielę, dn. 
22 bm. w lokalu konfraterni artystów przy 
Rynku Nowomiejskim. Dochód przeznaczony 
na cele przysp. kobiet do obrony kraju. Wy: 
stawa będzie otwarta codzicnnio od 11 do 6 po 
południu. Wstęp 50 groszy. Dln młodzieży 
szkolnoj 20 gy. 

Niowątpliwie cała inteligencja naszego mia: 
sta pospieszy na tę niezwykle zajmującą wy- 
sławę. 


Krzyże zasługi na 
piers ach sporlowców 
i harcerzu 


P. Prezydent Rznplitej nadał za zasługi, pos 
logone na polu Wychowania Fizycznego złoty 
krzyż zasługi p. radcy inż. Franciszkowi Gerst 
manowi, b. nacz. okręgu 4:g0 Sokoła. 

Za zasługi położone na polu rozwoju spor: 
tu otrzymał srebrny krzyż zasługi sławny bran! 
karz hockeyowy, znany sportowiec toruński p. 
Józef Stogowski. Za zasługi na polu rozwoju 
harcerstwa otrzymał srebrny krzyż zasługi p. 
Wacław Sieradzki z Torunia, b. komendant 
Pomorskiej Chorągwi Męskiej Z. H. P. Bron: 
zowy krzyż zasługi otrzymał harcmistrz p. Te: 
odor Zuchowski z Torunia. Równięż srebrny 
krzyż zasługi otrzymał p. Wilbelm Słaby z 
Chełmna. b. komendant Pomorskiej Chorągwi 
męskiej Z. H. P. 


Wyrwany z obięć 
śmierci 


W dniu wczorajszym usiłował pozbaw.t 
się życia niejaki Bronisław M. przez pawie- 
szenie w piwnicy jednego z domów przy 
ul. Małe Garbary. 

Zawezwany przez domowników. którzy 
zauważyli w.sielca, policjant, zdołał despe- 
rata uratować. 

Powodem usiłowanego samobójstwa by 
ła nieszczęśliwa miłość. 


smierięlne zalrucie 

alkoholem 
Do szpitala miejskiego przywieziono 
wczoraj niejąkiego Bronisława Wątrowskie 
go. zamieszkałego przy ul. Winnica 20, któ- 
ry leżał w stanie nietrzeżwym na chodni- 
ku, ul. Strumykowej. 

Po zastosowaniu zabiegów odslawiono 
go do Komisarjatu policyinego, gdzie miał 
zostać aż do wytrzeźwienia.  Wątrowski 
wkrótce zmarł. Zawezwany lekarz stwier- 
dził śmierć skutkiem zatrucia alkoholem. 
Zwłoki odstaw'ono do kostnicy szpitala 
miejskiego. 


upon 


Srermji ulturalnej 
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upoważniający do 50'/, zniżki 


na przedstawienie 
hńomedji amerykanskiej 


„Roxy 


m $eafltze $oruńsńhkiwn 
w sobote ZI marca. 
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Z działalności Zw. Zawodowego Nąuczycielsiwa Polskich Szkół Średnich 


W ostatnich miesiącach roku ubiegłego 
Zw. Z. N. S. $. wszedł w nową fazę swego 
rozwoju, spowodowaną połączeniem sie 
Związku z organizacją nauczycieli szkół po 
wszechnych, mianowicie ze Związkiem Pol 
skiego Nauczycielstwa Szkół Powszechnych, 


tworząc autoromiczną jednostkę nowego u- | 


grupowania, występującego pod 
Zwiazku Nauczycielstwa Polskiego. 

Połączen'e to ma doniosłe znaczenie za 
równo dła nauczycieli szkół powszechnych, 
jak również : średnich. Pierwszym przy- 
mies e tę korzyść. że przysporzy im cały za 
stęp jednostek z wyższem wykształceniem, 
śotowych do pracy, drugim pozwoli korzy- 
stać . współdziałać w roszerzaniu dóbr ma- 
terjalnych i zdobyczy kulturalnych, pagro- 
madzonych przez skrzętną, systematyczną 
' uczciwą pracę Zwiazku Polskiego Nauczy- 
cie! Szkół Powszechnych. A majątek ten 
przedstawia się nadzwyczaj imponująco, 
śdyż wartość jego wynosi ponad 9 miljo- 
nów złotych. Na uwagę zasługuje przede- 
wszystkiem sanatorjum dla chorych p'er- 
siowo w Zakopanem, mośace pomieścić o- 
koło 200 chorych * urządzone według naj- 
nowszych wymogów higjeny. Brak własne- 
go sanatorium dawa? się dotychczas dotkl - 
wie we znaki nauczycielstwu szkół śred- 
nich, wśród którego gruźlica robi duże spu 
stoszenie. Nie będziemy tu wymieniać Do- 
mu Turystycznego w Zakopanem . na 
Helu : Hallernow'e. 


Obecnie buduje się w Warszawie kosz- 
tem 4 miljonów złotych Dom Związkowy, 
który skupi w sobie biura, redakcje pism, 
bibljotek', bursy, hotele, słowem będzie o- 
śnskiem życia intelektualnego i towarzy- 
skiego nauczycielstwa. 

Działalność kulturalna Związku jest nad 
zwyczaj intensywna. Związek organizuje 
kursy, zakłada bibljoteki, wydaje ponad 
20 pism fachowych, w tem znane i cenione 
w dziedz'nie pedagogiki wydawnictwa, jak 
Polskie Archiwum Psychologji, Ruch Pe- 
dagogiczny i t. d, Któż nie zna pisemek dla 
dzieci „Płomyka' i „Płomyczka”, które- 
wśród rzeszy dziecięcej posiadają przeszło 
60 tys. prenumeratorów, co stanowi około 
pół miljona czytelników, 

Członkowie Związku nauczyciel: Szkół 
Pewszechnych, których liczba przekracza 
przeszło 41 tys. co stanowi dwie trzecie 
nauczycielstwa rarodowości polskiej, bio- 
rą żywy udział w działalnośc: organizacyj 
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Lipno 

— Miasto bez węgla. Od kilku tygodni w 
Lipnie daje się odczuwać mieszkańcom miasta 
Lipna i okolicy brak węgla, pomimo tego, iż 
w Lipnie jest sześciu przedsiębiorców i dosyć 
poważnych firm. Syndykat nie jest w możno: 
ści zadowolnić całe miasto, wieśniacy, którzy 
przywożą torf pobierają paskarskie nicmożli: 
we ceny, to też przedsiębiorca p. Puszkowski 
w dniu 13 marca korzystając z tego, iż w 
syndykacie niema węgla, podniósł cenę o 5 gr. 
na ćwierci, czyli 20 gr. na korcu, tak, że za 
korzec węgla płacili 7 zł 60 gr. Bicdniejsza 
klasa ludności nie była w możności płacić ta: 
kiej ceny. Winę przypisać można jedynie 
Magistratowi, który na wzór innych miast wi: 
nien był zaopatrzeć mieszkańców w opał. 


nazwą 


— Podrożenie maki. Z dniem 14 marca br. 
cena mąki została podwyższona. Obecnie je: 
den kilogram mąki kosztuje 45 gr., do obcc- 
ncj chwili kosztował tylko 40 gr. Właściciele 


"sklepów tłumaczą sic tem, iż cena zboża zo: 


stała podwyższona — wskutek 
szeni byli podnieść i cene mąki. 

— Rekolekcje. W dniu 9 i 1U marca w Lip- 
nic odbyły się rekolekcje dla starszych, jak 
również dla gimnazjum i szkół powszechnych. 
Kazanie wygłosił w pięknych i wzniosłych sło: 
wach ks. Wojse z Włocławka. 


czego zmu: 


— W sprawie oświetlenia miasta. Mieszkań: 
cy miasta zwracają się z interpelacją za po» 
średnictwem naszego pisma i z zażaleniem na 
przedsiębiorcę oświctlenia miasta p. Kacpra 
sSzyjewskiego, który pobicra paskarskie ceny 
za jedną lampkę 8 zł. miesięczne, nie bacząc 
na to, iż od Nowego Roku przybyło przeszło 
3 godz. dnia. Jest to cena zbyt wygórowana 
i w żadnym mieście takich cen sie nie płaci. 
sVładze miejskie patrzą na to pobłażliwie. — 
Szyjewski w dalszym ciągu wyzyskuje rniesz: 
kańców. Mamy nadzieję, że nowy starosta p 
Nawczyński wraz z burmistrzem p. Uzarowi: 
czem i rada miejską ustanowi} odpowiednia 
cenę za oświetlenie jednej lampki. 


o M A 0 A AA 0 A 


Na posterunku pracy wg 


i obywatelskiej 


| o charakterze społecznym. a na wsiach są | 


i nemal jedynymi krzewicie!ami kultury. 
| Te same cele, które przyświecają Zwią- 
zkowi Nauczyc. Polsk., wytknął sobie od- 
dział toruński nauczycielstwa szkół śred- 
| aich. Członkowie jego biorą czynny udział 
w pracy społecznej, pracując w organiza- 
cjach Przysposobienia Wojskowego oświa- 
towych, nadto Związek zorganizował i 
prowadzi od kilku już lat kursy maturalne, 
które mają doniosłe znaczenie społeczne. 
Na kursy uczęszczają wojskowi urzędnicy 
państwowi, komunalni i prywatni, rzemieśl- 
nicy, praktykanci handlowi, którzy mogą 
korzystać tylko z nauki wieczornej, gdyż w 
ciągu dmia oddają się pracy zarobkowej. 
Prawdziwem jednak dobrodziejstwem są 
Eure dla młodzieży, która żądna wiedzy, 
| nie może jednak uczęszczać do szkoły, 
| wskutek przepełnienia tutejszego Gimna- 
zjum Męskiego, mogacego przyjąć tylko o- 
śraniczoną liczbę uczniów. 

Członkom Związku szczególnie leży na 


s 
| | 


a 6 


Z czełców bez pokrycia i ODICCYWAMYCH 


Wielkanocny numer 
Dnia $omorskic$o 


będzie najlepszym sposobem reklamy 
skutecznej dla kupca i przemysłowca 


$Stezermujcie korzystne miejsca 


Wszystkie ogloszenia ukażą się 
jednocześnie: 


„Dzień Pomorski“ — Toruń, „Dzień Po- 
morski (Gazeta Morska) Gdynia, „Dzień 
Pomorski“ — Grudziądz, „Gazeta Gdań- 
ska“ — Gdańsk, „Dzień Bydgoski“ — 
Bydgoszcz, „Dzień Kaszubski“ — Wej- 
berowo, „Dzień Kujawski“ — Inowrocław 


bez oddzielmej za teo zapłać. 


wawczej 


sercu wychowanie młodzieży jako tej, od 
której zależy przyszłość narodu. Związek 
dalek. od wszelkiej polityki, stoi szczerze 
na gruncie państwowości polskiej, wpaja- 
jąc w młode pokolenie poszanowanie wła- 
dzy i jest rzecznikiem wychowania młodzie 
ży w auchu ideologii Wielkiego Budown:- 
czego Państwa Polskiego — Marszałka Pił- 
sudskiego. 

Połączenie dwóch organizacyj nauczy- 
cielskich jest nakazem chwili. Przyczyn: 
sę do podniesienia poziomu kulturalnego 
nauczyciela, będzie czynnikiem decydują- 
cym o Wywalczen'e nauczycielowi odpo- 
wiedniego stanowiska w społeczeństwie, a 
przedewszystkiem pozwoli podnieść poziom 
naszego szkolnictwa, dostosowując je do 
wymagań życia. 

Jak stara maszyna Stephensona musia- 
ła ustąpić m.ejsca dzisiejszej lokomotywie, 
tak stare formy nauczania muszą być za- 
stąpione przez nowe, abyśmy nie pozostal: 
w tyle za krajami Zachodu. * 


p——an Baii 


posal żyje p. Feliks Nowicki 


W mieście : powiecie świeckim grasuje 
od pewnego czasu niejaki Feliks Nowicki, 
który wzamian za obiecane posady pobiera 
różne kwoty, częstokroć nawet tytułem kau 
cyj, poczem ulatnia się, aby w innem miej- 
scu nabrać na te same 'obiecanki innych 
łatwowiernych. 

Ten sam oszust dokonuje zakupów w 
różnych f.rmach, płacąc za towar czekami 
Komunalnej Kasy 
Świeckiego -- naturalnie bez pokrycia. — 


Oszczędności Powiatu į 


W ten sposób poszkodowanych zostało kil- | 


Obrady Sejmiku pow. karinzkieśo 


Ostatnio odbyły się obrady Sejmiku Powia- ! działu Powiatowego i 


'owego w, Kartuzach w obecnośc: 37 członków. 
Po zagajeniu przez p. starostę Bienkiewicza 
wprowadzony został w urząd nowy członek Sej 
riku, kierownik szkoły z Żukowa p. Borzysz- 
„owski. poczem uczczono pamięć zmarłego 
członka Sejmiku. śp. Augustyna Licbawskiego. 

Zkolei powzięto następujące uchwały: po- 
datek drogowy pobierać w wysokości 75 proc. 
od państwowego podatku śruntowego, 23 proc. 
cd podatku od nieruchomości i 12 proc. od po- 
datku od świadectw przemysłowych: na wyróp 
„ sprzedaż przetworów wódczanych uchwalo- 
ro podatek komunalny w wysokości 100 proc. 
ra wyrób i 50 proc. na sprzedaż od opłaty pat- 
stwowej patentów. Podatek komunalny od pań- 
stwoweśo podatku przemysłowego uchwalił 
Seimik — 30 proc. od świadectw przemysło- 
wych i 25 proc. od ustalonego przez państwo- 
we komisje wymiarowe; podatek gruntowy po- 
bierany będzie 100 proc. od państwowego po- 
datku jak również od niektórych budvnków 
50 proc. państwoweso podatku; skreślono 15 
troc. dodatek komunalny urzędnikom starostwa 
tak również wolne światło urzędnikom Wy- 


ku kupców w Świeciu oraz wielu bezrobot- 
nych, którym Nowicki obiecał posady. 
Oszust znajduje się pod inwigilacją pol:- 
cji, która ostrzega wszystkich a szczegól- 
nie łatwowiernych obywateli przed wdawa 
niem się z nim w jakiekolwiek interesa. 
O miejscu pobytu lub też o nieznanych 
jeszcze policji przestępstwach Feliksa No- 
wickiego należy donieść do wiadomości Ko 
mendy Post Policji Państw. w Świeciu. 


K. 


m 


elektrowni oraz pozycję 
na emerytury dla urzędników powiatowych, dje- 
tv dla członków Sejmiku i komisji obniżono o 
25 proc, na T. C. L. uchwalił Sejmik subwen- 
cję 1000 zł, na bibljotekę Kółek Rolniczych 
500 zł, dla P. W. : W. F. 3.000 zł, dla „So- 
koła" w Kartuzach 400 zł. 

W dalszym ciagu uchwalono 6.000 zł na za- 
Jesienie nieużytków : 6.000 zł na cele rolni- 
Ce 

Budżet administracyjny w dochodach i roz- 
thodach zamyka się cyfra 1.757.570 zł, budżet 
elektrowni pow. 1.310.266,i12 zł, budżet zakładu 
przemysłowo - rozdzielczego. _ Osowa-Gdynia 
178,493,27 zł, budżet Szpitala pow. 63.319,20 zł, 
budżet tartaku pow, 10.629,25 zł. 

Kasie Komunalnej udzielono pokwitowania, 
a czysty zysk tej instytucji wyniósł 17.552,30 
totych. 

Ceny za prad dla odhiorców w pow. mor- 
skim ustalono na 70 gr za światło i 30 gr za 
siłę. 

Po dokonaniu wyboru do poszczególnych 
nomisyj przewodniczący p starosta Bienkiewicz 
zamknął zebranie. 
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Chełmno 


— Zebranie Pow. Komitetu P. W. i W. F. 
odbyło się dnia 16 bm. przy współudziale pp. 
pułk. dypl. Ajdukiewicza, prof. Woźniaka, 
insp. Wyrembelskiego, mec. Szymańskiego, ref. 
Skąpskiego, dyr. Moczyńskiego, kpt. rez. Hądza 
lika, kpt. Piotrowskiego, dr. Drążkowskiego, 
ref. Kochańskiego, rektora. Żelaznego, Ceglare 
skiego, Pawłowskiego, Semrau'a z Dąbrowy i 
Kleina z Unisławia. O godz. 18 p. starosta 
Ossowski zagaja żebranic prosząc zarząd o 
przedłożenie sprawozdania za rok 1930. Kpt. 
rez. Hądzlik jako przewodn. sekcji admin. 
przedkłada sprawozdanie kasowe, które w do» 
chodach: wykazuje sumę 15.000 zł, w rozcho» 
dac 13,772 zł. W dalszym ciągu czytają spras 
wozdanic pp. insp. szkolny  Wyrembelski z 
sckcji oświatowej, adw. Szymański z prac w 
sekcji PW i WF, a Kpt. Piotrowski jako ofis 
cer PW. Uznając zasługi p. Semrau z Dabroe 
wy Chełm. dla P. W. p. starosta udziela rau 
publicznej pochwały. Ze względu na udogo» 
dnienia młodzieży mającej pierwszy i drugi 
stopień PW:'w wojsku, p. pułk. Ajdukiewicz 
zwraca specjalną uwagę na' pracę PW wśród 
młodzieży przedpoborowej. Ostatnim punk: 
tem było uchwalenie budżetu na b. rok.. któs 
ry referował p. Hądzlik, Który przyjęto w sus 
mie 11227,34 zł. Postanowiono dla celów PW 
i WF zakupić samochód ciężarowy. Wkońcu 
przyjęto do wiadomości deklaracje Towa 
rzystw o przystąpieniu do Pow. Komitetu PW 
i WF. Wszystkie Towarzystwa, z wyjątkiem 
Tow. gimn. Sokół w Chełmnie przystąpiły do 
komitetu. P. starosta w zakończeniu składa 
wszystkim obecnym podziękowanie za bezintee 
resowną a pełną poświęcenia pracę dla dobra 
Państwa. 


Sepoino 

— Sprawa bezrobóc'a. Jak w innych miss 
stach tak i u nas panujące obecnie bezrobocie 
daje się w znaki: Wprawdzie samorządy, czy 
to powiatowe lub miejskie, czynia wszystko 
aby ulżyć doli bezrobotnych, pora zimowa nie 
zezwaląła jednak na podjęcie prac szerszych 
mających dać robotnikom naszym pożądany 
zarobek. To też z dużem uznaniem powitać 
należy inicjatywę Wydziału Międzystowarzy» 
szeniowego akcji katolickiej, który zwała? 
xonferencję obywateli wszystkich warstw spo 
łeccznych na wspólną naradę, w jaki sposób 
przyjść bezrobotnym z pomocą. Referat o po: 
trzebic przyjścia z pomocą tym najbiedniej: 
szym wygłosił miejscowy dusżpasterz ks. prob 
Grudziński. 

Postanowiono wybrać Komitet i wezwać 
obywatelstwo miejscowe do dobrowolnego © 
podatkowania się. Apel ten. nic został bez 
echa. Już w pierwszym miesiącu zbiórki oby» 
watelstwo Sępolna ofiarowało na ten cel ok. 
400 zł. oraz żywność. Jak na nasze stosunki 
jest to kwota bardzo poważna. Obywatelstwu 
a przedewszystkiem iniejatorom tej akcji z 
ks. prob. Grudzińskim na czele należy się cał: 
kowite uznanie. Podkreślić wypada również 
akcję ze strony Rządu który w trosce o bezs 
robotnych czyni duże starsnia, aby ulżyć ich 
niedoli. 

— Nowy właściciel. W drodze kupna na: 
był kupiec p. Wł. Gołębiewski z Sępolna nie: 
ruchomość należącą się Wydziałowi Powiatos 
wemu w Sępolnie a położoną w Sępolnie przy 
ul. Hallera 12 za cenę 20 tys. zł. 


Wąbrzeźno 


— Skradł ojcu 6800 zł. i uciekł. Dnia 15 
ulotnił się syn rolnika Władysława Brzustowi: 
cza z Kowalewa Alojzy, zabierając równo: 
cześnie 6800 zł, które „przezorny” ojciec schos 
wał na strychu, zamiast oddać do banku. — 
Synalek znalazł gotówkę, zabrał ze sobą 3:ch 
kompanów, a mianowicie Marciniaka Sylwe: 
stra i Suleckiego Konst., obaj z Kowalewa. — 
Wymienieni mieli udać się dò Gdyni. 

— Kradzieże. Onegdaj skradziono rolni: 
kowi Piotrowi Bogaleckiemu z Wąbrzeżna 4 
ule z pszczołami aw Kr. Nowejwsi dokona: 
no kradzieży z włamaniem na szkodę Szczere 
bickiej Marty. Łupem sprawców zostały na: 
siona zbożowe, ogólnej. wartości 150 zł. 

Karimzy 

— Osobiste. Z dniem 17 bm. przydzielony 
został do sądu grodzkiego p. asesor Wigocki 
Józef z Torunia. 

— Komisja dla ustalenia odszkodowań za 
grunty, wywłaszczone pod budowę kolei Byd- 
uoszcz — Gdynia, odcinek Golubic zbierze sie 
w dniu 13 kwietnia br. o godzinie 10. Zain: 
teresowani mogą wziąść udział w tem zebraniu, 


Chojnice 
Sąd Okręgowy pozostaje. Jak się do- 
wiadujemy ze źródeł zupełnie miarodaj- 


nych, Sąd Okręgowy. w Chojnicach, który 
miał być przeniesiony do Starogardu, po- 
zostaje nadal w Chojnicach. 


P 


"mułt. 18,45 Koncert pośw. 


Lubawa 


Mieszkańcy wsi Jeglja wnieśl: kilkakro- 
tnie o przyłączenie ich do stacji duszpa- 
sterskiej Rybno w pow. lybawskim z powo- 
du dogodniejszej i bliższej komunikacji. 

Zbadawszy stan rzeczy, J. E. Ks. Sta- 
nisław Wojciech Biskup Chełmiński wydał 
dekret o wyłączenie mieszkańców ws: Je- 
gha ze zwiazku dotychczasowtgo parafjal- 
nego w Rum:anie.i przyłączenie do słacji 
duszpasterskiej w. Rybnie. 

Powyższe PAZ Ć” wchodzi w ży 
cie z dniem 1 kwietnia 1931 r 
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Kio wyśrał? 


W. dalszem ciaśnieniu 
wygrane padły: 

10.000 zł: nr. 

3.000 zł: n-ry 18136 134635 163891. 

2.000 zł: n-ry 15718 88908 109770 
347620 156452 199804. 

1.006 zł: u-ry 17546 32828 68290 70249 70764 
72175 82624 86640 90210 95251 93691 110889 
120210 128012 130739 132278 148796 196212. 

500 zł: n-ry 4357 7099 11851 13155 14159 
15949 22299 -23801 30847 38005 40312 43298 
49401 49889 51623 5518653609 56165 57304 60123 
62494 64485 64811 65811 73555. 76735 78124 


loterji państwowej 
179602. 


119388 


84262 84669 84879 85769 88724 91658 93716 
104505 107083 108281- 112502 115942 117893 
118576 119563 125523 129381 129404 130462 
132699 134976 139248 140950. 143831. 144812 
158420 162616 165802 166913 167940 169841 
169940 171230 171297 171545 174793 178655 
187478 187995 188484 189998 198544 198646 
202470 203728 204334 204369 209138. 
Drugie ciągnienie 

15.000 zł: nr. 13644. 

5.000 zł: mr. 183006. ` . 

3.000 zł: n-ry 5677 95469 194603. 

2.000 'zł: n-ry 39403 59717 89144 99359 
103418 


.1.000 zł: n-ry 17753 20483 34037 50789 52883 
57794 75072 79522 92915 156844 163183 168765 
178454 185866 191177 201629. 

500. zł; u-ry 1237 2759 2875 6610 9156 14736 
17296 21737 28453 30916 34424 38391 10525 45001 
15812 16785 48799 56700 57936 61101 62083 62947 
63659 68003 « 69353 69451 75534 90712 91230 
34431 96811 100364 100848 104323 107230 115481 
118980 123881 126166 127016 129192 133100 
35297 140870 141647 142398 149809 150772 
'53517 153910 154243 154 154092 158249 158688 
59447 163062 163300 164573 166155, 166213 
'68314 168350 170010 171655 172603 173685 
174011 174916 177665 181614 183615 187231 
.92449 193936 198499 199837 200178 202850 
208137 208455 209429 209649. 


Mniejsze wygrane 


oraz stawki sice zamieszczone w po- 
wyższem wykazie, można przejrzeć bezpłatnice 


w koliekturze Lotarji Państwowej 


„USPECH FORTUNY" 


Bydgoszez, Pomorska f. telefon 39. 
Tamże natychmiastowa wypłata wszelkich wy- 
granych; względnie zamiana stawek na nowe 
'rczęśliwe losy 6997 
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Programu radiowe 


Niedzielą 22 marca. s 


Weałszawa 1215 Poranck symf. z Filharm. 
Warsz. 18.00 Audycja pośw. rocznicy plebiscy 
tu na G. Śląsku. 10,25 -.W przedpokoju Amc: 
tyki” wygł p. lim. Poczer 20.00 „Nowi Pa: 
nowie” słuch. Caillaveta i de Fiersa. 20, 30 — 
xoncert popularny. 22,00 „Mądrość Paryża” — 
wygl. p. Roman Zrębowicz. 22.15 Recita] skrz. 
fozcfa Ozimińskiego. 

Poznań 17.00 „Rabindranath Tagore jako 
poeta i muzyki ludyj* wygł. prof. Ludwik Ras 
twórczości Moniu: 
szki. 18,30 Feljceton literacki „Pierwotne 4 zme 
chanizowane warsztaty pracy“ wygł. prof. Lam 

Lwów 13,00 Koncert "Tow. Śpiewaczego 
„Harta > 

Lipsk 16,15 Clara Wiebig czyta własne u» 
twory. 18,30- Koncert Kompozytorski E. W. 
Korngolda. 20,00 Tr. z Opery: Państw. w Dre: 
znie. „Rycerskość wieśniacza* opera Macage 
niego i „Pajaec* op. Leoncavalla. 

Londyn Regional. 20,05 Koncert symfon. 
pod dyr. Pabla Casalsa. 

Stockholm 13,30 Koncert symfoniczny. 

Medjolan 20.55 Tr. opery. 

Wiedęń. 20,59 koncert symfoniczny. 

Rzym 20,40 .Księżna z Chicago“ - 
vetka Kalmana. 

Pragu 15.00 Tr. z Teatru Narodowego. 
„bal maskowy“ — opera Verdiego. 

Oslo 20.00 „Dziewczę z Elizondo" 
Offenbacha. | 

Muehlacker 19,30 lr. z Teatru Micjsnicc 
z Fryburgu. „Traviata“ —- onera Nerdicgo z 
udz. Salvatore Salvatiego. l 
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GRUDZIĄDZ. 


kronika 


-— Dyżur nocny aptek. Od dnia 22 do 2S bm.: 
Apteka „Pod Lwem“, ul. Pańska. 


Repertuar Teatru. 
Dnia 21 marca (w sobotę) u 
„Jybirć. 
Dnia 22 marca o godz. + po pul.: 
o godz. „Sybir. 
Repertuar kin. 
„św Oceanem 1 nudprogram. 
Gryt: „Niebieski Motyl". 
Orzeł: „Znajoma w pociagu i 
rachunck*, 
- Wiadomości parafjalne (Fara). 
stwo dlu głuchoniemych odprawi sie w niedziele 
Palmowa o godz. 11,80 w kościele seminurjum. 


godz. S-mej wiecz. 


„Ulica“, — 
Semej wiccz, 


Apollo: 


„Krwawy po: 


Naubożciu - 


Upraszau sie o uwiadomionie wszystkich głucho- 
niecnych o tem nabożeństwie. 

Zebranie Dziela św. Dziecięctwa P. Jezusa 
odbędzie się w poniedziałek o godz. 3:po poł. dla 
chlopców, 

Rekolekcje dla dorustujicej 
skiej odbędii się w poniedziałek, wtorek i środę 
v godz. 7,30 we Farze. W czwartek rano komu- 
nja św. 

Stow. Kat. Miegzicżć Żeńskiej urządza w nie- 
dzielę, 22 bm. o godz. $ wieczorem w sali’, ti- 
voi“ przedstawienie pusyjne „Gdzic jesteś_Da- 
nie, na które wszystkich serdecznie sie zapra- 
sza, — Przedstawienie dla dzieci będzie o godz. 2 


wo wtorek dla dziewcząt. 


młodzieży zeń: 


po. południu. 

III. Zakon św. Franciszka mh zebranie w.nie: 
dzielę, 22 bm. o godz. -! po południu w salce 
parafjalnej. 

Chór Kościelny przy Farze śpiewa w niedzielę 
podczas nabożeństwa. o godz. 10,30. 


— Obchód imienin Marszałka Piłsudskiego 
w- gimnazjum niemieckiem. Porządek i spo: 
sób obchodu Imienin Marszałka Polski, Józeta 
Piłsudskiego w Koedukacyjnem Gimnazjum 
Niemieckiego Stowarzyszenia Szkolnego w 
Grudziądzu był następujący: Uczniowie i u: 
czenice klas starszych wzięły udział wraz z 
polskiemi szkołami ogólnokształcacemi w uroe 
czystej akademji szkolnej, która sie odbyła 
w Domu Żołnierza Polskiego o godz. 8.30 zra- 
na. Jednocześnie dla młodzieży klas niższych 
i klas przygotowawczych tegoż Gimnazjum 


-- 


odbył się uroczysty obchód w gmachu wlas: 
nym przy ulicy Herzfelda z nast. programem: 
część religijna pod kierunkiem bigulke, prze: 
mówienie ukolicznościowe I*. Kotziana. część 
wokalna '(śpiewv młodzieży) bod kierunkiem 
p. Perketta. 


— Z Sokoła. W niedzielę dnia 22 bm. od: 
bedzie się w sali Hotelu Kellasa posiedzenie 
Rady Okręgu IM.-Zjazd poprzedzi o godz 86 
rano msza św. w kościele. farnym. 

Z leairu 

— Niezwykiy wieczór japoński. W sobo: 
tę dnia 21 marca w auli seminarjun Naucz. 
wygłosi niezwykle cickawv odczyt o Janponji 
i japonce dawnej i obecnej — znana literatka 
p. Marja Juszkiewiczowa. która wicksza część 
życia swego spedziłu w Japonji, a teraz nale: 
żąc do Towarzystwa polsko:japońskiegyo sze: 
rzy propagandę kultury japońskiej w 
Odczyt urozmaicony będzie licznemi przezvo: 
czami. Muzyka japońska. oryginalnych jap. 
instrumentów reprezentowana będzie przez 
płyty gramofonowe w antraktaeh. Niskie cez 
ny wstępu, oraz cickawy temat odczytu zachę: 
ca do gremjalnego pośpiecszenia zarówno miej: 
scowej inteligencji jak i młodzieży szkolnej 
w sobote o godz. 19,30 do auli seminarjum. 


Polsce. 


„Polacy w Ameryce*, wodewił w 5 odsłonach 
C. Danielewskiego, którego powodzenie nu see- 
nie Teutru Garnizonowego jest istotnie rekordo- 
we, ukaże się w Domu Żołnierza nieodwołalnie 
mareau b. r. o 


Ceny miejsc popularne, u to 


ostatni raz w niedzielę, dnia 22 
godz. S-mej wiece”. 


ud 30 gr. do 1 zł. 


Akkademja ku uczezeniu 
immiemim Marsz. PiIS::cesikticEw 


Przypominamy Szun. Czytelnikom naszego 
pisma, że w niedzielę, dnia 22 bm. odbedą się 


następująco uroczyste ukaudenje ku uczczeniu 
dnia imienin i. Marszałka Polski Józefa Pil- 
sudskicgo: 

Akademja w Teatrze Micjskniu o godz. liu-tej, 
w „Domu Żomierzn* o godz. I6-tcj, Rodziny Po- 
licji Państwowej w Auli Gimn. żeńsk. o godz. 18. 

Wejście na wszystkie nkademje bezpłatne. — 
O liczny współudział uprasza Komitet. 


Sensacyjne aresztowanie adwokata 


Jak się dowiadujemy ze sfer mia: 
rodajnych. aresztowany został w Gru 
dziadzu adwokat Rutke. Z uwagi na 


toczące się śledztwo, szczegółów tez 
go sensacyjnego aresztowania nie poz 
dajemy. 


Akademia P. W. pow. śrudziądzkieG0 


W ub. czwartek Pow. Komitet W. F. iP. W. 


| sprowadził nn obchód imienin Marszałka Piłsud- 


skiego trzy kompanje P. W. do 


Grudziądza. | Marcinkowskiego odśpicwał pieśń z 


czycki. 
Po referacie l starosty, chór szkoły im. K. 
Życia legjo- 


Lierwsza kompanja z Radzyna, druga z Łasina, ! nów, poczem uczniowie szkoły Ńieukiewicza ze 


trzecia z Mał. Tarpna. Kompanje wzięły udziuł 
w mszy polowej na 'Farpnie i w defiladzie. Je- 
dnolite umundurowanie, wzorowa postawa Żoł- 
niorska chłopaków, dobre wyszkolenie pod wzglę- 


„dem marszu kolumnowego, noszenia broni budzi- 


nereti g | 


a 
Y3 


ły ogólnie zachwyt i uznanie. Po defiladzie kom- 
panje P. W. odmaszerowuły ua Żołnierski obiad 
do koszar 61 p. p, gdzie też a godz. 15-tej od- 
była się diu nich uroczysta ukademju nn cześć 
Murszułka Piłsudskiego. 

Akudomję zaszczycił swą. obecnością m. in. 
p. gen. Rachmistruk. 

Po zayajeniu przez kpt. Kosmowskiego wygło- 
sił dłuższy referat o Życiu i czynach Marszałka . 
bLiłsudskiego p. starosta powiatowy Nicpokul- | 


Mo 1M 


tae 


współudziałem orkiestry 64 p. p. wykonali dosko- 
nale „Fanfary I pułku piechoty legjonowej*. 


; Pomysłowym inicjatorem i reżyserem tego nastro- 


jowego i pięknego utworu bvł kier. szkoły p. 


Stępień. 


Na zukończenie chór szkoły Marcinkow Sed | 
wykonał pod batutą p. Szmeltera Hymn Narodo: 
— Akudenję zakończono o godz. 16-tej. — 
| Opuszczajycych akademję gości pożegnał, jako 
gospodurz, pow. kom. kap. Kosmowrki — dzię- 
kując wszystkim za interesowanie się idca przy- 
sposobionia wojskowego i zapewnił, żo P. W. nio 
zawiedzie pokładanych w niem nadzici i w razie 
: potrzeby stanie murem swych piersi w obronie 

granie Rzeczypospolitej. 


wy. 


Wielki konceri arlySiwcznuy 
Tow. Muzycznego 


Grudziądzkie "ow. Muzyczne urządziło w dn. 
17 bm. w "Teatrze Miejskim drugi w bieżącym 
sczonio koncert artystyczny. który cieszył się 
niezwyklem powodzeniem i pogłębił szczere sym- 
patje społeczeństwa tak dla wykonawców tegoż 
koncertu, jak i dla wymienionczo Towarzystwa. 


Znany zaszczvtnie przez swe częste występy 
w Radjostucji Poznańskiej, p. prof. Witold Both, 
skrzypek-wirtuoz w eałem znaczeniu tego słowa, 


odegrał programowo: Chaconne — Vitali, Melo- 
dja, op. 12 nr. 3 — Czajkowskiego, Romanza 


Andaluza — Sarasntć, oraz przepiękny koncert 
D-moll — Wieniuwskiego, ponadto nadprogra- 
mowo, powodowany długotrwałemi oklaskami i 
wywuływaniami przez rozentuzjazmowaną pu- 
bliczność, kilka przepięknych utworów Krayslera 
: Ficbiga. 


Akomponjow: świetnie p. dr. de Freudil. — 


Obaj artyści byli przedmiotem szczerych, spon- 
tanicznych owacji i nołens volens dodawać mu- 
sieli jedną rzecz za drugą. poza programem. 


W części wokalnej święciłu tryumfy p. prof. 
MHeller-Buchowiecka, laureatka nagrody państwo- 
wcj, przy towarzyszeniu przy fortepianie p. prof. 
Sokołowskicj. Programowe: Smutno — Moskow- 
skiego, arje z oper: Pazia z lługenotów — Mev- 
erbcera, "osci — Pucciniego, Bony z Zygmunt 
August — Joteyki, Łzy — Gretschaninowa, Gdy 


| kocha słowik róży pęk — Rymskij-Korsakowa, 


nie ronieę łez — Szumana i Pani, umrzeć bym 
rad — Tostiego, nic wyst: rczyły rozentuzjuzmo- 
wanej pulsliczności. Sympatyczna artystka mnu- 
siała również nadprogramowo śpiewać jedną 
pieśń po drugiej. 


Był to wieczór, jakich mało i należy sią Tow. 


Muzycznemu najsztzersze uznanie 
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Świecie 


Ko- 
mitet Powiatowy L. O P P przystąpił do or- 
śanizowania drużyn ratowniczych. mających u- 
dzielać natychmiastowej pomocy zagazowanych 
w razie ataku gazowego. —- Drużyny takie ma- 
ja objsć gesta siecią całe miasto, powial i 
są krokiem naprzód, w całokształcie zagad- 


Organizowanie drużyn ratowniczych. 


nień i realizowania planowo pomyślanej obro- 
rv przeciwfgazowej. 

Na razie realizacia planu tworzenia drużyn 
ratowniczych spotyka się z małem zrozumie- 
niem, mamy jednak nadzieję że ludność pojmie 
w krótkim czasie że obrona przeciwśazowa, to 
cbrona w pierwszym rzędzie osobista. 

Czyżby opieszali mieli zamiar uczyć się o- 
brony osobistej gdy dusić wię będą .w gazach. troes 
kliwie przygotowywanych przez naszych sąsia- 


dów? K. 


LiBUSZ 

— Zebranic ZŻOKZ 
Z. O K. Z. kolo Lipusz 
dzielę dnia 15 bm 
ków i svinpatyvków 


Miesięczne zebranie 
odbyło się w nies 
„ licznym udziałem człon: 

Obszerny referat p. t 
„Polsku współczesna i jej dorobek“ wygłosił 
ks. wikary Górecki z lLipusza 

— Z życia Kólka Rolniczego. Dnia S b. m 
odbyło się w Lipuszu zebranie Kółka Rolnicze: 
go. Referat na temat: „Uprawa wiosenna zie: 
mi kaszubskiej” wygłosił p. Krupa, sekretarz 
Na zcbraniu postanowiono prosić Dyrekcję P 
T. R. w Toruniu o interwencję w Dyrekcji Las 
sów Państw. w sprawie zniżki cen za drzewo 
opalowe i użytkowe, kiorc jest w sąsiedniej 
Dwrckcii Lasów Państwowych o wiele tańsze 
lrogość drzewa z powodu ogólnego kryzysu 
szczególniej odczuwa micjscowa ludność kase 
szubska, która tylko ziemię piasczysta posiada 
Prócz tego uchwalono sprowadzić buhaja za: 
rodowego, którego oddunobyv pod opiekę p. 
nadleśniczemu Doniunirskiemu z Lipusza 


majatku gen. Szmeta. — Dnia 
16 bin. u godz. 0,50 powstał pożar w zabudowa 
niach em. generała W. P.'Szmeła Antoniego 
w Targowiskus:Dolnym, który zniszczył stodos 
lę wraz z zbożem, paszą oraz rozmaitemi mas 
szynami rolniczemi, przyczem uszkodził rów» 
nież wozownię, wyrządzając szsodę łącznej 
wartości 10.000 zl. Dierżawcą spalonych ob: 
jektów jest niejaki Boruch Franciszek. Ponies 
waż poszkodowany Szmet zumieszkuje Stale 
w Bydgoszczy niczdołano ustalić wysokości 
sumy ubczpicczeniowej. Przyczyny pożaru dos 
tychczas nic ustalono 


= Poźarś a 


Lheimża 


— Rejestracja pojazdów mechanicznych 
Komisja dla rejestracji pojazdów mechanicze 
nych w Toruniu będzie urzędowała w dniac 
21 marca br. 2, 8, 25 xwietnia i 1, 9, i 30 maja 

— Gdy sie pamięta o najbiedniejszych 
Upoważniony przez kdmitet robotniczy do po: 
trącania 1 proc. od sumy wypłaconej robotn.- 
kom z Cukrowni za zaległe nadgodziny, ze: 
brał p. adwokat dr. Hrehorowicz przy usku: 
tecznicniu tej wypłaty 1996 zł. a osobiście ofia 
rował p. mec. jeszcze 404 zł. które to pie: 
niądze wręczone zostały dec. spraw ubogich. 
Za tak wiclkoduszny czyn składa w 
ubogich serdeczne „Bóg zapłać”. 
CBM ubogich. 


imieniu 
Decernent 
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Mydło do golenia ʻ 
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polskiego przemysłu 0 
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| Lokal handlowy 


z oknem wystawowem, 
nadający się na skład, 
biuro lub warsztat tanio 


do osiaiemia. 


Wiadomosi w ,„Dn:u Pomorskim 
JO WPARÓŁ uł. Starorynkowa 5. 


i 


Je Jeść trzeba 


a drożyzna wielka. Więc ko- 
rzystajcie z naszych skie- 
DÓW. Mięso z uboju ekspor- 
towego sprzedajemy po cenach 
bardzo niskich, Prosimy zwra 
cać uwagę na cennik. 


szewska 2 — Chełmińska (0 — Nószarowa g 
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x osiatmiej chmili 


konwencja o rozcjmić celnym 


csíaíecznie spaliła na panewce 


(z) Warszawa 21. 3. (tel, wł.) W dniu 
wczorajszym powrócił z Genewy podsę- 
kretarz stanu w Min. Przem. i Handlu 
Doleżal, dokąd jeździł w charakterze 
przewodniczącego delegacji polskiej na 
konferencję o rozejmie celnym. Konfe- 
rencja ta trwała kilka dni i była epilo- 
giem dwóch poprzednich, długotrwalych 
konfcrencyj, które odbvłv się w powvż- 
szej sprawie w Genewie w 1930 r. 

Jak wiadomo, wysunięte na ro tem 
ogólnem zgromadzeniu Ligi Narodów w 
soku 1920 Koncepcje zupełnej stabiliza- 
«ji ceł na okres 3 letni zostały zastąpio- 
we przez zasadę stabilizacji traktatów, 
obowiązujących w dniu 24 marca 1930r. 
oraz ceł konwencyjnych. przewidzianych 
w tych traktatach na okres roczny, z 
tem, iż z dniem T kwietnia rb. konwencja 
»yłaby przedłużona automatycznie na 


adalsze 6 miesięcy. 


Wzamian za stabilizację ceł konwen- 
cyjnych kraje, posiadające typ jednej 
„ylko taryfy autonomicznej, jak Anglia. 
Szwecja, Danja, Norwegja, Finlandja — 
zobowiązały się nie zmieniać tvch stawek 
UEDA WE A MA | w | o || 2 00 


Poriugalja zasyła życzenia 
imieninowe 
Marszałkowi P: lszcsiciemu 

Funchal, 21. 3. (PAT) Prezydent Car- 
mona i min.ster spraw zagr. nadesłali te- 
iegramy p. Marszałkowi Piłsudskiemu z ży 
czeniami imieninowem!.. 


pPańsiwowy Fundusz Ekspor- 
Iowy skieruje wywóz polski 
na none lory 
(Z) Warszawa, 21. 3. (tel. wł.) „Dziennik 
Ustaw” z dnia 19 marca ogłasza ustawę o 
państwowym funduszu eksportowym. 


Państwowy fundusz eksportowy tworzy 
się celem popierania wywozu wszelkiego 
rodza; krajowych produktów rolnych i 
przemysłowych — w drodze udzielan:a po- 
ręki za zobowiązania instytucyj, finansują- 
cych wywóz lub zajmujących się ubezpiecze 
n.em kredytów wywozowych. Pozatem fun 
dusz udzielać będzie poręki za wypłaca!- 
ność eksportera 1 zagranicznego nabywcy 
towaru wobec banku, finansującego daną 
transakcję. 


Kiikaśodzinne oblężenie 
w nAGErIAMICZM: | wiosce- 


Wilno 21. 3. (PAT). Z pogranicza donoszą 


* o wypadku, jaki miał m cjsce przed kilku dnia 


mi w granicznej osadzie sowieckiej Ciechano: 
wicze w rejonic odcinka granicznego Olko: 
wice. 


Wypadek ten miał przebieg następujący: 
Pewien strażnik sowicczi chciał dopuścić się 
gwałtu na żonie nieobecnego drugiego strażnie 
ka sowieck. Na wszczęty alarm przez córkę 


komendanta przybiegło kilku strażników so» 


wieckich, lecz napastnik oddał do nich kilka 
strzałów poczem zabarykadował się w sypialni 
i ostrzeliwał usiłujących się wedrzeć do miesz: 
kasia wojskowych. Od kul szaleńca zginęło 3 
osoby. Oblężenie trwało parę godzin. Po wy: 
strzeleniu wszystkich naboi żołnierz ów pod: 


palił dom i zginał w płomieniach. 


"Wielka fabryka szpuli w ogniu 


Łódź, 21. 3. (tel. wł.) . Republika“ donosi 
o pożarze, jaki wybuchł onegdaj w nocy w fæ- 
bryce szpulek drewnianych firmy Schyłffer i 
Ska. Do akcji ratunkowej wezwano 4 oddziały 
straży. Pożar objął prawie cały gmach iabrycz 
ny. Straty wynoszą około 500.000 zł. Fabryka 


"była ubezpieczona. 


Do Palesiumy 


Lwów 21. 3. (PAT). „Chwila“ donosi, że 
wczoraj odjechał ze Lwowa do Palestyny . 


"transport cmigrantów Żydów z Malopolski i 


Wolynia. Transport ten dołączony został do 
transportu warszawskiego i liczy około 320 
osób. Odjęchał on specjalnym pociągiem poś: 
picsznym do Konstancy. Na dworcu głównym 
żegnali odjężdżających przedstawiciele sjoni= 


stycznej organizacji palestyńskicj. da 


celnych w okresie trwania umowy. Kon. 
wencję tę dotąd ratyfikowało 11 państw 
Nie ratyfikowały jej zaś Francja, Polska 
Austrja, Czechosłowacja, Rumunja itd. 


Na konferencji ostatniej delegat An- 
glji zaproponował, aby wobec obecnego 
stanu ratyfikacji odroczyć wprowadze- 
nie konwencji w życie na czas nieokrceśŚ- 
lony. Równocześnie wysunięto koncepcję 
warunkowego wprowadzenia konwencji 
z dniem 1 kwietnia na 2 miesiące z tem, 
że o ile nic zostanie zgłoszona przez pew 


ne państwa, to konwencja przestanie o- 
bowiązywać wszystkich. 


W rezultacie została przyjęta uchwa- 
ła kompromisowa, przyczem protokół, — 
podpisany przez te państwa, które kon- 
wencję ratyfikowały, stwierdza, iż nie 
mogły one osięgnąć zgody co do daty 
wprowadacnia jej w życie, W myśl o- 
świadczeń pewnych państw konwencja 
przestała istnieć, de facto zaś zagadnie- 
nie wprowadzenia jej w życie zostało 
odroczohe na czas nieograniczony. 


7 teki karykałurzysiy 


Sytuacja wewnętrzna Niemiec czyli „Deutsche Wirtschait". 


Uznanie dla Rządu Polskiego 


za jeże pokojowa polityke 


Londyn, 21. 3. (PAT) Tygodnik „Wee- 
king Review“ w artykule „Poulish pro- 
gress“, omawiając życzliwie ratyfikację u- 
mowy z Niemcami i wyrok w Rybniku, 
stwierdza, że rząd polski czyni maximum 


_ Niemiecl 


Berlin, 21. 3. (PAT.). Półurzędowa „Deut- 
sche Diplomatische Politische Korespondenz" 
polemizuje z konunikatami prasy zagranicznej, 
przypisującej Niemcom winę, iż stosunki han- 
dlowe polsko-niemieckie dotychczas nie zostały 
znormalizowane. 

Gabinet „Brucninga — stwierdza korespon- 
dencja — jeszcze na wiosnę ub. roku przedło- 
żył Reichsiagowi do ratyfikacji traktat han- 
dlowy z Polską, będąc przekonany, że rutyfi- 


naszym wyrobom nie dorównują, 


„+ ,Ostrzeżenie! 
Od pewnego czasu pojawiły się na tutejszym rynku naśladownictwa naszych 
wyrobów, które napozór mają podobny wygląd dò naszych cukrów, lecz jakościowo 
Ponieważ konkurencja oferuje swoje „cukietki 
iwowskie*, pod którą to nazwą nasze niedoścignione w jakości wyroby znane są sze- 
rokiemuógójowi, upraszamy uprzejmie przy zakupnie żądać „cukrów lwowskich' firmy 


= HAZET“ 


Fabryka Cukrów I Czekolzdy we Lwowie, oraz zważać łaskawie, czy nm 


cukierkach jest napis „KAŻE T«, 


wysiłków w celu ustalenia swej reputacji 
w kołach międzynarodowych. 
Tygodnik wyraża uznanie dla p. minis- 


Nie moga przeboleć 
utrały G. Slaska 


Berlin, 21, 3, (PAT). Z racj. 10-tej roca: 
nicy plebiscytu na G. Śląsku premjer sash 
Schieck wysłał do premjera pruskiego tele- 
gram, wyrażający nadzieję, że stara siedziba 
kultury niemieckiej na G. Śląsku odłączona 
od Niemiec, znowu powróci do Rzeszy. 

Prezydjum niemieckiego związku byłych 
kombatantów wysłało również do federacji 
byłych wojskowych na G. Śląsku, obejmu- 
iącej około 2.000 związków depeszę z wy- 
razam. solidarności, 


Współpracę w eksporcie 
wegla zapowiada an- 
oielski minister fórn. 


Londyn, 21. 3. (PAT). Przemaw'ając w 
izbie gmin w czasie dyskusji nad sprawo- 
zdaniem węglowem minister górnictwa za- 
znaczył, iż węgiel polski nie będzie impor- 
towany do Wielkiej Brytanji. Wszystkie 
kraje, eksportujące węgiel — mówił mini- 
ster — widzą, iż w roku ubiesłym eksport 
wegla Wielkiej Brytanji wzrósł. 

W końcu mirister przypomniał, iż toczy 
ły się rozmowy międzynarodowe, mające n» 
celu osiągnięcie w pewnej mierze współpra 
cy europejskiej w tej dziedz.nie. 


Redukcja zarobków górni- 
czych we Franc)i 

Douais, 21. 3. (PAT.). We wszystkich ko- 
palniach zagłębia półmocnej Francji zostało 
dziś rano wywieszone ogłoszenie o zmniejsze- 
niu płac zarobków górniczych, które przedsta- 
wiciele dyrekcji kopalni zapowiedzieli delega- 
tom organizacyj górniczych na wczorajszej 
wspólnej naradzie. 

Redukcja płac zarobkowych w wysokości 
3 fr. 50 cent. dziennie zostanie wprowadzona 
stopniowo w dwóch ratach. Od dn. 23 bm. ro- 
botnicy najwyższej kategorji pobierać będą o 
1,75 fr. mniej, od 1 maja zaś wprowadzona bę- 
dzie dodatkowa redukcja o 1,75 fr. 
= Wobec powyższego delegaci organizacyj 
górniczych postanowili zwołać nadzwyczajne 
walne zgromadzenie trzech syndykatów górni= 
czych północnej Francji. 

Kongres ten odbędzie się w niedzielę, dnia 
22 bm. w Lence. 

Możliwem jest, że na zgromadzeniu tem po: 
wzięta będzie decyzja ogłoszenia nazajutrz 
strajku. 


Burda w Scimie Rzeszy | 
Sprawcami jak zwykle hitlerowcy. 


Berlin, 21. 3. (PAT.). W sejmie wolnego 
miasta Bremy doszło onegdaj do burzliwego in- 
cydentu, wywołanego przez hitlerowców, któ: 
rzy w obelżywych słowach wystąpili przeciwka 
zmarłemu prezydentowi Rzeszy Ebertowi oraz 
socjal-demokratom. Wczwani przoz inne frak- 
cje do odwołania obelg odmówili temu żąda- 


tra Zaleskiego, nazywając go jednym z naj- | niu i na znak protestu demonstracyjnie opu- 


zdolniejszych dyplomatów Europy. 


| ścili salę obrad. 


ie 


kacja w drodze parlamentarnej będzie możli- 
wa. W tym czasie minister spraw zagr. Cur- 
tius na sesji genuwskiej zwrócił się do ministra 
Zaleskiego z zapytaniem, czy rząd polski po- 
czynił już przygotowania do ratyfikacji. Mi- 
nister Zaleski rzekomo nie mógł dać żadnego 
zapewnienia, nutomiast wskazać miał, iż trak- 
tat prawdopdobnie przedłożony zostunie dopie- 
ro nowemu Sejmowi. po wyborach. Wobec ta- 
kiej sytuacji — podkreśla sorcspondencja — 


iğ 6570 


karęlaciwa 
dookola rafyfikacji 


Reichstag musiał być wstrzemięźliwy w swo 
jej decyzji. Odroczenio ratyfikacji połączone 
było ze zmianą stosunków materjalnych nie- 
mieckich. W produkcji węgla niemieckiego na: 
stąpiło katastrofalne pogorszenie. Pozatem 
Polska podwyższyła stawki celne na najważ- 
nicjszo produkty przemysłowe eksportu nic- 
mieckicego. Oczokiwana jost również zmian? 
w stosunkach gospodarczych między Polską 
a Czechosłowacją, posiadająca dla Nicmice pce- 
wne znaczenie. Wobec zmienionej sytuacji — 
oświadcza korespondencja — wątpió należy 
czy jakieś inne państwo z uwagi na krótko 
trwałość sesji parlumentarnej odważyłoby siz 
na próbę przeforsowania w drodze parlamen 
tarnej tak ważnej sprawy, jaką jest traktat 
handlowy z Polska, nic narażając sią równo- 
cześnie na zaostrzenie trudnej sytuacji we- 
wnetrzno-politycznej. Wutpliwem jest rów: 
nież, czy ustawa o pełnomocnietwach celnych 
umożliwić mogłaby rządowi Rzeszy uregulowz 

nie kwostji traktatu handlowego z Polską. - 


Wobce tego z załatwieniem kwoestji trzeba bẹ- 
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Żyło - - « . . ... - . . . 20,80—21,20 w Berlinie łubin niebieski. . . . . . . ... 13,00— 15,00 w Toruniu 
Pszenica. . . . 6 w. + „ « 24.50—25.00 | Ceny w R. M. Zboże i nasiona oleiste za 1000 kg | łubin żółty . . . . « « . 1 1 1 21.00— 25 60 z dnia 19 marca 1931 roku. 
Jęczmień przem. . -$ „ 23.00—24.00 inne za 100 kg. z dnia 20. III. 1931. makuchy rzepakowe . . . . . . 9,00— 975 4 dada. >ę: Mat 
A sgk N ag (ać 7 Ceny rozumieją się za 100 kg. franco stas 
Jęczmień browarowy ... ... . 24.00—25.00| żyto od stacji załad. . . . .. . 180;50-ZI8250z Me kucinge n owych 9 A: iz DB" | o. : 
Owies : +» a$.0ł, „ 23,00—24,00 rewia Ny Lac wok” 222.00—232,00 | à cja załadowania na Pomorzu, <a otręby tranco 
Maja żytnia 65 proc. . .; $. ka: jęczmień pastewny i przeniiałowy 206,00--222.60 Warszawskie notowania $tacja odbiorcza: pszenica dworska- 24—24.50, 
ąka pszenna 65 proc,  .;,f« . UU— HA. pwisan tae setu). AŁsUdIĄ | 17" 158,00— 162,0) walutowe. pszenica targowa 23.50—24, żyta 1850—19, 
Ospa żytnia . . . . „1,1... 15.75—16.75 ! „ | . poA SPALA SPAA r 
Ospa pszenna -i AA.A . 1600—1700 aj zk, DAN Berlin . . eey o z dnia 20. lIl 1931 r. jęczmień dworski 22—23, JĄ APIED targowy 19 
s t o 5 "= ° ’ . eI w , 
Grocb polny . .5.8.k.y$. . mąka żytnia . . « . . . . . . . 25,90— 29,50 Tranzakcje 1.004, owies 18:50 Dr maan NERC 
„Groch Wiktorja j.f. -F . 24,00—28,00 | otręby pszenne ........ 1330F 6 S ZRe dn has ało e Laska. .. .. 892 |Otreby pszenne 17, otręby żytnie 16. Ogólne 
Groch Folgera . .5.7,%.5, . — otręby żytnie . . « « « « « . . 12,50— 12,75 | Franki tranc. . e - ae 44 2 — | usposobienie spokojne. 


— m m aa e (= 
Bilans Komunalnej Kasy Oszczędności Miasta Gdyni w Gdyni 
STAN CZYNNY na dzień 31 grudnia 1930 r. STAN BIERNY 

t l TAR 
l. Kasa (goiówką) > . e eon aaa . 91.744,77 | 1. Kapitał zakładowy . . o aooo a sł 25.000.00 
2. Waluty obce . . « « « « « « s a 4 a « . . . „19.220.922 130,964.99-||..2. Fundusz "zasobowy . ... « = ty aaa Toca 17 97.957.30 
3. Rachunki w bankach . . . s. ooo eaaa aa LLT 657.489.32 || 3. Wkłady: 

4. Pocztowa Kasa Oszczędności. . . « « « «4. . 32.279.34 a) bezterminowe . . . . «. « . . . . . . . . 678.654.18 
5. Papiery wartościowe własne . . . . « . «1.1... . 119.800.98 b) terminowe do 3 miesięcy . . + . . . . . 1.766.560.49 

6. Papiery wartościowe funduszu zasobowego . . . . . . . 20.143.42 c) terminowe ponad 3 miesiące . . . . . . . 455.208.74 2.900.423,41 

7. Weksle zdyskontowane WEF do „BG 50 rzy O. 2.128.554.46 || 4. Rachunki bieżące (wierzyciele). . . . . «. «. « « « « . 2.356.313.12 

8. Rachunki bieżące (dłużnicy) . . ©. « . „ «42... . 1.819.893.61 5. Kredyty udzielone kasie: 
9. Pożyczki tesminoweliyę Taena aa T y O |. , 922.384.28 a) przez Banki Państwowe . . . . . . . . 333.346.58 
O ipateki 9. aina a AR s dc PBN PANA 68.280.00 b) przez Komunalny Bank Kredytowy Poznań _ 128.641.60 
11. Pożyczki komunalne Mew. P EE 9:9. - Sia asy 0 s 225.000.00 c) przez instytucje kred. komunalne . . . . 9.396.82 

12, Ruchomości . « 1 aa enea s a 2 . AE 71.472.92 d) przez inne instytucje kredytowe . . . . . ' 187.911.07 659.296.07 

13. Różne rachunki. . . «  « « « « 2... 1 U 41.508.33 | 6. Redyskont weksli. . « oaza nę 0 1. 278.444,82 

ii sanap E AA S e e O IE E AC A 75.843.55 

mare" OZAWY ZYSK AZYL WAY O kia e. Aaa > 124.493.68 

l 6.517.771.065 6.517.771.605 

14. Weksle do inkasa . . . . . . luanan ż 135.947.59 || 9. Różni za inkaso . . La e ooo on osa a aa a a 1 135.947.59 

13, „PEDOZYBAWA SDE OO 2 Nr m n-ty 3.134.894.59 || 10. Depozyty obce . . « « a aaa owa aa o 1 3.134.894.59 


9.758.613.83 9 788.613.83 


Rachunek Strat Ii Zysków 
STRATY na dzień 31 grudnia 1930 r. ZYSKI 


l. Procenty i prowizje zapłacone . . . . 289.237,10 


641.618.80 


1. Procenty i prowizje otrzymane 


2. Koszty handlowe A maa aston) 8 czewiea ie inne we NEM 0. 0 RO Pa biel oho EA 10.040.95 
3. Podatki i opłaty skarbowe . . . u « « «aa a ass: 3.222.58 
4. Straty na dłużnikach niewypłacalnych . «. « « « « « s 1 1.047.01 
5. Odpisy amortyzacyjne . . «ue e a oai saa: 7.941.43 
C Czysty zysk Sea” ŁAD 2604, 13 kepta A AINES, 124.493.68 
651.659.75 831.659.75 
ZOO === IE 
Gdynia, dnia $ lutego 1031 r. Komisja Rewizyjna: i Zarząd Kasy: R 
7130 ' (—) Nowacki, (=) Neyman, (—) Grzegowski. (—) Ewert+:Rrzemieniowski, (=) Linke, (=) Gawiński 


NZ a O NZ 


Przetarg przymusowy. Nieruchomość położona w |E ~ A Ó O ggg a m "= OODOC OOOO u g0 m DUDI 


Toporzysku przy granicy z obrębam Mała Zławieś, ro- 
R I isze 


Kasy Rejestracyjne 
National: 


Wzorownie: Bydgoszca, 
Cz. Mieloch, Gdańska 31/2, 


la, łąka i pastwiska powierzchni 21 ha, 13 a o docho- 
dzie 76,49 talarów z domem mieszkalnym, chlewem. 
stodołą o rocznej wartości użytkowej 180 mk. i w chwili 
uczynienia wzmianki o przetargu zapisana w księdze 
druntowej Toporzysko k. 24 i 16 na imię Fryderyk 
Pettelkau żyjący z żona Anną ur. Schmidt w ogólnel 


DE 


(lik | 
1 | 


-z 
aap gaan f 
? | j 


GRE TEDE © zostanie w kac. ESCORT R dnia telefon 107 M 

8 maja r. © godz. 11 przed połudn. wyslawioną kresk i siatt d t. katal A Ją 

na przetarg w niżej oznaczonym Sądzie, pokój Nr. 7. J OIPE. siatkawe do garet. kata ośow Hi Toruń, W. Grzymała 
Wzmiankę © przetargu zapisano w księdze grunto. i f. p. wykonuje x rysunków i fotośrafji - - m waai Plac Katarzyny `~ 


wej dnia 10 listopada 1930 :. Niniejszem wzywa się 
wszystkich. których prawa w chwili zapisania wzmian- 
ki ə przetargu nie były w księdze gruntowej uwidocz- 
nione, aby się z niem| zgłosil: najpóźniej w dniu prze- 
largu, przed wezwaniem do wnoszenia ofert i prawa 


Chemiórafja „Dnia Somotskiego" 


Zsełoszenia w admninisiracji Soruń, Szeroka II 


Gabined | Uwagalll 
KosmElycCZNĘ aai 0 Siedomości 


ZOOGOOODOO 
OODODOODDOC 


te uprawdopodobnili, gdyby wierzyciel im przeczył. gaong DOCICOOCCO OOOO ECOD w że z dniem dzisiejszym 
razie niezastogowania się do powyższego wezwania | <<akl ZEDO || EE A „sarksiza otworzyliśmy 

prawa te przy oznaczeniu najniższej oferty nie zostaną przy ul. Bydgoskiej 26a, ) 

wcale uwzględnione, a przy rozdziale ceny kupna do- parter, masąże lecznicze, pralnię 


i , kosmetyczne, maski a i 

m >, dzające, upiększające. Dłu-| j 

4 Farby. gotrwałe przyciemnianie | prasownię bielizny 

i 4 brwi i rzęs. 7033 | w RE gay ulicy Alt 
Oficerów Rezerwy Rzeczypospolitej Polskiej i stadtisc er Graben 59. — 
ogłusza, iż w dniu ra kwietnia 1931 roku Lakiery Bierwszorzędine | Zadaniem naszem będzie 


odbędzie się w TORUNIU Okręgowy Zjazd , A AŻ | prać czysto, tanic i szybko. 
Delegatów Kół Z. O. R. z następującym a 9 Pokosty | kursa Na życzenie odbieramy/bios 


piero po roszczeniu wierzyciela i innych prawach. Za- 
leca się dwa tygodnie przed terminem podać na piś- 
mie albo do protokółu sekretarza sądowego dokładne 
obliczenie swych roszczeń w kapitale, odsetkach, ko- 
sztach wypowiedzenia : kosztach sądowego dochodze- 
nia swych praw, oraz oznaczyć pierwszeństwo, które- 
go się żąda. Tych, którym służy prawo eprzeciwienia 
się przetargowi, wzywa się, aby przed udzieleniem 


OGŁOSZENIE. 


Zarząd Okręgu Pomorskiego Związku 


O ny O ZZ fp a 
go) Qo J o v: > 


przybicia targu postarali się o umorzenie lub zawiesze- porządkiem obrad: . l EK „|liznę z domu Prosimy | 

nie postępowania, gdyż ip aczE! prawo ich odnosić się 1. Zagajcnie = g Kredy | kroin szyciu i modelowania | uprzejmie rodaków o po 

będzie zamiast do nieruchomości, tylko do uzyskanej W dek He oe. > Ea aT | |  konccsjonowane przez) parcie. SOC 

Zi Ei A | p 7130 z Powitanie Przedstawicieli Władz i Gości. B Pendzie || Kuratorjum Okręgu Szkol: P Siostry Zuralskie, 
ad ditaa ca AG: 3. Odczytanie protokółu z ostatniego Zjazdu nego Pomorskiego —_ przyj: eg 


Doletatów Okręgu w Bydgoszczy, n i naj nie muje uczenice od lat 15. 

„ Wybór przewodniczącego Zjazdu. i Dla Pań specjalny kurs wie: 

5. Sprawozdanie Delegata Zarządu łów: czorny na własnych mater: EW A 
nego, zastępującego Zarząd Okręgu. jałach. A. Ejmowa, mistrzye CHA 

ni, Toruń, Prosta 25. 7140 chleb sułtański, czeko» 


. Zatwierdzenie planu działalności i bud: 
żetu Okręgu na rok następny. Grudziądz PEPE PEŃS 
R "m " WP m W niery, berbatniki, wa- 


5 K. 53/30. Sąd Grodzki. 
9 


M) Miejsce spotkań dla przyjezdnych 
= EEEE IEEE) 


RESTAURACJA 


. Powzięcie uchwał nadi przedłożonymi DO zdrówka 10. 
wnioskami przez poszezeg. Koła Okręgu. | 


Gd 80 gr. pPOcząw3zy 7050 


wiaśc.. Józef Grzeszkowiak 


p. o. Sekretarz Okręgu: pod gwarancją 


(—) 5. POKORSKI ppor. rez. Z6ubion = z 
Delegat Zarządu Głównego 700. R" Rz: WERE PLONY wya Władysław Poczekaj Miód | 
1127 (—) M PALUCH, mjr. rez » dany w lipcu 1930, wyko:| Pomorska 38. Yel. GE. | czysty pszczelny na spezee 
rzystany uniewaźniam. 7021 dał. Reszka, Kopera 


7132. Maraali Ponławski. | SONN R | 29. 


| 2 -© Wybór prezesa, wiceprezesów, członków - o D ° |Ẹ íle i t. d. 4 Kd kne 
A GRUDZIĄDZ Zarządu (Okręgu. orac ich zastępców, we e ©) Wj rzędnych fabryk poleca 
Al Plac 23 Stycznia 19 — Telef. 735 Wybór kotuisji Rewizyjnej Okręgu. E. Szymański 
o Obiad 3 dań 1,20. Gorące potrawy oraz na „s A ya Okregowegoṣadu Koleżeńskiego. l F | ` Toruń, Szeroka 42 

iady z ań 1,20. . RZE ZY wy W. * ś 

3 poje BRANA gałunku o SAY porze dnia. J; \Wybó: Delegatów na Walny Zjazd Z.O.R. . alki każdego rodzaju miejsco: telef. 27 1092 
a Lokal UDOK przystanku tramw. 3 min. od dworca. 1. Wolne Wn 'oski. do reperacji przyjmuje we i zamiejscawe uskuteas H J 
r- Kolacja à la carte już La Zarząd Okręgu Pomorskiego Z. O. R. L. Ponicki Szewska 3 7137] cznia wozami męblowemi 
5 
w 


mA oma 


B| Miejsce spotkan Jia przyjezdnych 


«.-—a4ą. - k CRda 


Wojewody Pomorskiego z dnia 28 sierpnia 


CFC ZEG — Z — CH KŚ ZĘ ca g z = —- Z Z A a S S e k o’ n 2 EK "3 = = w m e © m w" das WA ua kre — = „ma —- PPT RA" T e- | 0 az Ty wła = — „W wii i © 
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14 NIEDZIELA, DNIA 22-GO MARCA 1931 R. 


z 


Rok założenia 1846. 


| =p GB 
Adr, Telegr. „Komunalna“ i | 
Konto czek.: Poznań Nr. 204.108. 
= ZZ A | 


powiatu grudziądzkiego w Grudziądzu ul. Wybickiego 39. Tel. 220 i 284. 1514 


Rek założenia 1846. 


Adr. Telegr. „Komunalna“ 
Konte czek.: Poznań Nr. 204108. 


Przyjmuje wkłady oszczędnościowe za wysokiem oprocentowaniem i załatwia wszelkie tranzakcje bankowe. 
Stan wkładów oszczędnościowych w Kasie wynosi weałuś ostatniego bilansu ca. 3, mil. zł na 17.500 Książeczkach, 


W szpitalu powiatowym w Więcborku z powodu za- 
tastalowania centralnego ogrzewania przeznaczono do 


sprzedaży 24 sztuk pieców nierozebranych. Piece cą 
w dobrym stanie 


Rozebranie pieców musi nastapi i 
pora ąpić w czasie od 15. 
Tv. — 23. IV. br. p 


Oferty z podaniem wysokości ofiarowanej ceny na 
poszczególne piece należy nadesłać najpóźniej do 5. 
IV. br. do Wydziału Powiatowego w Sępólnie. 
| Piece obejrzeć można po poprzedniem zgłoszeniu 
«ię u siostry przełożonej w Szpitalu powiatowym w 
Więcborku 2124 


Sępólno, dnia 12. III. 31 r. 
Starosta Powiatowy 
(—) Ornass. 


Osłoszenie. 


Komisarza Wywłaszczeniowego 
na Województwo Pomorskie 

e terminie Kemisji Wywłaszczeniowej 
w SKorzewie. | 
W myśl § 25 ustawy o wywłaszczeniu 
gruntów z dnia 11 czerwca 1874 r. — Zbiór 
ust. pr. str. 221 — podaję do publicznej wia- 
domości, że dnia 15 kwietnia 1931 r. 
o godz. 9 i ewentl. w dniu następnym zbierze 
się w Skorzewie w powiecie kartuskim, przy 


Przetarg przymusowy. Nieruchomość położona w 
O YA AO Ok ELA PA a ia LTP PEP A A ma | Toruniu obejmująca dom' mieszkalny i składowy wraz 
PARK EA i pe »4 |z bocznym i tylnym budynkiem z odłączonym ustępem 

33 „b 47.7 448 || podwórzem przy ul. Szerokiej 20 i Podmurnej 53 e 


W WG WR m am | p BE ES | rocznej wartości użytkowej 5600 mk. i w chwili uczy- 
aj GE '$ą |nienia wzmianki o przetargu zapisana w księdze grun- 

Moch 4 AE, | |towej Toruń Stare Miasto karta 453 na imię Antoni 

| 24 E BR | Nalaskowski z Torunia zostanie w drodze egzekucji 


Si 2. TINO a 2 NS, (0 | dnia 6 maja 1931 r., o godz. 11 przed połudn. wysta- 
p. | wioną na przetarg w niżej oznaczonym Sądzie, pokój 


Nr. 7. Wzmiankę o przetargu zapisano w księdze grun- 


asi mma NAWY 
-4 F f ut : 
Z żę R Ą WATEM 4. „MA PIWO PEENE towej dnia 25 października 1929 r. Niniejszem wzywa 


oe | JĄ | się wszystkich, których prawa w chwili zapisania 
g AZ wzmianki o przetargu nie były w księdze gruntowej 
uwidocznione, aby się z niemi zgłosili najpóźniej w 
dniu przetargu, przed wezwaniem do wnoszenia ofert 
i prawa te uprawdopodobnili,. gdyby wierzyciel . im 
przeczył. W razie niezastosowania się do powyższego 
wezwania, prawa te przy oznaczeniu najniższej oferty 
nie zostaną wcale uwzględnione a przy rozdziale ce- 
my. kupna. dopiero po roszczeniu wierzyciela i innych 
prawach. Zaleca się dwa tygodnie- przed terminem po- 
dać na piśmie albo do protokółu sekretarza sądowego 
dokładne obliczenie swych. roszczeń: w kapitale, odset- 
kach, «wosztach wypowiedzemja i kosztach sądowego 
„dochodzenia .swych .praw,.oraz oznaczyć pierwezeń- 
stwo, którego się żąda., , , , . . 

Tych. którym służy praw. sprzeciwienia cię prze- 
łtargowi, wzywa się, aby przed ' udzieleniem przybicia 
targu' postarali się: o umorzenie lub zawieszenie poste- 
powania, gdyż .inaczej. prawo ich: adnosić się: będzie 
-zamiast do nieruchomości, tylko do uzyskanej ceny 


C BROWARU. 
4 TORUŃSKIEGO 


"TOW. AKC: > 74 Í 
] 


B L L TORUNIU 


. PRZETARG PRZYMUSOWY. 

W poniedziałek dnia 23 marca br. o godz. 9,30 
przed południem przy ul. Gdańskiej 160a sprzeda- 
wać się będzie w drodze licytacji najwięcej dają- 
cemu za gotówkę: 

większą ilość win i wódek. 

J. Urząd Skarbowy podatków i opłat skarbowych 
„e. Pe. Bydgoszcz iniasto. _ 7136 


[Rewolucja ten z powoda nagromadzenia towaru! | 


Zegarek z amerykańskiego zlota, syst, ANKIER 
„ „nie sle różniącegjo sję od prawdziwego zlota 
18 karat. z kopertami z 10 letn. gwaranją za 
"zł. 6,25 (zam. 30,—), wysyłamy na liatowne za- 
mówienie za zallezk. poczt. zeg. modny, eleg. 
ZJ pl praktyczny dla każdego człowieka. tak dla 
YJ robotnika, jak inteligenta, ochranliają od kurzu 
ý i od rozbicia się szkla, bo 7 wiecznem szkłem 
wyr. do minuty 2 szt, 12,— 4 szt. 23.— Lep. 
gatunek fant, zł. 7.95, 8.50, 10,50, ze świecącym 
cyterblatenu amer. 7.50, 9.50, 12.—, 15.— , Kryty 
z trzema mopertami pg. rysunku zł. 11.—, 14. — 
'16.—, 18.—, 25.—, na ręką damski lub męski 
9.48, 12,—, 14.—, ze świecącymi eyf. 14.— 16.— 
Łańcuszki amer. 1.—, 2—, 3.50, = | 8.— 
Budziki 8.95, 12.—.. Za kaszta przesyłki płaci 
kupujący. — Adresować do anenej firmy, 


Przedst. Szwaje Zeg. E. Jakubiński, 


Warszawa, PI. Napoleona, od. 20 skrzynka 
pocztowa Ne. 273. 7116 


tal zd o strony Gdyni, Komisja dla SEAE ENE d 193 Sa 
ustalenia odszkodowania za grunta, wywłasz- OSCIG Q Y Toruń, dała 7 marca 1931 r. (> 
czone pod budowę kolei państw. Bydgoszcz— dody A NI N ! 5 He 47129. | AZ, Sąd Grodzki 
Gdynia, odcinek Skorzewo, zarządzeniem Pana JD SZ 00 "DY: B| = 


1930 r. Nr. dz. IV. F. 2414, | 


W zebraniu mogą wziąć udział zaintere- 
sowani, tak osobiście, jak też przez upełnomoc- 
nionych swych zastępców. W razie nieobec- 
ności stron zainteresowanych odszkodowanie 
za wywłaszczone grunty zostanie ustalone bez 
udziału tychże stron. 


Toruń, dnia 4 marca 1931 r. 


Komisarz Wywłaszczeniowy na Woj. Pom, 
(—) Łuczak. 


y= 
U 


Wtorek, 24 b. m. | 


Gdańska! na zf zy h godz. 10?/, R. 
; n z | —— e -g | SPY > s PPSA | p 
: = - s A i g e 7 Św | = 


Przeniosłem " 


praktykę moją l 
na ulicę Heilige Geisigasse 143, | 
róg Holzmarkt (dom firmy Kieckbusch nast.) | s 


$ 
dfin >a 


Jednorazowe 


przedstawienie nocne 
Paul O'Montis’a 


z jego 


Światowej sławy 


rewja artystyczna 


PRE 


Or. med. Bur<hard 


| lekarz prakt. Telcfon 28865 
7005 9—12, 4—6!/, 


x g 


Kandydatów na szoferów 


EO- IE eA 


przyjmuje „każdego czasu na 
najdogodniejszych warunkach 
I przy najkrótszym czasie nauki 


m 4 Szkoła Szóterów 
a Grudziądz 
1 000: SZOTErow Otrzy- g z 

mało posady po u- ranc., Lipińskiego. 
„kończeniu kursuna kierow- Mickiewicza 19. - telef. 4V4 į 91 
ców samochodowych. - - - 43918 (naprzeciw Gazowni). 


„STAŁA OKAZJA” 
Bydgoszcz, Gdańska 152 
poleca różne antyczne stylowe meble, jak to - biurka 
męskie, damskic, bibljoteki, lustrą, szafy, komody 
w stylach: Barokowym, Empir, Ludwik i Bidermajery - 
obrazy, sztychy, starc moncty, a także inne okazyjne 
przedinioty jak: biżuterja, platery, fortepiany, Sszpi: 
nety, maszyny do pisania, gramofony, radjosaparaty, 
szkło, porcelanę jt. p. ` 7102 


ve. 


wielkim repertuarem 
„Sztuka kabaretowa o nółnoty” 
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7134 


Zycie i miłość 


nad brzegami Wołgi 


M 


Lapewniicie sobie na czas miejsca 


5 4. 7 
„4 SE, 
A 


Przedsprzedaż jnż się rozpoczęła 


ję PNE W ` 


Naprzeciwko dworca żłówneżo 
Tel. 250-351 i 263-06. 


wł. Baituckie Tow. Terenowe z o. o. dita SE 
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Teiciony w pokojach 


| a 
Przeszło 100 tóžck l 
Lazicnhki, płonąca woda | GDAŃSK 
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ŚWIATOWID Gra Garbo i John Gibert | 
„ANNA KARENINA“ 


py. Hr. Lwa Tołstoja. Ponadto nadprogram. 
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DZWIĘKOWE Dzis w sobotę Premjera! 


— — KINO — — taneczna Świata, wykonana w kolorach naturalnych 


PALACE „Król Jazzu“ 


mR W rol. ol. najsławn. Śpicwaczki, śpiewacy i muzycy Ameryk:. 


Największa rewja śpiewno:muzyczno' 


sobole 
Dremiera ? 


Dziś w 


PRZETARG PRZYMUSOWY. 


Dnia 21 marca o gadz. 12,30 licytować będę w Grę- 
bocinic za gotówkę najwięcej dajacemu: bufet dębowy, 
kredens, 8 krzeseł, stół dębowy, zegar stojący, kwiet- 
nik. kanapę, 2 fotele i flower. Zbiór licytantów przed 
wójtostwem. 7141 


Janowski, komornik sądowy. 


sm Nogi 
wieprzowe 
HUNGARJA 


Prosta 15/17. 6962 


Szkoła 
Zawodowa 


od r. 1898 


Kurs handlowy. stenografji, 
maszyn biurowych. nowo- 
czesnej księgowości rolni- 
czej. przemysłowej. ręko- 
dzielniczej, współdzielczej ! 


æ DZWON - Gdy światło Ci zgaśnie 
MACIEJEWSKI 846 tel. w Grudziądzu 


6643 416 tel. w Toruniu 
ZAKŁADY EŁEKTROTECHNICZNE F. PRACIEJEWSKI 
GRUDZIADŹ, Mickiewicza 4 =: Oddział Toruń, Stary Rynek 25 lp. 


Radjo! Motory! Tanio! 


GE 


Ładowanie akumulatorów!  lnstalacje! Fachowo! 


ICI IS 


Polecamy masz bogato zaopatrzon skład we wszystkie 


i TOWARY ŻELAZNE, NARZEDZIA 


oraz 


PRZETARG PRZYMUSOWY. 


Dnia 20 marca o 11 sprzedawać będę u spedytora 
Sadeckicgo najwięcej dajacemu za gotówkę: bułety, 
walizki, umywalkę, patcfon, bieliżniarki, kasy nacjo- 
nalne; o 12 przy 3 Maja 2: kieraty, młockarnie; o 12.30 
przy Grudziadzkiej 39: 12 wialń; o 13 przy Grudziądz- 
kiei 68: piłę tarczowa; o 13,30 przy Grudziądzkiej 99: 
konie, wozy, bryczkę, urzadzenie domowe i inne przed- 
mioty. Dnia 23 marca o 9 w Gostkowie u Litkowskie- 
so: sprzęty domowe  bryczkę, świnie i inne przed- 


OD KASZLU 


mioty. 7131 APE komunalnej i t. p Czesne 
(—) Rzymyszkiewicz, komornik sądowy. spróbujcie 4 SPRZĘTY KUCHENNE dla wojsk. tylko zł, 20.—. 
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„WANDA | 


ze" Teatru Toruńskiego 


` * % „AŻ 4 js 33 Å 
"EE k 74 ` A zo 
4 ? PER s s ko ` 
k R a OA, E E i vdt., Ri 2 WS: WOK GR f, s» 
m . > NZ P 


Grudziądz Lipowa 3 | | 
oreen a| |si Sufony || “syrop | sobote dzia | 
bloków cylindrowych i podał Kodi ME KORRELS każdego czasu do nabycia. . buracza ny ROXY” | 
naprasowanie masywów U e. | Zamówienia uprasza Repr. funt 0.60 zt. Komedja w 3 aktach | 
Remont samot:hodów i motocykii WyszynkK napojów alkoholowych. | T. Chmurzyński à Barry Connersa. | 
Obfity bufet. Billard. | Toruń Prosta 15/17, tel. 125. Grelewicz 2b | 
s D i 7 W niedzielę, dnia 22 bm. 
6953 |Wiclkic Garbary 29. 6770 o godz. 13-ej 
T | r akademin 
IMUZYNA M bi | E tbicza | "r. "JH PEAT z okazji imienin Marsz. 
f € € . Piłsudskiego. 
SPRZEDAZ jak nowa oraz samochód Kompletne pokoj Inc, | | hki i ki ROZNE f 
je: sypialne, TTE" A E 
maly okazy jnie tanio sprze: słoni Meskie r TIA I ore | GIM i, W wy © e bm. 
dam. Kopemika, 33. 7144 | garnitury klubowe, urządze: ||| parasolki, parasole. ; Tar 
nie Kuchenne, po cenach, teczki, walizki, piłki = > as 
Meble Otomany | fabrycznych poleca | aumowc, manikury, Mieszkanie ma daziewczeta | 
Jadalnie, sypialnie, kuchnie Ay /Ę necesery, laski, port- FL M. kot ; Pa Lp 
i różne niebie w wiclkim-f Meble klubowe. tapczany, r Wyiwórnia monctki, proszę prze: = 3 ONE RAE KOS: ego Rutkowskiej. 
wyborze solidnej roboty od | leżanki, solidne wykonanie, kwiatowe, M j konać się ceny naj: parter lub I. ptr. na biuro 3 c R. SEAS 
najwykwintniejszych do po: | ceny przystępne, poleca r : eDi tańsze towar dobry. Zw. OPA OB, Cot kici OS, enyi Węgzone, 4: 
jedyńczych. Ceny: najwiższc, Władysław Pogodziński Jarzynowe, | t, d, ul. (irudziadzka 90 W. Szymański, Kobiet potrzebne od 1 kwie: | W niiele dnia 22 bm. 
waging ma 2 GE ub done NAjszdśkA TĄ. S- nadeszły "TB w Toruniu. 6581 Koruń, Król. Jadwigi || tnia. Zgłoszenia do redakcji o godz. 20-ei 
IOANA ńsk, ‘` By Poras (7129 CENNIH moj Obejrzyj wszędzie później 12/14. (9750 „Dnia O AR Byd:j$ Poska Krew" 
GŁÓWNY przyjdź domnie. Przckonasz Ea RIAI w goz Operetka w 3 aktach 
2 zna |si O cenach fabrycznych. ZNAC ROANNE 7145]|]] Nedbala z wyst. gośc. 
Wilia | na rok 1931 a Oli Obarskiej, 
w Grudziądzu z centralnem Meble REASTA n Zioa Pokój W ponicdziałek. dnia 23 
ogrzewaniom, zogrodem, bu» ERNST RAYMANN à bm. o godz. 20-tej 
dowana RAJA EA an A DZE a Ak lecznicze umeblow. w centrum mia: „Wieczór 
my, w całości albo na dwa omplełnych urządze 2 g A KAT no. |sta, słoneczny, światło cele- * 
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Zamawiam niniejszem abonament „Dnia Pomorskiego" na ll. Kwar- 
tal wzgl. miesiąc Kwiecień 1931 r.i proszęnależność Zł. 10.17 — ZŁ. 3.39 


Dnia FO RE na H. Kwar 
tał wzgl. miesiąc Kwiecień 1931 r. i prosze należność Zł. 10.17 — ZR. 3.89 
pobrać przez listowego. 


Zamawiant niniejszem abonament 


pobrać przez listowego 
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Odbiór t wotv Zł. 10.12 — 3.39 Z: tytułem prenumeraty ù „Dnia 
ñydgoskiego" na II. Kwartał wzgl. miesiąc Kwiecień 1931 r. potwierdzam, 


| Odbiór kwoty ZŁ 10.17 — ZŁ. 3 


„Dnia 
| Pomerskiego" 


Ó.89 — tytułem prenumeraty 


na Il. kwartał wzgl. miesiac Kwiecień 1931 r. botwierdzam. 
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BOĆKI JUŻ PRZYLECIAŁY..,, 
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| | | W zesłany na wyspę Reunion prosi Francję 6 za 
80002 a RCA AT WĘCNW zwołenie na powrót do Ojczyzny. 
WIOSN 
Dzisiaj rozpoczyna się kalendarzowa wiosna. 
Przed tygodniem jeszcze wydawało się, że nie 
SZR FROST zwykle obfite opady śnieżne opóźnią wiosnę. 
A. 22 4 Lecz ostatni najazd zimy trwał tylko kilku 
dni i wiosenne słońce szybko odntoslo zwy: 
cięstwo nad śniegami i lodem. Dzisiaj już mo- 
żemy być pewni zwycięskiego pochodu wiosny 
którego nic już nie wstrzyma. Niebawem znik- 
ną także zwały lodu, które jeszcze piętrzą się 
u wybrzeży Bałtyku, stanowiąc poważną prze: 
szkodę dla żeglugi. Niebawem i ten ostatni 
pancerz lodowy, który tu i ówdzie skuwa rzeki 
i ląd, stopnieje pod wpływem coraz cieplej: 

szych promieni słońca. 


MIŁA LEKTURA. 
(według sławnego obrazu Fragonarda). 


ŚWIĘTO I. PUŁKU ARTYLERJI PRZECIW 
- LOTNICZEJ. 


4 


EPILOG POWSTANIA W JACA. 


| 


g 


CA 


a Kaja O nosek 


Książka będzie zawsze najmilszym wypoczym 

kiem dla ducha i nigdy nie straci swej wartos 

ści jako czynnik kultury. Upadek czytelnictwa 

w dobie obecnej jest, miejmy nadzieję, tyłko 

przejściowy i książka rychło odzyska znowu 
swą dawną wartość. 


12 W O AE ED PEPE ee eae 1a Aaa at 


Na lotnisku wojskowem w Warszawie odbys 
la się uroczystość święta pułkowego I pułku 
Artylerji Przeciwlotniczej. W uroczystości 
wzięli udział gen. Rydz:Šmigly — szef pierws 
szego PAPL'u oraz gen. Wróblewski, dowódca 
OK I. Powyżej widzimy ks. Jana Morazińskies 
go w chwili kiedy po mszy polowej wygłasza 
podniosłe kazanie. Po kazaniu wygłosił do 
żołnierzy krótkie przemówienie dowódca P. 
A. P. L'u ppłk. Bizoń, który zaznaczył, żę - Dann ; N 

pierwszy PAPL istniejący od lat 11, mimo że IV procesie przeciw powstańcom w Jaca sąd 


nie miał jeszcze sposobności do wykazania 
swej wartosci na placu boju, każdej chwili go” 
tów jest stanąć do walki w obronie ojczyzny. 


wojenny wydał tylko jeden wyrok śmierci. — 
Nu śmierć skazany został kpt. Sediles którego 
widzimy na rycinie zu kratami nod aurową 


Ministrowie spr. wewn. Rzeszy i Prue. 


s. » ASM A 
A PROMOD i. 
“ij 


strażą. 


NIEMCY NA WULKANIE. 


Sytuacja wewnętrzno:polityczna w Niemczech 
przybiera w ostatnim czasie tak groźne roz» 
miury, — iż wobec coraz liczniejszych z 
dnia na dzień wykroczeń i krwawych bójek 
partyino:politycznych okazalo się konieczne 
zwołanie wielkiej narady politycznej mini: 
sIrów spraw wewnętrznych Niemiec, w której 
wzięli udział minister Rzeszy dr. Wirth i min. 
pruski ŚScuering oraz ministrowie saksoński. 
bawarski, wirtemberski i badeński. Na naru: 
dzie rozważano sprawę obostrzenia zarządzeń 
przeciw nadużyciu broni w celach polityczn. 


KATASTROFA WŚRÓD LODÓW 
POLARNYCH. 

U wybrzeży nowej Funlandji wyleciał w poz 
wietrze statek „Wiking“ Że 150 osób, którci R 
znajdowaly się na pokladzie statku, 20 osób 
zostalo zabitych na miejscu, a pozostali wj 
kilku grupach usiłowali w żmudnym marszu § 
po krach dotrzeć do lądu. Część rozbitków s" 

zdołano uratować, część prawdopodobnie zgi 
nęła z wycieńczenia i mrozu, uniesiona naj | 
górze lodowej na morze. Na statku „Wiking“ AA 
odbywał podróż podbiegunową operator filmo: 
wy Frissel, z Nowego Jorku uby z pokładuk ** 
statku dokonać szereg zdjęć filmowych z oko: 

lic polarnych i polowań na foki. Frissel któ: ; 
rego widzimy powyżej został zabity. | 
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